
Nr. 21L Kraków, Niedziela 26 Listopada 1893. Rocznik X H .
„Nowa Roforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
miesięcznie:

1 zł. 80 et.

1 - -  -2 „ 50 „

W m i e j s c u ...........................................
Na prowineyi, z przesyłką pocztowa 
W Państwie Niemieokiem 
Do Włoch, Prancyi, Anglii, Belgii, 

Szwajcaryi, Turcyi i innych krajów

rocznie: półrocznie: kwartalnie:
20 zł. w. a. 10 zł. w. a. 5 zł. w. a.
24 „ „ 12 „ „ 6 „ „
28 „ „ 14 „ 7 „ „

32 „ „ 16 „ „ 8 ,. „ 3 . -
Pojedynczy nuner kosztuje 10  centów, z przesyłką pocztową 1 2  centów; — we Lwowie 

w Biurze dzienników Pluną, ul. Karola Lndwika 9, do «■ .hycla po 10 ct.
P renum era tę p rzy jm u je  się ty lko  za ca ły  miesiąc.

Listy l pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogiosz ;nia (inseiaty) uprasza się nad
p ła ć  franco do Administracji Nowej Reformy w Krakowie.— Lit,ty reklamacyjne nieopiec-ę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefi^Jcowanych nie przyjmuje się. 
Rękopisórf' n a d sy ła n y c h  Reda/ccy™ n ie  zw ra ca .

A d i e s  t t e d A k c y l  1 A d a l n t s t r a c y l : U l i c a  fiw. J a n a  N r . 13 . 
T o l ^ f b n  S f f r .  * 1 .

N O W A

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r i y j m j ą :

z a m i e j s c o w ą : Administracja Nowej Reformy i wasystkie urzędy pocztowe; a le J s e o <
w ą : Administracya Nowej Reformy. — Magazyn nowości P . A. G ngara i Główna trafika
w Rynku.—Biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9. — Handle E. Śmidowiczj i S. W. Niemojew* 

skiego w Sukiennicach. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. Kretschmerowa Rynek 1. 10. 
Z a m ie j s c o w ą  p r e n u m e r a t ę  i  o g ł o s z e n i a  przyjmują Biura dzienników: We L w o  
w ie  Ludwik Plohn. ul. Karola Ludwika 11. — W T a r n o w ie  Józef Pisz. — W P r z e m y *  
s iu  Heszeles. — W J a r o s ła w iu  Krzyżanowski. — W W le d n i n  pp. Haasenstein & Vo- 
gier (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opeiik, B Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Korymberdze). — Hermann 
Goldschmiedt, M. Dukes, H. Schalok, J. Danneberg. — W P a r y  Au Societś Mutuelle de Pu- 

blicite A. L o r e t t e ,  directeur Bue Caumartin, 61.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wie: z; drobnem pi
smem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy następny raz po 5 ceni. — N a d e s ła n e  po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — N e k r o lo g i a  po 15 ct. od wiersza. — Z a ł ą c z n i 
k i  do Nowej Reformy (prospekta. cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. 
od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 ct. od 100 'gzem. dla miejscowych prenumeratorów. 

Należytośó uprasza się n a p r z ó d  uadesłau przekazem pocztowym.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanow nych Prenumerato
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi:* 

za g r u d z i e ń :  
w  m i e j s c u  . . . .  1 złr. 8 0  ct.
z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o 

w ą  w  A u s t r y i  2  złr. —  ct. 
w c e s a r s t w ie  n ie -

■ o ie e k ie m  . . .  2  złr. 5 0  ct.

Od Administraeyi.

Na podstawie uLładu, zawartego z Redakcyą 
ilustrowanego dwutygodnika „Świat**, m uie ka
żdy z naszych 'Prenum eratorów za nadesłaniem 
6 złr. otrzymać cały rocznik bieżący tego jedy
nego w kraju, powszechnem uznaniem cieszącego 
się czasopisma ilustrowanego. (Oena roczna zwy
czajna wynosi I ż  złr.)

W  adm inistracji N ow ej R eform y  mogą P re
num eratorzy naszego dziennika abonować po ce
nach zniżonych „Śmigus**, humorystyczne pismo, 
wychodzące we L w o w i e  każdego 1-go i 15-go 
duia w miesiącu. — Zniżona cena kwartalna w 
Krakowie 90 ct., na prowincyi 1 złr. —  „Nowe 
Motiy**, ilustrowany dwutygodnik dla kobiet, za 1 
złr. 20 ct. kwartalnie.

Nowi prenumeratorzy miejscowi za dopłatą 80 
ct., zaiiliej8COwi 50 cent. otrzym ają: L  e m a i t r  e’a 
„Królowie**, nader senzacyjną pvwieść, drukowaną 
w odcinku naszego dziennika, a nadro za nadesłaniem 
takiej samej kwoty słynną dwutomową powieść 
znakomitej autorki, kryjącej się pod pseudonimem 
Z m o g a s ,  osnutą na tle powstania styczniowe
go : „Pożary i Zgliszcza *.

Zniżenie prenumeraty.

Nie uważaliśmy nigdy naszego wyda
wnictwa za przedsiębiorstwo, obliczone na 
zysk. lecz pojmowaliśmy je zawsze jako 
spełnienie obowiązku publicznego. To też 
pomimo ofiar, jakie musieliśmy ponieść 
w latach poprzednich, nie wahamy się 
skorzystać z pierwszej pomyślnej chw ili, 
aby przez zniżenie prenumeraty dziennik 
nasz uczynić przystępniejszym dla ogółu.

Z dniem I Stycznia 1894 roku zniżamy 
zatem prenumeratę miejscową na 16 złr. 
rocznie, 8 złr. półrocznie, 4 złr. kwartal
nie i I złr. 35 ct. miesięcznie, a prenu
meratę zamiejscową na 20 złr. rocznie, 
10 złr. półrocznie, 5 złr. kwartalnie i I złr.

70 ct. miesięcznie. W tym samym stosun
ku zniżamy także prenumeratę zagrani
czną.

Pomimo to nie zmniejszamy bynajmniej 
formatu naszego dziennika, a staraniem 
naszein będzie zapewnić mu dalszy, pra
widłowy rozwój.

Wydawnictwo „Nowej Reformy".

N ow a sytuacya.
i i .

Od samych początków konstytucyonalizmu 
austryackiego loczy się nieustanna, chwilami bar
dzo silna, chwilami słabnąca walka między cen- 
traUstyczno-germanizacyjnym prądem  z jednej, a 
narodowemi i autonomicznemi dążeniami z d ru 
giej strony. Zmienne koleje tej walki wypełniają 
całą wewnętrzną politykę konstytucyjnej Austryi.

Oktrojowana szmerl ngowska konstytucya była na 
wskroś centralistyczną. Przyznać ona musiała pe
wne prawa k ra^m  koronnym i ich reprezeuta- 
cyom —  bo przecież niepodobieństwem było 
przejść całkowicie do porządku dziennego nad 
naruduwemi właściwościami i nad historyczną 
indywidualnością tych krajów. Ale te prawa 
krajów określiła w sposób ile możności n ie 
jasny, ażeby za pomocą wykrętnej iuterpretacyi 
dojść do zupełnego ich zacieśnienia, sztuczną zaś 
ordynacyą wyborczą zapewniła w centralnym  par
lamencie stanowczą przewagę żywiołowi nie- 
mieeko-centralistycznemu.

Nic dziwnego, że w krajach, mających silnie 
wyrobioną narodową indywidualność, powstać 
musiało dążenie do reforay tej centralistycznej 
konstytueyi w duchu autonomicznym. Pod tem 
Hasłem szli do Rady państwa Polacy, Czesi i 
Słoweńcy —  gdy W ęgrzy, oparci na swojem 
hisforycznem prawie, odmówili wysłania posłów 
do centralnego, z ich dawną kostytucyjną n ie
zgodnego parlam entu.

Ale szmerlingowska konstytucya miała w so
bie, oprócz tej kardynalnej wady, inny jeszcze 
zarodek śm ierci: nie odpowiadała współczesnym 
pojęciom o konstytucyjnych swobodach i o rzą- 
daci parlam entarnych. Mając przeciw sobie W ę
grów, którzy stanowczo nie chcieli dać się wci
snąć w ramy tej" konstytueyi, Polaków i Czechów, 
którzy pragnęli daleko idącej reformy w duchu 
autonomicznym, a nie poparty dość stanowczo 
przez Niemców, którym ta konstytucya doga
dzała wprawdzie pod względem centralistycz

nym, ale nie dogadzała co do zasad liberalizmn 
i konstytucyonalizmu — Szm erling upaść musiał 
i ustąpić miejsca gabinetowi Belcredi’ego, który, 
poddając się historycznej konieczności, dążył do 
uznania narodowej odrębności poszczególnych k ra
jów koronnych. W uznaniu tem przyszła kolej 
naprzód na Węgrów, jako na tych, z którymi 
najbardziej liczyć się musiano, z całej bowiem 
falangi przeciwników szmerlingowskiego centra
lizmu oni największą reprezentowali siłę.

Ale gdy przez ugodę z Węgrami dokonany 
został pierwszy, największy wyłom w centrali

stycznym systemie —  gdy monarchia od systemu 
tego przeszła do dualizmu —  musiał też uledz 
zmianie ustrój niewęgierskiej połowy monarchii. 
W  tej chwili decydującej, gdy się do tego dzieła 
przeobrażenia zabrano —  Klątwą autonomicznej 
polityki stał się ruzbrat pomiędzy jej obrońcami 
co do środków działania. Pulacy myśleli, iż zwy
ciężą, biorąc czynny udział w tem przeobrażeniu— 
Czesi spodziewali się, iż przez abstynencyę, przez 
nieobecność w Radzie państwa wszystkich posłów 
ich ^narodowości osiągną to samo, co Węgrzy, 
na tej drodze osiągnęli, i doprowadzą do zupeł
nego uznania praw historycznych korony św. 
Wacława, do pełnego samorządu królestwa cze
skiego. Kto się pomylił — nie tn miejsce roz
bierać. F ak ttm  jest że na samych tylko Polakach 
i Słoweńcach oparta polityka autonomiczna 
w parlam encie austryackim zwyciężyć nie mogła — 
mogła co najwyżej drobne uzyskać koncesye. 
Jakoż uzyskała je istotnie: grudniowa konstytucya 
w §§. 11 i 12 ustawy o reprezentacyi państwa 
jaśniej nieco określa, a nawet w niektóiych 
szczegółach trochę rozszerza kompetencyę sej
mów. Były to jednak drobne tylko okruszyny 
samorządu. Równocześnie też uczyniono krok na
przód w kierunku wolnościowym — przez ustawę 
o powszechnych prawach obywateli, ale krok po 
austryacku połowiczny, skoro wszystkie specyalne 
ustawy, wydane ku rozwinięcm i zastosowaniu 
tamtej ugólnej, są tak zredagowane, że — jak 
się raz wyrażono —  przy każdym paragrafie stoi 
żandarm z bagnetem na straży, wszędzie bowiem 
pozostawanie jest bardzo szerokie pole adm ini
stracyjnej dowolności

Tak więc z grudniowej konstytueyi, ani kieru
nek wolnościowy, am autonomiczny zadowolonym 
być nie mógł. Ci jednak, którzy zawsze głosili o 
sobie, iż reprezentują ów wolnościowy kierunek, 
ceutraliści niemieccy, zadowolnili się temi okru 
chami wolności i tym pozorem konstytucyonalizmu. 
A mieli ważny ku tem u powód —  nie wolność 
bowiem, nie konstytucyonalizm ani liberalizm 
jest podstawą ich program u i celem ich dążeń, 
ale głównie centralizacya i możliwa pod jej osło
ną germanizacya. Pod tym zaś względem gru
dniowa konstytucya dawała im zupełną gwaran- 
cyę — zabezpieczała na czas długi ich rządy.

Nie byli i nie mogli być zadowoleni autono 
miści —  mieli bowiem zaletę szczerości, Gzesi 
pozostali i nadal poza Radą państwa, jako opo- 
zycya, nie uznająca tej konstytueyi —  Polacy 
w rezolucyi z roku 1868 sformułowali progi im 
autonomiczny dla Galicyi, program, którego naj
wybitniejszym punktom był „ r z ą d  k r a j o w y ,  
S e j m o w i  o d p o w i e d z i a l n y " ,  a którego 
urzeczywistnienie byłoby Galicyi nadało stanowi
sko odrębne, podobne do tego, jakie ma w W ę
grzech Kroacya, byłoby odnośnie do naszego 
kraju uchyliło ważne postanowienia konstytueyi 
grudniowej, zarówno te, które odnoszą się do 
kompetencyi Rady państwa, jak i do władzy wy
konawczej.

Odrębności tej nie zdołaliśmy wywalczyć — 
natomiast zdobyliśmy w tych ważnych chwilach 
walk politycznych uznanie praw języka polskiego 
w szkole, urzędzie i sądzie, tudzież na pół auto
nomiczną instytucyę Rajy szkolnej krajowej, któ
ra wówczas tylko w Galicyi zaprowadzoną zosta

ła, a wkrótce posłużyła za wzór podobnej orga- 
nizacyi w innych krajach.

I to były o s t a t n i e  ustępstwa polityczne dla 
autonomii naszego kraju. Ponawianie rezolucyi 
z roku 1868 w następnych sesyach sejmowych 
nie odniosło skutku. Ugodowe ministerstwa Po
tockiego, a następnie Hohenwarta, pozostały tylko 
interesującemi epizodami —  a ceutraliści nie
mieccy, jak tylko ponownie doszli do władzy, 
SKorzystali z niej, ażeby w roku 1873 dokonać 
zamachu na poręczone nawet grudniuwą konsty- 
tucyą prawo Sejmów do wysyłania delegacyi do 
Rady państwa. Rychło potem, bo w roku 1814, 
nastąpiło okrojenie praw Rady szkolnej krajowej, 
która zresztą samą praktyką swego urzędowania 
i ustępstwami wobec nacisku z W iednia utraciła 
wiele ze swego pierwotnie bardziej samodzielnego 
stanowiska.

Panowanie centralistycznej niemieckiej partyi, 
przybierającej | ozory lib -ra’izmu, zdawało się 
zapewnionem. Sześć lat rządów drugiego m ini
sterstw a A uersperga nie odznaczyło się jednak 
Zadnem większem dziełem, ani na polu ustawo- 
dawczem, ani finansowem i ekonomicznem. Dele- 
gacya polska zeszła w tym czasie na pole czy
sto oportunistycznej polityki —  czasem w prze
mówieniach manifestując swoje autonomiczne za
sady, przeważnie jednak trzymając się polityki 
nierobienia trudności nawet temu rządowi, wobec 
którego do żadnej zaprawdę wdzięczności nie by
liśmy obowiązani. I  byłyby może te rządy lewicy 
długie lata jeszcze trwały gdyby nie wojna 
wschodnia i stanowisko zajęte przez Niemców 
w sprawie zajęcia Bośni i Hercegowiny. Opuścili 
oni swój własny rząd w kwestyi tak dla niego 
ważnej i tak drażliwej ze względu na koronę, 
która w okupacyi tych kiajów widziała poniekąd 
powetowanie strat terytoryalnych w czasie obec
nego panowania poniesionych. Ta opozycya eeu- 
iralistów przeciw okupacyi — me zaś jakakol
wiek pozytywna akcya autoiiomistów — stała się 
powodem upadku gabinetu Auersperga, złamania 
przewag, centralistyczno liberalnej partyi niemiec
kiej w parlam encie austryackim.

Ster rządów objął h r. Taaffe

Niemczenie Gatlpyl.

VI.
(Język  niem iecki w zarządzie kolei państw o

wych.)
Z razu lekceważona, daje się nam dzisiaj do

tkliwie uczuć klęska, jaką ponieśliśmy w sprawie 
d e c e n t r a l i z a c y i  z a r z ą d u  K o l e i  p a ń 
s t w o w y c h .  Po tylu latach upornych walk 
z dyrekcyą kolei Karola Ludwika, gdyśm y prze
forsowali jej na skarb przejęcie, — dopiero te
raz przekonujemy się, żeśmy dla kogo innego 
z żarzących węgli wybierali kasztany/ Skorzystał 
z tego w pierwszym rzędzie rząd centralny, 
wszedł bowiem w posiadanie dobrego i obfitego 
parku kolejowego, którym na innych wysługuje 
się liniach, taryfy towarowe i osobowe zniżając o 
tyle, że i dawna dyrekeya przedsiębiorstwa była
by to samo uczyniła, gdyby rząd był z tego u 
czynił warunek, sine qua non. A podczas gdy

kolej Karola Luawika pod p resyą opinii publicz
nej, z którą bez porównania więcej się liczyła, 
niż dzisiejsza dyrekeya generalna w Wiedniu, 
w całej zewnętrznej służbie używała języka pol
skiego, —  to dzisiaj, pomimo wszelkich zaprze
czeń i solistycznych zapewnień, urzędowym ję 
zykiem w zarządzie ruchu kolei państwowych 
jest niemal wyłącznie w Galicyi j ę z y k  n i e 
m i e c k i .  Zamiast więc, aby upaństwowienie ko- 
iei Karola Ludwika dla nas nową było zdobyczą 
ekonomiczną i narodową, —  to pod względem 
ułatwień w stosunkach handlowych i przemysło
wych zyskaliśmy tak mało, że ko-zyści te nie są 
w stanie pokryć strat bolesnych, jakie ponosimy 
przez oddanie całego zarządu kolei państwowych 
w Galicyi na łup niemczyzny, przez dobrowolną 
abdykacyę z zastrzeżonego nam artykułem  19 
ustawy zasadniczej „ r ó w n o u p r a w n i e n i a  
j ę z y k o w e g o "  w kraju.

Straty to są bardzo dotkliwe, jeśli się zważy, 
że gdy cała wewnętrzna manipnlaoyt. i korespon- 
deneya w zarządach kolejowych w kraju i z dy
rekcyą generalną odbywa się w języku n i e 
m i e c k i m ,  a tylko przy znoszeniu się z polską 
publicznością i niektóremi urzędami krajowe tai 
używa się „języka krajowego", — t o ż  d z i e 
w i ę ć  d z i e s i ą t y c h  p o s a d  u r z ę d n i k ó w  
k o l e j o w y c h  m o ż e  b y c  o b s a d z o n y c h  
N i e m c a m . ,  a co najwyżej j e d e n  referent 
polski, na dziesięciu niemieckich, wystarczy, aby 
machina adm inistracyjna była w ruchu J e s t e 
ś m y  w i ę c  s k a z a n i  n a  ł a s k ę  i n i e ł a s k ę  
k a ż d o r a z o w e g o  r z ą d u ,  względnie m inistra 
handlu i prezydenta generalnej dyrekcyi kolei 
państwowych gdy oni zechcą, mogę nas uszczę
śliwić całym zastępem obcokrajowych urzędników 
tak, jak adm inistiacya wujskowa zaopatrzyła 
wszystkie załogi w kraju naszym w oficerów 
niemieckiej narodowość. Pamiętajmy, ż e  r z ą 
d y  z m i e n i a j ą  s i ę  w A u s t r y i  i że im wię
cej wysługiwać się będziemy ministrom bez żą
dania rekompensaty, tem oni mniej dbać o nas 
będą Dr. B i l i ń s k i  na swojem stanowisku, 
choćby on i dawał nam dzisiaj gwaraneye wzglę
dnej życzliwości centralnego zarządu kolei pan 
stwowych, wiekować nie będzie; jeśli więc przy
puszcza ktoś, że rząd w przystępie swej łaska
wości kraju nie skrzywdzi, to i  tej samej racji 
przypuścić możemy ewentualność wręcz prze
ciwną.

A chućby naw etstan  personalny w zarządzie ko- 
leiowym pozostał u nas mniej więcej taki, jaki 
jest dzisiaj, nie możemy bez zgrozy być świad
kami, jak wykształcona w kraju naszym młodzież 
skazaną zostaje na wieczne wysługiwanie się 
rządowi w języku sobie obcym. C z y ż  n a  t o 
w y w a l c z y l i ś m y  p o l s k '  j ę z y k  w s z k o 
le,  a b y  g o  n i e  w o l n o  b y ł o  u ż y w a ć  w 
u r z ę d z i e ?  Pozbawić kogoś na całe życie moż
ności pracowania w swoim ojczystym języku 
jest p rzecież torlurą moralną, jest męczarnią, 
która najgorliwszego zniechęcić może do zawodu, 
a nigdy do niego zag-zaji i przywiązać. Przez 
takie narzucanie Polakom oncego języka na od
danie samodzielnej myśli wytwarza,ą się całe 
zastępy w y r o b n i k ó w ,  pracujących dla zarob
ku, dla zdobycia kawałka chleba, —  gdy można- 
by tych ludzi do ich zawodu zachęcić, tchnąć w 
nich ducha samodzielności i inieyaty wy, dając im m o

ll.  H . S A Y A G E .

Moja urzędowa żona.
Powińć wspćłczosna i życia rosyjskiego.

4 (Liąg dalszy).
— Skosztuj kochany Arturze troszkę tego ma

jonezu —  odezwała się do mnie domniemana 
pani L eno i, — jak  widzę jesteś już gotów z bażan
tem, a majonez jest istotnie doskonały. Pułkownik 
zapewne także nie odmowi. Z temi słowy podała 
oficerowi półmisek, z takim wdzięcznym uśmie
chem, że oczarowany Moskal wcale nie zauwa
żył. jak dalece opuścił mnie spokój i chęć je
dzenia.

— Fałszywe paszporty, kary, Syberya, tylko 
zrozpaczeni zbrodniarze odważają się na to — 
szumiało m i w głowie.

W tej chwili powziąłem postanowienie.
Ta czarująca kobieta przez swój fałszywy pasz

port piętnowała mnie na zbrodniarza rosyjskiego. 
A le niemiecka granica była lylko o pięćdziesiąt 
kroków oddaloną, postanowiłem tedy dopóki czas 
ujść niedźwiedzim pazurom moskiewskim.

Z lekkiem usprawiedliwieniem wobec mojej Cyr- 
ce, która mnie zw abik w to fałszywe położenie, a 
teraz całkiem swobodnie i z zapałem rozprawiała 
o sałacie z rosyjskim pułkownikiem, wstałem od 
stołu i skierowałem się ku drzwiom sali w kie
runku żelaznej kraty, która w tej chwili szczęśli
wym trafem była otwartą.

I  oto byłem już tylko o kilka kroków od tery- 
toryum niemieckiego oddalony i za chwilę był
bym wolnym od wszelkiego niebezpieczeństwa, 
gdyby mi nagle wyjścia nie zamknięto.

—  Proszę się zatrzym ać! pragnąłbym  widzieć 
pozwolenie na opuszczenie Rosyi r

— Rzecz prosta, że nie mam takiego paszpor
tu. Wszak widziałeś pan, że przed chwilą przy
byłem tutaj berlińskim pociągiem. Chcę prędko 
powrócić do pociągu, gdyż zostawiłem tam pa
kiet bardzo ważny, bez którego nie mogę da1 ej

podróżować — wyjaśniałem urzędnikowi po fran
cusku w wyiazach najtroskliwiej dobieranych.

—  Bez paszportu nie możesz pan opuścić pań
stwa rosyjskiego —  odrzekł urzędnik grzecznie, 
ale stanowczo.

— Ależ ja  m uszę! Nie mogę tam pozostawić 
pakietu.

—  To niemożliwe.
I  to było istotnie niemożiiwem. Dwa skrzyżo

wane przedem ną bagnety mówiły o tem wyra
źniej, niż wszelkie słowa.

—  Wszelako może przecież w jakiś sposób 
możnaby panu donomódz —  mówił cerber i na
chylając się ku kracie, rzekł kilka słów do asy
stenta znajdującego się po tamtej stronie kraty. 
Za krótką chwdę stał przedem ną po tamtej stro
nie kraty konduktor naszego berlińskiego pociągu.

— Jeżeli mi pan zechce opisać przedmiot zgu
biony, postaram się go odszukać i odesłać do 
Petersburga — odezwał się konduktor grzecznie.

N ie pozostawało mi już nic innego, jak tylko 
dalej kłamać. Opisawszy tedy konduktorowi zgu
biony przedmiot i podawszy mu mój adres pe
tersburski z dodatkiem tals.ra, zwróciłem się po
woli napowrót da sali jadalnej. Musiałem jak nie
pyszny chcąc niecbcąc zająć miejsce napowrót 
przy mojej wspćłwinuwajczyni i grać dalej ko- 
medyę, aż do jej wątpliwego końca.

W tem opanowało mnie z całą siłą straszne 
przeczucie złego końca. Pierwszy urok niezwykłej 
przygody przeminął, a natomiast budzić się po 
częło sumienie, a z niem udręczenie.

Oóżby na to powiedziała moja jedyna, ukocha
na żona w Paryżu, gdyby ta historya doszła jej 
uszu? Jakżeby błyszczały z oburzenia poczciwe 
niebieskie jej oczęta, gdyby wiedziała, że pozwo
liłem innej jakiejś kobiecie zająć jej miejsce przy 
sobie bez słowa sprzeciwienia się. A prze leż to 
zbyt pospieszne postępowanie miało na celu mo
je  bezpieczeństwo. O Bożel jeszcze na pożegna
nie mówiła do m nie: Bacz pilnie stary kochany 
Arturze na twoje wrażliwe serce, nie pozwól się 
unosić twej wojskowej rycerskości i nie daj schwy
tać w pułapkę, a przedewszystkiem strzeż się 
podstępnych kobiet. Przypom nij sobie, jak to pod

czas naszej ostatniej pudróży do Nowego Jorku, 
omal że nie zostałeś na transatlantyckim parow 
cu za przemytnictwo aresztowany, a tylko dlate
go. że byłeś za grzeczny, aby odmówić jakiejś 
ładnej modystce francuskiej, która ci dała pakiet 
do niesienia i zażądała twego ram ienia i opieki. 
Przypomnij sobie tylko, co wtedy o tobie dzien
niki pisały 1

I teraz oto trzeba mi było znaleźć się w je
szcze gorszem położeniu, bo w Stanach Zjedno- 
czunych spotyka przemytnika tylko lekka kara, 
podczas gdy tu w Rosyi. zwłaszcza za fałszywy 
paszport, jest ona bardzo ciężką.

Tłumiąc w sobie przekleństwo, wróciłem do 
mego jedzenia Wszedłszy, spostrzegłem zaraz, że 
H elena z bojaźnią spoglądała ku wchodowi i wi
docznie, pomimo swej żywej rozmowy z pułko
wnikiem, o mnie myślała.

Odetchnęła uspokojona, gdy przy niej napo
wrót usiadłem.

Moja ochota do jedzenia znikła bezpowrotnie, 
ale bojaźń obudziła we mnie pragnienie i dlatego 
odsuwając na bok burgunda, kazałem sobie po
dać koniaku.

Zachowanie się mojej tymczasowej żony było 
pełnem  taktu i dystynkcyi. Z łatwą do wytłóma- 
ezenia troskliwością pytała:

— Cóż tam znowu kochany Arturze za kłopot 
kolejowy oderwał cię odemnie i od jedzenia ?

— Pakunki, — moje serce — a przytem chcia
łem zapewnić dla nas osobny przedział w wago
nie —  odpow iedziałem , starając się okazać jej 
najwięcej ozułoścj której byna|iuniej nie czułem, 
mając żywe na myśli, w jak trudne położenie o- 
na ponętną powierzchownością swoją w prawiła 
mnie zarówno wubec mojej żony w Paryżu, jak 
i wobec moskiewskiej pobcyi.

Usłużny oficer przy boku Heleny skłonił się 
ze zręcznością, właściwą Rosyanom lepszej sfery 
i prosił mnie, abym się wcale nie troszczył o 
wygodę w pociągu. Dodał, że, mając właśnie od
być podróż inspekcyjną, będzie m iał szczęście 
jeszcze kawałek drogi towarzyszyć nam, i że weź
mie to na siebie, aby dla mnie i dla mej żony 
najlepszy dostać przedział. Jego słowo zapewnić

nam miało wszędzie pewną i jak  najtroskliwszą 
opiekę i względy.

Potem podrażnił nas oboje uwagą o widocznym 
niepokoju mojej pani o mnie i opowiadał, jak o- 
na od chwili, kiedy od stołu odszedłem, słucha
ła go już tylko w połowie, i Ulkakrotnie miała 
zamiar biegnąć za mną. Dalej zapytał z uśmie
chem , pijąc do niej:

—  Państwo zapewne odbywają podróż poślu
bną?

—  Z rumieńcem na twarzy uśmiechnęła się do 
mnie i zawołała doń z wyrzutem dziecinnej nie
winności w tonie w yrzu tu :

—  O, panie pułkowniku, myśmy już od nie
pamiętnych czasów małżonkami.

—  Składam panu życzenie, jako małżonkowi — 
odpowiedział M oskal; —  jesteś pan wyjątkowym 
małżonkiem, który nie postradał jeszcze przymio
tów kochanka.

Po tych słowach w estchnął czarny olbrzym. 
W edług wszelkiego prawdopodobieństwa zazdro
ścił mi posiadania tej czarującej istoty, która od
gadła jego myśli i przez to popadła w takie za
niepokojenie, że on zawołał:

— Pani żartuje sobie ze m n ie ; taki rumieniec 
widzipć można tylko na twarzy świeżo zaślubio
nej małżonki. Zapewne — ciągnął dalej — uda
jecie się państwo na sezon dc Petersburga i d la 
tego spodziewam się państwa tamże te; zimy za
stać.

Moja pupilka odpowiedziała na to tylko spo1- 
rzeniami, a ja westchnąłem z przprażenia.

Wielki B oże! Gdyby pułkownik istotnie miał 
zostać razem z nami w pociągu 1 Zimny dreszcz 
przeszedł mnie na samą tę myśl, gdyż w takim 
razie i w W ilnie nie mógłbym mojej towarzyszki 
opuścić!

Dano pierwsze sygnały i nasz nowy przyjaciel 
oddalił się z pełnym grzeczności ukłonem. W i
docznie ujmujące obejście towarzyskie mojej da
my zrobiło na nim wrażenie, nadto i ja  także z 
mej strony w cym krótkim przeciągu czasu, w 
którym znalazłem się po raz pierwszy w rosyj 
skiem towarzystwie, starałem  się uczynić wszyst

ko, co było możliwem, dla dopełnienia tego do
datniego wrażenia.

Teraz zwróciłem się poważnie do niej i ode
zwałem się półgłosem :

— Moja piękna, kochana pani, powięKszasz 
najniepotrzebniej trudności naszego położenia,! 
Utwierdziłaś tego człowieka w przekonaniu, że 
jedziemy do Petersburga.

— Ja  tylko nie zaprzeczyłam mu — odrzekła 
mi z wyrzutem, — gdyż wiedziałam, że widział 
pański bilet kolejowy do stolicy. Czyż mogłam 
temu pułkownikowi, który mnie uważa za pańską 
żonę, powiedzieć, że udaję się do W ilna? Moja 
obawa, jaką zdradziłam w ciągu krótkiego czasu 
pańskiej przy mnie nieobecności, naprowadziła 
go niewątpliwie na domysł, że jesteśmy w okre
sie najromantyczniejszej miłości.

— Obawa pani, gdy byłem nieobecny —  od
powiedziałem w dziwnem podrażnieniu, na pół 
ucieszony, na rijąpiew ytłóm aczoną troską zdjęty, 
gdyż jej smuA« pełne wyrzutu oczy pięknością 
przypominały w y srzające się z toni wód na
jady.

— Tak —  przerw ała mi, —  albowiem wie
działam, że pan będziesz usiłował! wrócić poza 
granicę, a przecież nie odważyłam aię iść za pa
nem, celem odwiedzenia go od tego zamiaru, aby 
przez to nie obudzić podejrzenia pułkownika. A 
gdyby cudem jakimś udało się panu było prze
dostać się do Niemiec, byłbyś mnie pan pogrą
żył w najokropniejszem położeniu, w jakiem kie
dykolwiek kobieta znaleźć się może. Byłabym zo
stała w Rosyi bez paszportu, a jako osoba „de- 
dasseet , byłabym mogła być przez pierwszego 
lepszego żandarm a zatrzymaną i do więzienia 
zamkniętą. I  jakżebyś to pan mógł przenieść na 
sobie, aby mnie tu, w obcym kraiu, zostawić w 
ten sposób na łasce lo su , zabrawszy paszport, 
który jest jedyną osłoną zarówno dia mnie, jak 
i dla pana. Podczas gdy pan najbezpieczniej je
chałbyś sobie do B erbna, ja rozpamiętywałabym 
sm utny mój los w jakiem moskiewskiem więzie
niu. (C. d. n.)
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żność pracowania w języku, który dla nich ża lny ch 
nie przedstawia trudności, a którym oni władają 
i z łatwością i z przyjemnością. Dziwna rzecz, 
że rząd tej psychologicznej prawdy zrozumieć nie 
chce w s w o i m  w ł a s n y m  i n t e r e s i e !

Tylko zadowolenie wewnętrzne z obranego za
wodu pobudzić może do zapału w pracy, do po
święcenia się joj szczerego i bezinteresownego, 
lnstytucya, mająca tak usposobione siły do dys- 
pozycyi, liczyć może na wytworzenie p o s t ę p u  
w kierunkach fachow ych, spodziewać się może 
tej dobrej woli i chęci ze strony współpracowni
ków, których nakazać i w żaden regulamin ująć 
nie można, a kióre stają się jej duchem ożyw
czym i zapewniają jej pierwszorzędne między in- 
nemi stanowisko. Tutaj tymczasem, w zarządzie 
kolei galicyjskich, pierwszym krokiem kandydaia 
na funkcyonaryusza jest wniesienie podania w 
języku n i e m i e c k i m ,  na które otrzymuje w t y m -  
ż e j ę z y k u  numinacyę ! Idzie przedstawić się 
swoim wyższym przełożonym ; więc gdy chce 
dobrze być widzianym, powinien zapomnieć o 
polszczyźnie i pokazać, że włada poprawnie j ę- 
z y k i e m  n i e m i e c k i m .  Otrzymuje do załat
wienia pierwsze referaty i naturalnie znowu pi
sać ma p o n i e m i e c k u. Rozkazy wydaje i 
przyjmuje t y l k o  w n i e m i e c k i m  j ę z y k  u,— 
zaledwo że pozwolą mu poza biurem przemówić 
w ojczystym języku, który wyniósł z domu ro
dzicielskiego i w którym kształcono go w szko
łach ludowych średnicb i wyższych. Cóż dopie
ro, gdy mu wypadnie o wyższą posadę starać 
się w Wiedniu ! Z p. prezydentem rodakiem pół 
biedy; zawsze śmielszy do niego zapęd. Ależ tu
taj i referentów trzeba mieć po swojej stronie, 
bo p. prezydent liczy się z nimi bardzo. Znowu 
zatem i karku ugiąć należy i w składnej n i e m -  
c z y ź n i e  korną wyrazić prośbę.

Potrzeba zaiste wielkiego hartu  duszy i zapar
cia się, aby nie zrażać się taką introdukcyą do 
urzędowania i obcym, dla Polaka, dominującym 
w niem tonem.

Nie może też dla nas obojętną być rzeczą, j a- 
k i e j  n a b i e r a  k r a j  f i z y o g n o m i i  przez 
takie grasowanie niemczyzny w instytucyi, n a j 
b a r d z i e j  n a  z e w n ą t r z  o d d z i a ł u j ą c e j ,  
jaką jest kolej żelazna. Na wszystkich większych 
dworcach kolejow ych, nie wyjmując Krakowa 
i Lwowa, r o z b r z m i e w a  j ę z y k  n i e m i e c k i  
zarówno na peronie w rozkazach urzędników do 
służby, jak w bufetach i restau racy ach, wydzier
żawianych zazwyczaj Niemcom. Konduktor za
ledwo że raczy przemówić po po lsk u ; okrzykiem 
ferłig!, po wielkich przeprawach wyrzuconym za 
dawnego zarządu z kolei Karola Ludwika, oznaj
mia nam, że niebawem ruszymy dalej. Trudno 
zaiste doszukać się tu charakteru, wyrażając się 
urzędowo, „ k r a j ó w  e g o u, a już o r ó w n o u 
p r a w n i e n i u  polskiego języka nie podobna 
mówić tam, g d z i e  g o  p r a w i e  w c a l e  n i e  
s ł y s z y s z  z u s t  u r z ę d o w y c h .

A przecież jakżeż inaczej spoglądaliśmy w przy
szłość przed upaństwowieniem kolei Karola Lu
dwika ! Ten sam rodak nasz, obecnie prezydent 
generalnej dyrekcyi kolei państwowych, narzekał 
przed 10 laty na galicyjskie spółki kolejowe, „że  
w b r e w  t e n d e ń c y i  r z ą d ó w  a u s t r y a -  
c k i c h  s ą  j e s z c z e  z a w s z e  o s t a t n i m i  
p i o n i e r a m i  g e r m a n i z m u  i c e n t r a l i z 
mu ,  a n a w e t  p r z y  w y b o r a c h  z a c z y n a 
j ą  w t y m  d u c h u  d z i a ł a ć . " * )

Marzył on wtedy o wielkich korzyściach 
ekonomicznych dla Galicyi, z tanich taryf, jako 
następstwa upaństwowienia kolei żelaznych, wy
nikających ; marzył o rozbiciu gniazd germ aniz
mu, owych „przedsiębiorstw kolejowych", a wy
tworzeniu nowej instytucyi z polskim językiem 
urzędowym. Dzisiaj, jakby na dowód chwiejności 
i niepewności zamysłów ludzkich, s a m  s t e r u 
j e  i n s  t y  t u  c y ą, która w o wiele wyższym 
stopniu uważaną być musi u nas za propagator
kę „ g e r m a n i z m u  i c e n t r a l i z m u " ,  niż były 
owe „przedsiębiorstwa", na które dr. Biliński ongi 
czasy tak narzekał, a na których gruzach wzro
sły w Galicyi koleje państwowe! Nie czynimy 
tutaj wymówek naszemu rodakowi za to, że przy
ją ł godność prezydenta generalnej dyrekcyi ko
lei państwowych, gdyż szkody przez to kraj nie po
niósł żadnej; chcieliśmy tylko zaznaczyć, że n a w e t  
P o l a k  na tak wysokiem stanowisku nie ochroni 
kraju od zalewu niemczyzną, afiszowaną najnie- 
potrzebniej wszędzie i rozgłośnie. Cóż to będzie 
dopiero, gdy na tern stanowisku znajdzie się N ie
miec, centralista z zasad i p rzekonań! A wszyst
ko to być może, bo już i teraz niewiele brako
wało, aby dr. B i l i ń s k i  został ministrem.

Większe zatem i dotkliwsze o wiele, niż nam 
spodziewać się kazano, są następstwa przegranej k ra
ju w sprawie decentralizacyi kolei państwowych. 
Wobec tego podziału administracyjnego w ich 
zarządzie, jaki jest dzisiaj, żądać powinniśmy 
przynąimniej z Całą stanowczością, a b y  n a  k o 
l e j a c h  w G a l i c y i  u r z ę d o w a n o  w j ę z y 
k u  p o l s k i m ,  bo io zastrzegła nam przez koro
nę zatwierdzona, ustawa zasadnicza jeszcze przed 
laty dwudziestu pięciu. Ci, którzy, niepomni tego, 
a przeceniając intencye rządu, na obejście tej 
ustawy milczeniem swojem zezwolili; owi przy
wódcy Koła, święcący dzisiaj tryumfy swej poli
tyki, co ich na fotele m imsteryalne i prezydyal- 
ne zawiodła, — o n i  i i c h  z n n i c y w 
K o l e  p o l s k i e m  niechaj p iz y d j^ n ie j  jedno 
zło odrobią: n i e c t  . i jfc p I ą d ł u ż e j
n a  w y r z u c a n i e  ję -z y fc ą  ( p o l s k i e g o  z u- 
r z ę d ó  w, n i e c h  g o  p r z y w r ó c ą  n a  k o l e 
j a c h ,  — bo tam jest jego l e g a l n e  m i e j 
s c e ,  tam on, w -m yśl 19 artykułu ustawy zasa
dniczej, jedynie i wyłącznie panować powinien!

Korespondencfa „Nowej B e fo m f.
R a c i b ó r z ,  23 listopada.

( = )  Ostatnie wybory do sejmu pruskiego nie 
były tem dla Śląska, czego s;ę po nich spodzie
wano : nowem zadokumentowaniem samodzielno
ści ludu polskiego wobec Niemców-katolików. Na 
dwóch punktach: w O p o l s k i e r a  i B y t o  ni
s k i  em , zrobiono stronnictwu centrum  ustępstwa,

*) System  ekonomii społecznej. N a p isa ł dr' 
Leon B iliń sk i. Tom I I .  Lwów. N akładem  księ
g a m i Gubrynowicza i  Schm idta . 1882.

zawarto pokój, dla na nas niekoniecznie zaszczy
tny.

Lud polski w Opolskiem na zebraniu wybór 
czem odrzucił stanowczo obu kandydatów cen
tru m : hr. M a t u s c h k ę  i p. N a d b y l a ,  i o- 
głosił kandydaturę majora S z r a u l i  i pewnego 
księdza. Na zebraniu wręcz żądano kandydatur 
polskich, i tylko za wstawieniem się redaktora 
Gazety Opolskiej lud zrobił ustępstwo, że na 
drugiein miejscu postawił księdza. Wyborcy cbcie- 
li, aby kandydował pewien włościanin, Polak, i 
redaktor Gazety Opolskiej p. K o r a s z e w s k i .  
Długich trzeba było perswazyj ze strony redakto- 
ra-Polaka, aby tych „zbyt jaskrawo narodowych" 
w naszera pojmowaniu kandydatów nie stawiać. 
Dopiero wówczas, kiedy ludowi oświadczono, iż 
tyce kandydatów prasa polska popierać nie bę
dzie, że raandafów panowie ci nie przyjmą, lud 
ustąpił, zgadzając się na kandydatów p. S z m u 1 ę 
i k s i ę d z a .  Obie te kandydatury były ustęp
stwem z naszej strony na rzecz centrum. Ale 
centrum z iście krzyżacką bezczelnością domaga
ło się zupełnego dla siebie posłuszeństwa, człon
kowie komitetu, Niemcy, chcieli wybrać polskie- 
mi głosami posłów hr. M a t u s c h k ę  i N a d -  
b y l a ,  którzy znani są ze swej zaciekłej niena
wiści ku temu, co po lsk ie; którzy w obronie na
szych praw j ę z y k o w y c h  na Śląsku upatrują 
agitacyę rewolucyjną, panslawistyczną i Bóg wie 
jaką.

Kogo na kandydatów postawić, nie mogli się 
wyborcy długo zdecydować. Z ciężkiem sercem 
zgodzili się w końcu, że obok Szmuli postawioną 
będzie kandydatura księdza, w połowie renegata; 
obu zaś kandydatów centrum odrzucono. Mimo 
umiłowań, podjętych ze strony „prowodyrów" ru 
chu polskiego, Ślązacy ani słyszeć nie chcieli o 
N a d b y 1 u , którego się Niemcy koniecznie do
magali, zrezygnowawszy z hr. Matuschki. Stanęło 
więc na tem, że ani Nadbyla, ani Matuschki nie 
postawiono.

Przy wyborach byłoby to doprowadziło do za
ciętej walki, i mając na oku stosunki w Opol
skiem, gdzie lud polski najliczniejszy i najbo
gatszy, jak nigdzie indziej w Polsce, można było 
być pewnym, że zwyciężymy. Na Opolskie zwró
ciły się też oczy wszystkich, którzy się Śląskiem 
interesują. Walka taka, toczona w tak korzystnych 
warunkach, byłaby pożądaną, bo zwycięstwo o- 
znaczałoby wielki postęp w uświadomieniu naro- 
dowem i samodzielności ludu. Niestety, co się 
dzieje! — Oto w ostatniej chwili oświadcza p. 
S z m u l a ,  ż e  m a n d a t u  n i e  p r z y j m i e ,  
jeżeli wyborcy na Niemca Nadbyla głosować nie 
będą. Natychmiast za kandydaturami Szmuli i Nad
byla wystąpiła Gazeta Opolska Cóż więc Śląza
cy, nie posiadający innego organu, innych orga- 
nizacyj wogóle, mieli zrobić, jeżeli się nie pod
dać i traktatu z Niemcami nie podpisać ?!

W dodatku Niemcy katolicy postąpili sobie, jak 
na spadkobierców krzyżackich przystało; choć 
kompromis zawarli, na Szmulę nie głosowali, ale 
przeciw niemu, złączywszy się, po przeprowadze
niu Nadbyla, z liberałami. Szmula przeszedł tyl
ko 2 głosami większości, a teraz ma być posta
wiony wniosek o unieważnienie jego wyboru, po
nieważ mieli być w sali wyborczej czterej agitu
jący, na co regulam in nie zezwala.

Jeszcze gorzej, rzec można wręcz haniebnie, 
co zresztą D ziennik  P ozn . bardzo słusznie K a 
tolikowi wytknął, postąpiono sobie w B y t o m -  
s k i e m .  W Bytomiu, gdzie przy wyborach do 
sejmu pruskiego nie było wprawdzie takich wi
doków, jak przy wyborach do parlam entu, zgo
dził się K atolik  na hr. B a l l e s t r d m a ,  herszta 
Niemców-katolików i polakożerców na Śląsku, 
który to pamiętne powiedział słow a; „ M a n m u ss  
die Polen a u f’s M a u l schlagen!u

Cóż o takich kompromisach, zawieranych po
nad głowami i wbrew woli ludu polskiego przez 
„prowodyrów" ruchu, ma sobie lud śląski pom y
śleć! Tem gorzej że i postępek Koła polskiego 
w Berlinie, prowodyrów Wielkopolski głosujących 
za podatkami nowemi, w świeżej u wszystkich 
pamięci.

Jedyne N ow iny Raciborskie, przeciw którym 
założono tutaj K u rye ia  Górno-śląskiego, w ża
den kompromis nie wchodziły, ale wytrwały na 
stanowisku polskiem. W prawdzie posłów naszych 
nie przeprowadziliśmy, ale naszemi głosami i a- 
gitacyą w powiecie spowodowahśmy, że Niemcy 
katolicy sromotną ponieśli porażkę od Niemców 
liberałów i żydów. W Raeiborskiem zawsze wy
bierano katolików Niemców; tym razem wybrano 
dwóch protestantów. Katolickie dzienniki niemie
ckie nazywają teraz wybory te skandalem.

W innych powia'ach śląskich, gdzie jeszcze 
gazet nie mamy i brak wszelkiego kierownictwa 
jak np. w prudnickiem wszędzie lud w czem 
mógł i jak mógł, dokum entował swą polskość 
i chęć wyemancypowania się z pod wpływu 
Niemców-katolików, najzaciętszych naszych wro
gów na ziemi śląskiej.

To, co się dzisiaj dzieje na Śląsku, jest rzeczą 
wagi dla nas niezmiernie wielkiej. Niestety dla 
braku wszelkiej organizacji, dla braku wśród nas 
zainteresowania dla tej najpiękniejszej dzielnicy 
Potski niewiele się tutaj czyni, coby potrzeby lu
du zaspokajało. Zdajemy się na wolę Boską, na 
dobrą wolę jed n o stek !

Mamy atoli nadzieję, że patryotyzmu ludu tu 
tejszego żadne przeciwności i zawady nie osła
bią.

Zamachy anarchistów w Hiszpanii.
Cała armia anarchistów przeniosła się najwi

doczniej z Francyi do Hiszpanii. Kraj zostaje 
pod wrażeniem paniki, wywołanej niebywałym 
zamachem w teatrze Liceo w Barcelonie, dnia 
7 b. m. dokonanym. Oprócz tego coraz to nowe 
wybuchają bomby dynamitowe lub znachodzone 
są z upalonem i zgasłym lontem na placach pu 
blicznych. Pobyt w miastach uroczej Hiszpanii 
nie należy, wobec tego grasowania zwolenników 
dynamitu, do zbyt wielkich przyjemności

Od paru tygodni prowadzi się szczegółowe 
śledztwo w sprawie zamachu w teatrze barceloń- 
skim Liceo. Jak  się zdaje, był ten zamach aktem 
zemsty za stracenie znanego anarchisty hiszpań
skiego P a l l a s a ,  który zginął „z ręki spraw ie
dliwości" w dniu 7 października. Drużyna jego 
więc w miesiąc po tym pam iętnym  dniu, chciała 
śmierć jego pomścić, a obecnie obiegają pogłoski,

że w dniu 7 grudnia uczczoną będzie „dwumie- 
sięczmca" przez anarcnistów nowym zdumiewa
jącym wybuchem dynamitu.

Wdowa po Pallasie przyznać się miała, że gdy 
po raz ostatni żegnała się ze swoim małżonkiem 
w więzieniu, rzekł on do n ie j:

—  „Płacz, płacz rzewnie, gdyż każda łza two
ja k r w i ą  o d w a ż o n a  b ę d z i e . "

Idąc zaś na stracenie zawołał P a l l a s  do 
zgromadzonych tłum ów :

— „ Z e m s t a  b ę d z i e  s t r a s z n a ! . . . "
Sprzysiężonym mścicielom nie udał się właściwie

plan zemsty. Ułożyli oni sobie inny, znacznie roz 
leglejszy program zamachu w teatrze Liceo. Mia
nowicie mieli się oni najpierw dostać na scenę i 
stamtąd rozpocząć akcyę. Mieli oni o d k r ę c i ć  
k u r e k  o d  g a z o m e t r u  i p r z e r w a ć  p o  
ł ą c z e n i e  e l e k t r y c z n e  i w ten sposób zga 
sić naraz wszystkie światła elektryczne i gazowe, 
pogrążając cały teatr w egipskich ciemnościach. 
W tejże chwili miało 12 anarchistów, którzy 
przedtem, zaopatrzeni w bomby dynamitowe, za 
jęli miejsca na galeryi, rzucić pociski na parter, 
wypełniony c z t e r e m a  t y s i ą c a m i  widzów. 
Prawdopodobnie cały budynek byłby zadrżał 
w swych posadach i niełatwo byłby ktoś zdo
łał ujść z życiem. Tylko jednej okoliczności nie 
przewidzieli anarchiści: że nie tak łatwą jest rze 
czą dostać się w tjm  teatrze na scenę, jeśli ktoś 
nie jest właścicielem loży. Podczas pierwszego 
aktu, w pamiętny wieczór 7 b. m., chciał jakiś 
przyzwoicie ubrany mężczyzna wejść za kulisy, 
jednak nie pozwolono mu na to. Gdy ta sztuczka 
się nie udała, odszukał ów anarchista, delegowa 
ny do zgaszenia światła, swoich kolegów na g a 
leryi i oznajmił im , że zamach należy odroczyć. 
Niezadowolony z tego, oświadczył jeden ze sprzy- 
siężonych, że  n i e  p r z y s z e d ł  t u t a j  n a d a r 
mo,  i r z u c i ł  b o m b ę  na dół. Nastąpiła znana 
już katastrofa.

Dnia 14 b. m. uwięziono w B a r c e l o n i e  
niejakiego F o n t a n a l s ’a, członka wydziału wiel
kiego stowarzyszenia robotniczego Tres Clases de 
Yapor. Przy rew izji w jego mieszkaniu, dokona
nej w Villa N ueva y  Gebtru, znaleziono ni mniej, 
ni więcej, tylko 10 bomb i wielką ilość prochu 
i dynam nu. Ten wynik rewizyi przeraził wszy
stkich tem bardziej, że F o n  ta c . a i s  na zgrom a
dzeniach publicznych wzywał stowarzyszonych do 
spokoju i u m i a r k o w a n i a .  Zaaje się zatem, 
że był to „wilk w owczej skórze", którego ubez- 
władnienie może mieć wielką doniosłość. Cóż je 
dnak za widoki można mieć na przyszłość, jeśli 
nawet w łonie towarzystwa robotniczego, które 
dotąd za k o n s e r w a t y w n e  uchodziło, takie 
panu j, prądy!

Tegoż samego dnia (14 b. m.) wieczór w Vil- 
la N ueva y  G eltni wybuchła bomba dynamitowa 
pod bram ą koszar żan darmeryi. Nie padł w pra
wdzie nikt ofiarą tego zamachu, lecz budynek 
został znacznie uszkodzony, a sąsiedzi w ystraszjli 
się. We dwa dni potem (16 b. m.) podłożono 
n o w ą  b o m b ę  pod ten sam budynek żandar- 
meryi, lecz i ta niewielką zrządziła szkodę.

W  Villa N ueva  i Villafranca  uwięziono s z e 
ś c i u  anarchistów, podejrzanych o te czyny zbro
dnicze i stawiono ich przed sąd wojenny. 
W B a r c e l o n i e  uwięziono anarch istę , który 
krążył koło giełdy, i -właściciefa kawiarni, w któ
rej anarchiści odbywali narady przed zamachem 
w teatrze Liceo. Wiele stowarzyszeń robotni
czych polieya rozwiązała.

W M a d r y c i e  znaleziono na balkonie bu
dynku, w którym stowarzyszenie liberalne odby
wało posiedzenia, bombę dynamitową z niedopa 
lonym lontem. Równocześnie prezydent Towa- 
rzjstw a kupieckiego otrzym ał list bezimienny, 
w którym oznajmiono m u, że w najbliższych 
dniach gmach giełdy wysadzony będzie w po
wietrze. Skutkiem tego prezydent giełdy zarzą
dził, aby przy wejściu do gmachu żądano legity 
macyj.

Niedawno zaś doniesiuno, że w stolicy kraju 
znaleziono na publicznym placu 11 bomb dyna
mitowych, położonych tam może z obawy przed 
rewizyą domową.

Cała Hiszpania zostaje pod wrażeniom tych 
wypadków. Polieya i żandarm erya rozwija wpra
wdzie możliwie energiczną działalność, lecz nie 
daje pewności, czy i kiedy ustaną zbrodnicze za
machy. Jest to jeden z dosadniejszych objawów 
rozluźnienia stosunków społecznych w tym kra 
iu, który nie przestaje być widownią przewrotów 
i niespodzianek, wywoływanych ambicyą osobistą 
i upadkiem pojęć moralnych.

Stosunki zdrowotne w kraju.

Krajowa Rada zdrowia zestawiła statystyczne 
daty, odnoszące się do ruchu ludności, urodzeń i 
śmierci w Galicyi i W. Ks. Krakowskiem w ro
ku 1891. Cyfry te rzucają jaskrawe światło 
na najważniejsze stosunki społeczne naszego 
kiaju. Z obszernego sprawozdania wyjmujemy 
najważniejsze daty. W 1891 roku urodziło się 
dzieci żywych 3u4.04l, nieżywych 8 315.

Wedle wykazów o rodzajach śmierci, umarło 
w Galicji w tym czasie 210.468 osób, o 1.814 
więcej, niż w roku 1890. Do czterdziego roku 
życia umarło mniej osób w porównaniu z dwoma 
latami poprzeduiemi, dopiero po 40 rokn śm ier
telność była wyższą. Szczególniej zasługuje na 
uwagę zuai-znie zmniejszona śmiertelność w wie
ku dziecięcym. W edług poszczególnych okresów 
roku, umarło najwięcej osob w czwartym kwar
tale, jedynie dzieci do roku i osób między ro
kiem 20 a 30 życia umarło muiej w tyin czasie, 
niż w którymkulwiek innym kwartale. W 40 po
wiatach i we Lwowie była śmiertelność niższą 
od średniej całego kraju, natomiast w 31 powia
tach i w K r a k o w i e  była wyższą. W powiecie 
bohorodczańskim śm ,erteluośc była więcej niż 
dwa razy wyższą od śmiertelności w powiecie 
łańcuckim, kolbuszowskim i pilzneńskim.

W szeregu krajów koronnych Galicya zajmuje 
d r u g i e  m i e j s c e  co do naturalnego przyrostu 
ludności, gdyż jedynie D a l  m a c y  a cyfrą przy 
rostu zdołała ją  przewyższyć.

Sprawozdanie zwraca uwagę, że w kraju nie
mal wyłącznie rolniczym, jak Galicya, tak z n a 
c z n y  p r z y r o s t  n a t u r a l n y ,  który wcale, 
nie jest zjawiskiem przy pad kowem, lecz powla- 
rzającem się stale rok rocznie, p o w i n i e n  
z n i e w o l i ć  p o w o ł a n e  o s o b y  i w ł a d z e  do

w y k r y w  a n i  a n o  w y c h  ź r ó d e ł  z a r o b k u  
i najodpowiedniejszego rozkładu ludności w kra
ju, stosownie do urodzajności gleby i istnienia 
zakładów przemysłowych.

W szczególności co do rodzaju śmierci, um ar
ło z braku sił żywotnych osób 41.032. z chorób 
zakaźnych 58.991, z chorób narządu oddechowe
go 25.072, z suchot płuc 22.284, z nieżytu jelit 
5 021, z apopleksyi 2.505, na raka 1.516, z wo- 
dowstrętu 21 z uwiądu starczego 16.144, na in 
ne choroby 35 698.

Cgółem śmiercią naturalną 203.284 zmarło 
osób, śmiercią głodową 2 1 8 4 . Ogólna strata 
wzaz z nieżywo-narodzonymi wynosi 218.320 
osob czyli 33 08 pro  mille.

Choroby zakaźne były zatem najczęstszą przy
czyną śmierci.

Ospie uległo 3.043 osób, czyli 0 4 6  p o  mille 
ludności. —  Nieszczepionych było 4.260 osób; 
szczepionych umarło 2 0 -6 pro  mille, nieszczepio
nych 79 4 pro  mille. Najwięcej ofiar zabrała ospa 
w powiecie przemyskim, gdzie stwierdzono ją 
w 61 gminach ; stąd, jak z punktu środkowego, 
rozszerzała się na wszystkie strony.

W  powiecie cieszanowskim widziano ospę po 
raz pierwszy od lat dw unastu; do powiatu tarno
brzeskiego przenieśl. ją prawdopodobnie flisacy, 
powracający z Królestwa Polskiego. Dwadzieścia 
powiatów, ptzeważnie w wschodniej części kraju, 
było wolnych od ospy.

Odra najwięcej była rozpowszechnioną w po
wiecie dąbrowskim (65 gmin, 1.053 chorych, 
179 umarło) drugiem ogniskiem epidemii był 
Złoczów i Tarnopol.

Na płonicę zachorowało 7.639 osób, o 1.156 
więcej niż w roku ubiegłym.

W skutek tyfusu umarło 6 658 osób czyli 1 07 
pro  mille ludności, a jak  pokazuje się z zesta
wień , jest on niemal epidemiczną chorobą 
w wschodniej części kraju.

Czerwonka zabrała 9.725 osób. Liczba zmarłych 
w ostatnich latach wzmaga się, a rok 1891 pod 
tym względem był najgorszy. Co do przyczyny 
powstawania epidem ii, sprawozdanie przytacza 
niektóre uwagi lekarzy powiatowych. I tak: w 
powiecie bohorodczańskim czerwonka ma się po
jawiać w latach suchych, gdy jest brak wody ; 
do cieszanowskiego powiatu została zawleczoną 
trzem a drogam i; w powiecie dąbrowskim poja 
wiała się wyłącznie w gminach nisko położonych, 
nawiedzonych powodzią tak, że grunta tych gmin 
po  ̂ 6 do 8 tygodni były pod wodą, W powiecie 
łańcnckim czerwonka jest już endemiczną, czego 
przyczyną zdaje się być b r a k  s t u d z i s n  i 
p i c i e  w o d y  z p o t o k ó w ;  w i e j  części po
wiatu lud źle się żyw i, najczęściej zepsutemi 
ziemniakami.

Na d jfteryę  i krup umarło 1.80 pro  mille. 
Już w sprawozdaniu za rok 1890 podnosiła kra
jowa Rada zdrowia, jak n i e d o s t a t e c z n ą  j e s t  
o p i e k a  s t a r o s t w  nad gminami, nawiedzone- 
mi dyfteryą i dławcem. W  tym roku referent 
powtarza to samo. I  tak n. p. powiat turczański 
miał stracić 257 Ooób z powodu tych chorób, a 
s t a r o s t w o  n i e  d e l e g o w a ł o  lekarza ani 
do jednej gminy dla stwierdzenia przyczyny tak 
znacznej śmiertelności i wydania odpowiednich 
zarządzeń dla stłumienia, lub chociażby ograni
czenia choroby. W Stryj3kiem, na 357 przypad
ków śmierci w tym dziale, lekarz delegowany 
sprawdził w dwóch gminach 22 przypadków 
śm ierci; n i e  d e l e g o w a n o  a n i  r a z i  l e k a 
r z a  w powiecie borszczowskim, chociaż umarło 
192 osób, w brodzkira (144), brzeżańskim (219), 
chrzanowskim (184), czortkowskim (136), gor
lickim (217), husiatyńskim (120), w jarosławskim 
(160) i t. d.

Suchoty płuc zabrały najwięcej ofiar we L w o 
w i e  i w K r a k o w i e .  Wskutek chorób zapal
nych narządu oddechowego i chorób płuc naj
więcej umarło w K r a k o w i e ,  gdyż 1067. Ta 
nadzwyczaj wysoka cyfra zmarłych w tem  dziale 
wymownie świadczy o z ł y c h  s t o s u n k a c h  
h i g i e n i c z n y c h  w K r a k o w i e .

W 1891 roku zawarto w Galicyi 57.323 m ał
żeństw, jedno przypada na 115 osób.

Spraw y szkolne.
L w ó w ,  24 listopada.

( Z  krajowej R a d y  szkolnej)
Rada czkulna krajowa uchwaliła na posiedzeniu 

z dnia 21 listopada:
Usianowić diugą posadę nauczyciela religii 

rz.-kat. dla szkół ludowych w P o d g ó r z u  o i 1 
lutego 1894. Ustanowić drugą posadę nauczycie 
la religii rz.-kat. i gr.-kat. dla szkół ludowych 
w T a r n o p o l u  od 1 lu :ego 1894. Ustanowić 
drugą posadę nauczyciela religii rz.-kat. dla szkół 
ludowych w S t r y j u  od 1 lutego 1894. U stano
wić posadę nauczyciela religii rz kat. i gr. kat. 
dla 5 klasowej szkoły ludowej w K a m i o n c e  
S t r u m i ł o w e j  od 1 lutego 1894.

Zorganizować drugą szkołę ludową jednoklaso- 
wą w W y s o k i e j ,  powiatu Jasło, od 1 września 
1894.

Wyłączyć gm inę Z a l e s i e  ze związku szkol
nego w Weleśniowie, powiatu Buczacz, i zorga
nizować osobną szkolę ludową w Zalesiu od 1 
września 1894. Wyłączyć gminę D o ł o b o w  ze 
związku szkolnego w Nowosiółkach Gościnnych, 
powiatu Rudki, i zorganizować osobną szkołę lu 
dową w Dołobowie od 1 września 1894. W yłą
czyć gminę W o 11 c a z zakresu szkoły ludowej 
w Dworcach i zorganizować osobną szkołę ludo
wą w Wolicy od 1 września 1894.

Przekształcić szkoły ludow e: w L a c k i e j W o- 
1 i, powiatu Mościska iw  B r o n o w i c a c  h W i e l  
k i c h ,  powiatu Kraków, na dwu klasowe od 1 
września 1894.

Zatwierdzić nominacyę ks. Stefana C h y l a k a  
na gr. kat. duchownego członka do Rady szkol
nej okręgowej w Drohobyczu. Zatwierdzić wybo
ry delegatów Rad powiatowych do E ad szkol
nych okręgow ych: W incentego K r a i ń s k i e g o  
w Sokalu i Adolfa P r z y b y l s k i e g o  w Nowym 
Sączu. Zatwierdzić wybory na reprezentantów za
wodu nauczycielskiego: Dymitra C h y r o w s k i e -  
go, nauczyciela 6-kIasowej szkoły męskiej w S try
ju, do Rady szkolnej okręgowej w S tryju; Jana 
R a m  p a ł ę ,  nauczyciela szkoły ludowej w J a 
błonce Niżnej, do Rady szkolnej okręgowej w 
T urce; Mikołaja W o l a ń s k i e g o ,  nauczyciela 
szkoły ludowej w Zadarowie, do Rady szkolnej

okręgowej w Buczaczu; Apolinarego D ą o r o w -  
s k i e g o ,  nauczyciela kierującego szkoły ludowej 
w Kleparowie, do Rady szkolnej oicrę-gowej za 
miejskiej we Lwowie.

Wyznaczyć na drugiego reprezentanta zawodn 
nauczj helskiego do Rady szkolnej okręgowej w 
Buczaczu, dyrektora tamtejszego gimnazyum Jó 
zefa S ę k i e w i c z a .  W yznaczyć na drugiego re
prezentanta zawodu nauczycielskiego do R ad” 
szkolnej okręgowej w Rudkach, kierownika tam
tejszej 5-klasowej szkoły ludowej Jana  H o f f 
m a n a .

Z a m i a r  o w t, ć n a u c z y c i e l a m i  szkół lu
dowych : Stanisława Śreaniawę nauczycielem star
szym 5-klasowej szkoły w Ciężkowicach; Wandę 
Miarkowską i Maryę Kornerównę starszemi nau
czycielkami i Zofię Bromilską młodszą nauczyciel
ką 4-klasowej szkoły żeńskiej w Mościskach; Ale
ksandra Jurczyńskiego nauczycielem w Płotyczy; 
vV ładysława Widajewicza nauczycielem młodszym 
6 klanowej szkoły męskiej w Tarnopolu; Kazimie- 
iZi Łowczowskiego nauczycielem w Dojrzdowie; 
Mateusza Kwasnyka kierującym nauczycielem 2- 
kfasowej szkoły w Rakowcn; Adaminę Michali
kową nauczycielką młodszą i Kazimierza Świbę 
nauczycielem młodszym 5-klasowej szkoły w T a r 
nobrzegu ; Pawła Pobihuszczego nauczycielem w 
Postołów ce; Józefa Dwoizaka starszym nauczy
cielem i Maryę Gebhardt starszą nauczycielką 
5 -klasowej szkoły w Półwsiu Z wierzy nieckiem ; 
Sydonię W ittekównę nauczycielką młodszą 5-kla
sowej szkoły w Pilznie.

Zamianować Maryana K o s s o w s k i e g o  za
stępcą nauczyciela w gimnazyum w Buczaczu.

PrzyznSć dodatki pięcioletnie: dyrektorowi W oj
ciechowi Biesiadzkiemu w gimnazyum Franciszka 
Józefa we Lwowie piąty dodatek; ks. dyrektoro
wi Józefowi Fałatowi w seminaryum nauczyciel- 
skiem żeńskiem w Przem yślu drugi dodatek; 
prof. Zygmuntów Kunstmanowi w V gimnazyum 
we Lwowie drugi dodatek; pruf. Ludwikowi Ko
zakiewiczowi w gimnazyum w Rzeszowie drugi 
dodatek pięcioletni.

Zezwolić na zaprowadzenia jednorazowej nauki 
w gimnazyum w S a n o k u  i w N u w j  n S ą 
czu .

Przyjąć do wiadomości sprawozdania inspekto
rów szkolnych krajowych z lustracyi gimnazyum 
w Złoczewie i prywatnego gimnazym OD. Jezui
tów w Dąkowicach pod Ohyrowem.

Anrobować do użytku w szkołach średnich: 
a, Ricntur Eduard. „Lehrbucn der Geographie 
1W  die I ,  I I  und I I I  Glasse der M ittelschulen. 
W ien und  Prag 18 9 3 tt. Cena egzem plarza: bro
szurowanego 1 złr. 25 ot., w opraw.e 1 złr. 50 
ct. (Podręcznik przeznaczony do użytku w gim na
zjach z językiem wykładowym niemieckim.) b) 
Barwiński Aleksander. „ W yim ki z  nar^dnoji li
tera tury ukraińsko-ruskoji X I X  w iku. Czast 
I l . u Wydanie arugie. Lwów 1893. Nakładem 
funduszu krajowego. Cena 1 złr. 5G ct. (3 'korony.)

Aprobować do użytku w szkołach wydziałowych 
żeńskich : Próchnicki Franciszek i Baranowski 
Bolesław. „Polska książka do czytania dla szkół 
wydziałowych żeńskich11. Tom III. Dla klasy sió
dmej. W ydanie zastosowane do nowych pi .nów 
naukowych. Cena egzemplarza oprawnego i złr. 
(2 korony.) Lwów 1893. Nakładem Towar yslwa 
pedagogicznego.

Polecić du bibliotek szkół ludowych i ns pre
mie dla młodzieży szkolnej: Hetmanówna Basia, 
/ó ła o  pasztuszków. Część I I I  Jak  żyć enutliwie. 
Lwów 1893, N akładem  Towarzystwa pedagogi- 
znego. Cena egzemplarza kartonowego 40 cnt. 

(Książka n^zeznaczona dla starszej młodzieży szkół 
wiejskich.) G rajnert Józef. Antek Socha młody 
wojak. Powiastka historyczna z czasów Jana Ka
zimierza. W ydanie drugie. Lwów 1891. Nakładem 
Macierzy Polskiej. Cena w oprawie 14 ct. (Książ
ka polecona dla młodzieży wyższych klas szkół 
(udowych.)

Przegląd polityczny.
Kraków, 25 listopada.

Parlam entarne stronnictwa rozpoczęły już obra
dy z powodu program u rządowego. Jeden  jedy
ny klub zjednoczonej lewicy niemieckiej przyjął 
ten program bez wszelkich zastrzeżeń. R>zolu- 
cya, uchwalona w tym klubie na wniosek H e i l s -  
b e r ga, opiewa dosłownie : „Klub zjednoczonej le
wicy niemieckiej przyjmuje z z a d o w o l e n i e m  
do wiadomości oświadczenie złożone w Izbie 
przez prezydenta rady ministrów i oczekuje z ca
łą  pew nością, że rząd utntymu i urzeczywistni 
zasady wypowiedziane w tem oświadczeniu. 
W tej nadziei klub oświadcza g o t o w o ś ć  po
pierania nowego ministerstwa w jego działalno
ści i utrzymania porozumienia z temi stronni
ctwami, które w ten sam sposób będą postępo
wać." Charakterystyczną jest wiadomość podana 
przez organ tego stronnictw a, że m inister P le
ner oświadczył, iż z g a d z a  s i ę  na to brzmie
nie rezolucyi, oraz że w s k u t e k  tegi rezolucyę 
uchwalono bez dyskusyi.

Klub zjednoczouej lewicy ukonstytuował się 
w ten sposób, że w miejsce d r a . P l e n e r a  po
wołał do prezydyum pięciu członków, a miano
wicie: pp. K t l h n b u r g a ,  H e i l s b e r g a ,  I )u m - 
r e i c h e r a ,  R u s s a  i W i d m a n n a .  Każdy 
z nich ma przewodniczyć po kolei. W  obecnej 
sesyi przewodniczyć będzie dr. H e i 1 s b e r g, a 
zastępować go będzie hr. K li h n b u r g.

W klubie H o h e n w a r t a  przyjęto program  
rządowy z zastrzeżeniami, po długiej dyskusyi, a 
podobno pod groźbą hr. H c h e n w a r t a, że zło
ży mandat poselski, jeżeli klub zajmie wobec 
projektu rządowego nieprzychylne stanowisko. 
Obie rezolucye, uchwalone na wniosek pp. D i- 
p a u l e g o  i S z u  k i j  e g o ,  zawierają zasadnicze 
zastrzeżenia i opiewają jak n stępuje. Rezolucja 
p. Dipaulego brzmi dosłowni. „Klub konserw a
tywny uważa w tej donio łej chwili za swój 
ubowiązek oświadczyć, że o staje bezwarunkowo 
przy wszystkich swoich reli |nyeh, politycznych, 
narodowych i ekonomicznych zasadach i t y l k o  
w t y m  d u c h u  jest go Iw popierać rząd." 
P. S z u  k i j e  wniósł zaś re .ilncyę  w następują- 
cem brzm ieniu: „Klub Kons rwatywny oświadcza, 
że obstaje bezwarunkowo pizy równouprawnieniu 
narodowości zagwarantować 'm  konstytucją i jest 
zdecydowanym uczynić wszystko, co potrzeba, aby 
tym prawom zasadniczym zapewnić zwycięstwo." 
W tem też niezmienionem brzmieniu uchwalono



Kraków, 26 Listopada 1898. N O W A  R E F O R M A . Nr. 271. b

Ig rezolucję. Chociaż więc klub H o h e n w a r t a  
nie zajął wobec rządu wprost nieprzychylnego 
stanowiska, uchwalone rezolucye są niewątpliwie 
pierwszą szczerbą w koalicyi stronnictw, bo za
strzeżenia, z jauiemi przyjęto program  koalicyjny, 
są wręcz sprzeczne z zasadami zjednoczonej le 
wicy, a klub konserwatywny nietylko nie przy
rzeka m ilczenia, ale w kwesty i rów noupraw nie
nia narodowości zapowiada czynną politykę.

W klubie tym  nastąpiło zresztą już rozbicie, 
które przepowiadano zaraz od urodzin koalicyi. 
Dotychczas wystąpiło 8 Słoweńców i 4 Dalma- 
tyńców, którzy utworzy! nowy klub pod prze
wodnictwem K l a i c a ,  oraz poseł Zallinger, ra 
zem 11 posłów. W gronie klerykalnej grupy 
klubu H o h e n w a r t a  jest jednak niezadowole
nie, & choć z 15 członków wystąpił tylko poseł 
Z a l l i n g e r ,  nie można wykluczyć, że i in
ni opuszczą później sztandary klubu konsei- 
Watywnego. Nie bez racy i zatem może obawia 
się V atenand, że przez dalsze rozbicie tego klu
bu, zjednoczona lewica zyska przewagę w koali
cyi i parlamencie.

Nowo powstały klub K l a i c a  pragnie przy
ciągnąć do siebie posłów daimatyńskich, którzy 
dotychczas pod wodzą p. B i a n c h i n i e g o  two
rzyli osobnę grupę i D a p a r a ,  serbskiego posła 
z D a l m a c y i .  Natomiast Młodoczesi, opuściw
szy myśl utworzenia jednego słowiańskiego klu
bu, usiłują wszystkie te • stronnictwa związać za 
pomocą wspólnego komitetu wykonawczego. Myśl 
ta ma wszelkie szanse powodzenia.

O klubie ruskim donoszą wiedeńskie dzienni
ki, że w tym malmkiem gronie walczą dwa pią- 
dy. Jeden z nicn żąda, aby wobec Koła polskie
go zająć zupełnie odrębne stanowisko, a drugi 
przemawia za utrzymaniem dotychczasowych sto
sunków. W ilubie tym nie ukończono jednak do 
tychczas dyskusji.

Zmiana stosunków wywołała również pe
wien ruch między stronnictwami w Izbie pa
nów. Liberali wiedeńscy spodziewają s ię , że 
centrum pod wodzą Is. M e t e r  n i  c h a ,  liczące 
około 40 członków, rozwiąże się i zasili lewicę 
która z ks. S c h ó n b u r g e m  na czele liczy 
obecnie przeszło 50 członkew. W ten sposób siły 
lewicy zrównoważyłyby się z prawicą, na Której 
czele stoi ks. Karol S * c h w a r z e n b e r g  i która 
liczy przeszło 70 głosów. W składzie Izby zajdą 
jednak prawdopodobnie pewne zmiany, zapowie
dziano bowiem nowe nom inacje, w których je
dnak rząd koabeyjny zachowa zapewne pewną 
równowagę między stronnictwami.

W komisji wojskowej, oprócz referatu p. P  o- 
p o w s k i e g o  o noweli do ustawy o bronie kra- 
Jowe|, uchwalono na wniosek p. B i i r n r e i t h e  
r a  następującą rezolucyę: Wzywa się rząd, aby 
zwrócił uwagę na sprawę zaopatrzenia rodzin nie
zamożnych, Których członków, starających się o 
wyżywienie rodziny, powołano do ćwiczeń woj
skowych i jak najspieszniej wniósł w Izbie pro 
jekt ustawy, ułożonej w tym duchu.

Wczoraj obradowała również komisya dU roz 
porządzeń wyjątkowych. Na posiedzen.u by>i obec
ni prezydent Rady ministrów ks. W i n d i s c h 
g r a e t z  i m inister spraw wewnętrznych B a c  
(1 u e h e m. Komisya odczytywała dalej materyały 
przedłożone przez rząd ha poufnera posiedzeniu, 
Nie nkończyła jednak tej pracy i dziś ma się 
ponownie zebrać w tym celu.

Dr. W ilhelm B i n d e r  rozesłał do wyborców 
miast T a r n o p o l a  i B r z e z a n  następujące 
oświadczenie: Wysoce zaszczycony życzliwem
przyjęciem , jakiego doznała moja kandydatura o 
m andat poselski do Rady państw a z miast Tar 
nopola i Brzeżan, tudzież dowodami zaufauia, ja 
kiemi mnie przy (ej sposobności obdarzyła zna 
czna część wyborców, dokonuję w pierwszym 
rzędzie miłego sercu obowiązku wyrażenia wszy 
stkim wyborcom którzy zamierzyli poprzeć mnie 
przy wyborze, a w szczególności także Wielmo 
żnemu Panu, serdeczną podziękę i prawdziwi 
wdzięczność.

Jeżeli mimo to przed stanowczą chwilą wybo
ru cofam moją kandydaturę, to czynię to z przy 
czyn kategorycznej konieczności i z prawdziwym 
żalem, że na marzonem nowem polu działalności 
nie mogę oddać przysług publicznych miastu, 
z którem mnie łączy krótka chwila mei młodości, 
tudzież obywatelstwu, z którem mnie wiążą wie 
lokrotne węzły ścisłej przyjaźni.

Podając to postanowienie do wiadomości Wiel 
możnego Pana i moich przyjaciół, wyrażam na 
dzipję, że w moje miejsce znajdziecie panowie 
godniejszego zastępcę, a zarazem składam oświad
czenie, że acz bez mandatu poselskiego, ale ua 
podstawie szczerej wdzięczności poświęcę w przy 
szłośei wszyukim spraw om , które obchodzą oba 
miasta, tudzież ich koła mieszczańskie, całą uwa 
gę i szczęśliwym się czuć będę, jeśli mi się uda 
życzliwe przyjęcie odpłacić oddaniem jakiej przy
sług>- . . , .

Prosząc w końcu, by moi przyjaciele i na przy
szłość uważać mnie chcieli za swego męża zau 
fania, powtarzam raz jeszcze wyrazy prawdziwej 
wdzięczności

Z  Niemiec.
W parlam encie niemieckim toczy się żwawa 

rozprawa nad traklatami handlowemi. P. Lim 
burgowi, o którego mowie jużeśmy wspomnie 
wczoraj, odpowiedział sekretarz stanu M arschal 
Następnie przemawiał w duchu również dla po 
lityki rządowej nieprzychylnym hr. K anitz; te 
mu odpowiedział znowu kanclerz Capriyi.

Z dotychczasowego nastroju rozprawy pokazuje 
się wyraźnie, że stronnictwo konserwatywne, wo’ 
nokonberwatywne i agrarzysci są zasadniczymi 
przeciwnikami całego nowego kierunku polityki 
t. z. nowego kursu tak w sprawach zewnętrz
nych i handlowych, jak i wewnętrznych. Argu 
m enta przytaczane przeciw traktatom, które są 
przedmiotem rozprawy, zwracają się nietylko prze 
ciw rzeczy samej, ale i przeciw osobom, którym 
się zarzuca brak gruntownej znajomości rzeczy, 
brak samodzielnego zdania osobistego — nato 
miast ślepą uległość woli cesarza, o którym  nie 
wiadomo, dokąd dąży, chociaż zbyt często przy 
lada sposobności chętnie się odzywa.

W edług obliczeń w niektórych dziennikach — 
przeciw nowym traktatom  oświadczy się oprócz 
konserwatystów i agrarzystów , także poważna 
liczba członKÓw btronLictwa katolickiego, Polacy, 
a nawet prawdopodobnie garstka członków ze

stronnictwa narodowo liberalnego. Los traktatów 
jest zatem wielce wątpliwy.

Zważy vszy to, można być przygotowanym na 
przesileni > polityczne w szerokich rozmiarach, 
w którem rozstrzygnie się kweslya nie osób, lecz 
zasadniczego kierunku całej wewuętrznej i ze
wnętrznej polityki.

Z  P arysa.

Zasadnicza rozprawa programowa we francu
skiej Izbie deputowanych przeciąga się z b \t dlu- 

skoro od wtorku do chwili obecnej stronnic
twa jeszcze nie zaznaczyły wyraźnie swej posta
wy wobec nowego gabinetu, — i to właśnie naj- 
epszym jest dowodem niepewności obecnej sytua

c ji parlam entarnej. W pierwszej chwili, kiedy 
Dupuy odczytał deklarację gabinetu, zdawało się, 
że ogromna większość Izby oświadczy się za pro
gram em  rządu i optymiści rządowi obliczali już, 
że Dupuy będzie miał za sobą większość 450 
do 500 głosów Usposobienie Izby niebawem 
jednakże zmieniło się, czemn po części winien 
sam Dupuy, gdy wbrew oportunistom i radyka- 
om domagał się natychmiastowej dyskusyi nad 
nterpelacyą soeyulisty J  a u r e s’a. Było to sta

nowczo błędem, gdyż prezydent gabinetu przy
gotowany był na polityczną, ale nie był przygo 
towany na ekonomiczną krytykę swego progra
mu. Słabe strony oświadczenia gabinetowego wy
szły na jaw i repub'ikanie słusznie zadają sobie 
lytauie, dlaczego program rządowy, tak wyraźnie 
wymierzony przeciwko socyalistoin i skrajnym 
radykałom, nie zwraca się z równą siłą przeciwko 
monarchistom i „nawróconym" konserwatystom. 
Dzienniki paryskie podjęły tę kweslyę i obecnie 
w prasie toczy się dyskusya nad tem, czy pro
gram  iządowy uwzględnia należycie kwestye eko 
nomiczne i socyalue. Pod wpływem tej zmiany 
usposobienia opinii postępowi republikanie zajęli 
wyczekującą postawę wobec nowego gabinetu 
tak, że w obecnej chwili tylko opoituniści i  lewe 
centrum bezwarunkowo trzyma stronę gabinetu, 
podczas gdy postępowe żywioły republikańskie 
czekają końca rozprawy nad interpelacjam i.

Trudność sytuacyi staje się tem większą wobec 
niezaprzeczonego faktu, że w łonie samego ga
binetu nie ma zgody. Położenie radykalnych 
członków gabinetu P e y t r a l a ,  Y i e t t e ’a 
T e r r i e r ’a jest prawie niemożliwem, gdyż do 
znają oni zaczepek zarówno ze strony opdfriuni- 
stów, jak ze strony radykałów, którzy zarzucają 
im, że zgodzili się na program p. D u p u y ;  
zwłaszcza stanowisko Peytrala jest stanowczo za- 
chwianem, gdyż zapowiedział był wniesienie p ro 
jektu podatku dochodowego, a Dupuy w swej 
deklaracji oświadczył się przeciwko temu podat
kowi. Mówią już nawet, że Peytral na ostatniej 
radzie ministrów podał się do dym isji, lecz kwe 
styę tę pozostawiono w zawieszeniu aż do chwili 
kiedy Izba zadecyduje o losach całego gabi
netu.

W takiej sytuacyi skrajna lewica postanowiła 
po skończeniu toczącej się obecnie dyskusyi 
w Izbie wnieść motywowany porządek dzienny, 
o d r z u c a j ą c y  w s z e l k ą  w s p ó l n o ś ć  d z i a 
ł a n i a  r o p u b l i k a n ó w  z „ n a w r ó c o n y m i "  
i w y r a ż a j ą c y  u b o l e w a n i e ,  ż e  d e k l a  
r a c y a  g a b i n e t o w a  n i e  z a p o w i a d a  ż a d  
n y c h  r e f o r m  d e m o k r a t y c z n y c h  i s o  
c y a l n y c h .

Przy głosowaniu nad tym wnioskiem stronnic 
twa będą musiały zająć jasno określoną postawę, 
przytem liczebny stosunek opozycyi do żywio
łów rządowych okaże się zapewne nieco wyraź 
niej.

Z  Petersburga.
Nowoje W rem iu  donosi: W celu zmniejszenia 

wydatków, jakie wypływają z utrzymywania od
dzielnych zarządów kolei skarbowych w Króle
stwie Polskiem, główny zarząd od roku przyszłe
go zamierza, jak powiadają, utworzyć w Warsza
wie jednę instytucyę centralną, przyezem wmle 
posad na liniach zostanie skasowanych.

B irk  wied. dowiadują się, iż wobec bliskiego 
już terminu powstania ministeryum rolnictwa, mi
nister dóbr państwa sporządził szereg projektów, 
od których rozpoczną się czynności nowego mi
nisterstwa W szeregu tycb projektów dziennik 
setersourski wymienia: zastosowanie w guberniach 
Królestwa Polskiego ustawy o ochronie lasów, 
jowiększenie wynagrodzenia urzęduikom z kor- 
msu leśniczych i straży leśnej, rozszerzenie prac 
w lasach skarbowych urządzenie stacyj doświad
czalnych leśnych, ustanowienie specyalnej straży 
celem ochrony lasów od pożarów, powiększenie 
"czby szkółek leśnych i składów nasion, organi
zowanie ekspedycyj, celem badania źródeł itd.

Przy ministerstwie rolnictwa, jak donosi N ow . 
Wr., ma być utworzoną celem zbliżenia się oby- 
wateii-rolników z administracyą rolną osobna 
r a d a  r o l n i c z a ,  która składać się będzie z po
mocnika ministra, dyrektorów departamentów rol
niczego i leśnego, naczelników wydziału ekono
mii rolnej i wydziału statystyki, dalej z prezesa 
rzeczonego komitetu rolnictwa, z przedstawicieli 
m inisterstwa spraw wewnętrznych, skarbu i ko- 
munikacyi i z przedstawicieli przemysłu rolnicze
go i leśnego.

Z  W ioch.
Gabinet włoski podał się do dym isji. W pra

wdzie już przed zebraniem się parlam entu wiel 
ce wątpliwą byłą rzeczą, czy gabinet Giolittfego 
zdoła się utrzymać wobec natarczywej krytyki 
z jaką spotkała się jego mowa, jednak uie przy 
puszczano wcale, że los gabinetu tak szybko się 
rozstrzygnie. Ostatnią przyczyną, która podkopała 
byt gabinetu Giolittfego, było sprawozdanio ko
m isji do głośnej sprawy banko rzymskiego, od 
czytane w parlamencie. Sprawozdanie to zaznacza 
wprawdzie, że z żadnego aktu nie wynika, iż 
między rządem a bankami były stosunki zakra
wające na symonię, jednak wykazuje dowodnie 
że wszystkie gabinety od roku 1880 aż dotąd 
dopuszczały się systematycznie wielkiego niedbal
stwa w kontroli. Sprawozdanie to potępia dalej 
fakt, że rząd Giolittfego zataił przed Izbą naj 
ważniejsze ustępy uwag Biaginfego o banku rzym 
skim, że nie wszystkie dokumenta zebrane pod 
czas rewizyi domowej u dyrektora banku Berc 
Tanlongo oddał sądowi. Spora liczba załączników 
dodanych do sprawozdania, opowiada szczegółowo 
o postępkach wielu posłów, ale broni byłego mi 
nistra G rim aldfego od wszelkiego zarzutu, bo ten 
tylko raz i to jako adwokat podjął pewną kwotę 
z banku. Co się tyczy dawnego m inistra Nicote 
ry, mówi sprawozdanie, że dochodzenie wykryło 
wprawdzie, iż on odbierał z banku sumy, ale je 
potem zwracał. —  Nieuzasadnionym jest zarzut 
jakoby Giolitti w roku 1892 otrzymał jakąś sumę 
na koszta agitacyi wyborczej. W podobny sposób 
brzmi sprawozdanie także ministra Lacave, ale 
zarzuca mu, że polecił bankowi osobę prywatni 
która nie zasługiwała na zaufanie.

Co się tyczy zamianowania Tanlonga senato 
rem —  sprawozdanie zarzuca Giolittfemu, że 
proponując królowi tę nom inację, nie uirzględnl 
wcale uwag o nim i o banku w referacie Biagi 
nfego.

Chociaż sprawozdanie komisyi parlam entarne 
nietylko nie zarzuca Gioliitfemu, iż był w bliż
szych pieniężnych stosunkach z bankiem rzym 
skim, ale nawet broni go od wszelkich tego ro 
dzaju podejrzeń, mimo to potępia go stanowczo 
za to, że nie uwzględnił referatu Biaginfego, że 
zaproponował królowi nominacyę na senatora 
człowieka, o którym powinien był wiedzieć, iż 
należy przed kratki sądowe, że nareszcie albo 
sam ukrył, albo pozwolił ukryć wiele ważnych 
dokumentów, k óre potępiają nietylko dyrektora 
banku Tanlongo, ale wielu członków parlamentu 
prawdopodobnie swoich osobistych lub politycz 
nych przyjaciół.

Upadek Giolittfego i wykrycie wielu brudów 
przyczyni się bez wątpienia do uzdrowienia sto 
suuków politycznych i finansowych, bo zmusi do 
usunięcia z widowni politycznej ludzi, którzy uży 
wali wielkiego wpływu ze szkodą kraju — a 
pozwoli zastąpić ich nowymi, ale czystymi.

Kr onlka.
K r a k ó w ,  25 listopada. 

Uroczyste nabożeństwo pamiątkowe odprawio
ne będzie we środę 29 b. m., jako w 63 rocznicę 
rewolucji listopadowej, w iuściele 00. Dominikanów 
o godz. 11 rano.

Rocznicę rewulucyi listopadowej obchodzić bę
dzie Kraków, jak w la ta c h  dawnych, z c a łą  uroczy 
stośuą. W sali ogrodu strzeleckiego odbędzie się we 
środę wieczorem obchód Darodowy. Komitet, zajmu
jący się u rząd zen iem  uroczystości, rozesłał już za 
proszenia, za z w ro tem  których m ożna otrzymać bi 
Iety w Administracji N . B eform y  i w sklepie pp. 
Kutrzeby i Murozyńskiego (Rynek główny).

Wiadomości osobiste. JE. dr. Julian Dunajewski 
dziś rano wyjechał do Wiednia.

Hr. Antoni Wodzicki i dr Zoll dziś rano powró 
ciii z Wiednia.

Namiestnik hr. Badeni przyjeżdża jutro rano 
pospiesznym pociągiem do Krakowa i będzie udzie
lał w pałacu spiskim posłuchań stronom prywa 
my in

Wydział krajowy powołał p. Michała Janeczkę, 
który, ukończywszy akademię leśną w Wiedniu z 
dyplomem, zajęty był dotychczas w służbie pań
stwowej w nowo nabytych dobrach nadwórniańskich 
do objęcia wykładów przy krajowej szkole gospo
darstwa lasowego we Lwowie.

Dla Towarzystwa „Szkoły ludowej" na ręce 
skarbniczki krakowskiego Koła pań p. Owozarkie- 
wieżowej nad-słał dr. Dobija 10 złr ze składki 
złożonej na zjeździe koleżeńskim byłych uczniów 
gimn św . A o d j

P. Karol Konopka, adjunkt podatkowy w Piiznie. 
nadesłał 10 złr. 7 et., zebranych podczas imienin 
w dniu 23 bm. w Pilśnie,

Na wystawie obrazów w Sukiennicach jutro 
w niedzielę przy elektryoznem oświetleniu odegra 
orkiestra wojskowa między innemi utworami: Biiilla 
uwerturę z opery „Gringoiza", Chopina „'Walce 
brylantpwe", Halevegc fantazję z opery „Żydówka" 
oraz Komzaka „Dla serca i umysłu" wielkie pot 
pouri.

Towarzystwo muzyczne, sumiennie trzymając 
się dobrej lat poprzednich tradycy!, i w roku bie 
żącym także występuje z koncertem popularnym 
przez co rozszerza działalnetć swoją poza liczne 
grono członków na najszersze warstwy publiczności 
Będzie to pierwsza sposobuuść ocenienia akusty
cznych zalet nowego teatru, w którym poniedziałko 
wy koncert się odbędzie, sposobność tem pożądańsza, 
że da przedsmak całego blasku, jakim może na ece 
nie naszej zajaśnieć opera. Program , który już o 
głosiliśmy, wyboruia jest pod tym względem dobra 
ny. Co ważniejzze jednak, będzie on niezwykłą 
ucztą artystyczną. Złożony z utworów najwybitniej 
szych, w Krakowie jeszcze nie wykonywanych, przy 
nosi między innymi obok dwóch przepysznych chó 
rów Griega, znakomity utwór Dawida „Pustynię" 
cieszący się na wszystkich estradach europejskich 
powodzeniem.

Z teatru. Wczoraj odegrano po raz pierwszy 
sztukę ś. p Blizińskiego p. t. „Chwast". Sprawozda 
nie z premiery dla braku miejsca odkładamy do 
najbliższego numeru.

Kwiatki yermanizmu, Magistrat król. woln. mia 
sta Starejsoli, zarządzający prawie 1/»‘mih°nowyin 
majątkiem, nie może się zdobyć na sprawienie no 
wej pieczęci, bo używa dotychczas nawet przy poi 
skich korespondencjach pamiętającej jeszcze erę jó 
zefińską, a noszącej napis: „Starasoler S tadtm agi 
strat". Trzeba wiedzieć, że w Starejsoli nie ma 
Niemca nawet na pokaz.

Zmarli. Ignacy J a w o r s k i ,  b. profesor gimna 
zyum w Tarnowie i we Lwowie, b. adjunkt katedry 
filozofii we Lwowie, więzień stanu z r. J 846, oby 
watfcl ziemski, urodzony w r. 1811, zmarł wczoraj 
w Krakowie. Na pogrzeb przybyli synowie zmarłe 
go: Stanisław, profesor gimnazjum w Rzeszowie, 
Władysław Werner Jaworski, długuletui artysta sce 
ny krakowskiej, i Bolesław, obywatel ziemski.

W Jordanowie zm arł, jak nam telegraficznie do
noszą, dz.ś o gudz 7 rano ks. Jakób B c ł a k i e  
w i c z , proboszcz miejscowy.

Cholera W Galicyi. Według doniesienia urzędo 
wej Gazety Lw ow skiej: W dniu 23 listopada za 
chorowało na cholerę azjatycką w Galicyi: W po 
wiecie brodzkimi: w Załtźcach 2 osoby. W powiecie 
nadwórniańskim: w Mikuliczynie 1 osoba. W powie
cie staromiejskim: w Chyrowie 2 osoby.

Ogółem pozostało w dniu ?2 b. m. w leczeniu 
chorych 19, w dniu 23 bm. zachorowało 5 osób. 
wyzdrowiały 3 osoby, pozostaje zatem w leczeniu 21 
osób.

Wystawa krajowa lwowska. JE. Włodzimierz 
hr. Dzieduszycki, były prezes komitetu wystawy 
r. 1877, zwiedzał wraz z małżonką plac pcwszech 
nej wystawy krajowej. Hr. Dzieduszycki, przeszedł
szy cały teren i oglądnąwszy kclejno wszystkie bu

dynki, wyiaził się w nader gorących słowach o 
wielkiem przedsięwzięciu i pożegnał członków dy
rekcji, oraz personal techniczny serdecznem: „Szczęść 
Boże!"

W liczbie najpoważniejszych naszych instytncyj 
naukowych, oraz Towarzystw nauce poświęconych, 
zgłosiło też swój udział w wystawie r. 1894 Tow. 
historyczne lwowskie.

Dyrekcya dóbr arcyksięcia Albrechta przystąpiła 
do budowy żelaznego pawilonu na placu powszech
nej wystawy krajowej.

Wieża wodna, wzniesiona w stylu środniowie 
cznym weding szkicu prof. Juliana Za^hariewicza, 
prezesa wydziału budowlanego wystawy krajowej, 
została ukończoną. Obecnie montowany jest zbiornik 
wodny.

Budowa chat włościańskich, pomimo fatalnych wa- 
unków atmosferycznych, postępuje. Chata podolska 

wraz z obejściem została już poszyta słomą. Huculi 
wznoszą cierpliwie swoją cerkiewkę, która stanie na 
jednem z wzgórz wystawy.

Silna zadymka śnieżna przerwała roboty około 
terenu, drć* ścieżek itp. na placu powszechnej wy
stawy krajowej. Wskutek tego inżynier wystawy 
rozpuścił 300 robotników. Prace wewnątrz pawilonów 
nie u sta ją ; za tydzień ułatwi je znakomicie światło 
elektryczne.

Kurs wieczorny buchalteryi rozpocznie się w 
szkole handlowej w piątek, t. j. 1 grudnia o godz. 7 
wieczorem. Wykłady odbywać się będi trzy razy 
t ' godniowo: w poniedziałki , środy i piątki od godz.

do 8 wieczorem. Jeżeli do dsia tego zgłosi się 
przynajmniej 20 słuchaczy i czesne za cały knrs 
w kwocie 20 złr. z góry złoży, nauka buchalteryi 
rozpocznie s:ę z dniem 1 grudnia. Cały knrs trwać 
będzie od 5 do 6 miesięcy, poczem słuchacze do 
puszczeni będą do egzaminu pisemnego i ustnego, 
na mocy którego szkoła handlowa wyda świade
ctwo.

0 wykryciu szajki małoletnich złodziei w Kra
kowie zamieściliśmy onegdaj wiadomość, zakomuni
kowaną nam z policji. Okazuje się, iż w wiadomo
ści tej zaszła niedokładność zarówno co do szkoły, 
której rzekomo dwaj ze schwytanych przez policję 
mieli być uczniami, jakoteż i w innych punktach. 
W sprawie tej otrzymujemy następujące pismo: 

Szanown i Redakcjo! Wyczytawszy w nr. 268 
dnia 23 bm. artykuł w kronice pod tytułem „Szaj
ka złodziei", upraszam Szanowną Redakcyę o na 
stępujące wyjaśnienie:

Niżej podpisana byłam lokatorką w domu Dro
zdowskich lat pięć. W roku zeszłym podczas mego 
wyjazdu zostałam na kilka tysięcy okradzioną jako 
to: Kosztowności, złota, srebra, gotOwkę książeczki 
io tysiąca złr. sięgającej, bieliznę i wiele innych 
przedmiotów; dotychczas nie otrzymałam ze skra 
dzionvch kosztowności w tejże kradzieży nic. — 
Nie jestem i nigdy nie byłam nabką Ludwika Dro
zdowskiego.

Upraszam Szanowną Redakcyę o ogłoszenie moje 
go własnoręcznego pisma. W dowa po  c. k. radcy 
sądu krajowego B itte r  A rm a  von Aichm iiller 
J u lia  Aichmiiller, z  domu baronowa haberm ann  
von Haberfeld.

W sprawie sprzeniewierzenia funduszów w To
warzystwie wyścigów komunikują nam, że podana 
przez K urt/er Lwowski wiadomość o zniknięciu p. 
Meoiszewskiego o tyle jest niedokładną, że kasa To
warzystwa międzynarodowych wyśoigów konnych 
żadnego uszczerbku nie poniosła, gdyż zarząd fun
duszów tegoż Towarzystwa w ręku osobnego kasye- 
ra S|-oczywa.

Słuszne żądania. W Izbie panów przedłożył 
Czedik petycyę, podpisaną przez 21.286 urzędników 
państwowych. W peiycyi podniesiono, że od lat 20 
nic nie uczyniono celem polepszenia bytu urzędni 
ków. —  Corocznie uchwalana „pomoc doraźna" de 
facto jest bez znaczenia i niegodnem jest stanowi
ska Austryi, jako potężnego mocarstwa, by urzędni
cy niedostatek cierpieli. Samem podwyższeniem pen- 
syj urzędniczych także nie zapobiegnie się złemu, 
trzeba koniecznie reformy rangi. Zaledwie mały pro
cent urzędników państwowych wychodzi z trzech 
najniższych klas urzędniczych, gdyż sytem przyjęty 
uniemożebnia awans. Stan taki sprowadza apatyę i 
brak zamiłowania i ochoty do pracy zawodowej. Do 
tego przyczyniają się i inne fatalne stosunki, które 
wprost uniemożebniają egzystensyę najniższych trzech 
klae urzędniczych. Urzędnicy państwowi żyją w na
der opłakanych stosunkach, a ich skromność w wy
maganiach jest przysłowiową. Mimoto żywią urzęd
nicy państwowi nadzieję, że potrafią wyprosić jakie 
takie zabezpieczenie przed nędzą i biedą. Walczą 
oni z tą nędzą rozpaczliwie, pełni rozgoryczenia, 
które opanowało cały stan urzędniczy.

Urzędnicy żądają zaprowadzenia pragmatyki służ
bowej zuiesienia tajnych list kwalifikacyjnych, usta
lenia dwóch terminów awansów rocznie, roformy po
działu rang, zniesienia kaucyj służboryob, regulacyi 
płac pensyjnych i t. d.

Skazany na śmierć. Przed trybunałem sądu 
przysięgłych w Ozerniowcaoh rozpatrywano w tyuh 
dniach następującą spraw ę: W dniu 28 lipca br 
do chaty wieśniaczki Jełeny Werenka w Łękow- 
cach Prywatnych zakradł się z rana na strych Dy
mitr Katarynczuk i zabrał rozmaito przedmicty ogól
nej wartości 59 złr. Werenkowa była podówczas 
w polu, w chacie zas znajdował się tylko jej rśmio- 
letni synek Wasyl. Ten spostrzegł złodzieja, wycho
dzącego z sieni i z krzykiem zastąpił- mu drogę 
Wtedy Katarynczuk pochwycił chłopca, zaniósł poza 
chatę i poderżnął mu gaidło t a l ,  że dziecko na 
miejscu wyzionęło ducha. Właśnie na tę chwilę 
wróciła z pola Worenkowa i widziała z oddali całą 
scenę morderstwa. Na jej krzyk zbiegli się ludzie i 
pochwycili mordercę. Wzruszającą byka scena, Kiedy 
na p/tanie, jak dnżym był chłopiec, zapłakana We
renkowa wydobyła z zanadrza pozostałą po synu 
odzież i okazała sądowi. Oskarżony, niepoprawny 
złoczyńca, za kradzież i różne inne występki był 
już wielokrotnie karany zarówno przez sąd powiato 
wy, gdzie odsiedział ogółem dwa la ta , jak i przez 
sąd krajowy, gdzie znowu dziesięciokrotnie zasądzo 
no go ogółem na 9 i pół lata ciężkiego więzienia, 
które odsiedział. Przysięgli 8 głosami potwierdzili 
pytanie o morderstwo, a trybunał skazał Katarrn 
czuka na karę śmierci przez powieszenie.

Z nędzy. Onegdaj w Wiedniu odbyła się rozpra
wa karna przeciw małemn chłopakowi, który ukradł 
trzy bułki ze „tragauu. Mały przestępca, według 
zeznauia, złożonego podczas rozprawy, nie ma matki 
ani ojca i nigdy lodziców nie znał. Nie ma także 
żadnego opiekuna. Nie mieszka nigdzie, śpi najeżę 
ściej w nieukończonych domach. Raz miał tylko 
stałe mieszkanie, gdy go policja przyaresztowała za 
włóczęgostwo i w swoich aresztauh 5 czy 6 tygo- 
gedni przytrzymała. Z płaczem dalej zouu ł thło-

pak , że w dn iu , w którym dopuścił się kradzieży, 
był barazo głodny, od kilku dni już bowiem nie 
nie jadł. Gdy zobaozył pieczywo, nic mógł się po
wstrzymać i wziął trzy bułki. — Sędzia uwolnił 
oskarżonego.

Nasze gospodarstwo Na tem at: „wspierajmy 
przemysł ojczysty", wiele się ogłasza, co jednak nie 
przeszkadza, by to hasło zostało głosem wołającego 
na puszczy. Po dawnemu wyprzedzamy się w po
pieraniu przemysłu, byle nie własnego, by naszą 
ciężką pracą i krwawym groszem tuczyć obcych, z 
ujmą godności narodowej i własnych, nad wyraz li
chych interesów. Znają nas z tego nasi sąsiedzi z 
Zachodu, zarzucający nas przechwalonemi reklamami 
swoich produktów, rękodzieł i wątpliwej w artości 
przemysłu.

Dość, by pojawił się jakiś nowy anons z Paryża, 
Berlina lub Wiednia, aby na ten lep wychodziły z 
kraju setki i tysiące guldenów.

Tak się dzieje z towarami i wyrobami, które skąd 
inąd wyrugowane, u nas dopiero znajdują popyt, tak 
ze specyfikami mody, higieny i t. p., któro najczę
ściej nie znalazłszy we własnej ojczyźnie nzn&nia, 
u nas sztuczna reklamą zdobywają powodzenie.

Ileż to pożytecznych rzeczy wyrosłych na naszej 
ziemi — znalazło zaraz swój grób jedynie tylko 
dlatego, że były ojtajstem i, ileż talentów zmarnia
ło, że ich nie wyprzedziła fama z za granicy. Te 
uwagi nasuwają ogłoszoma, że nowy dzierżawca za
kładu szczawnickiego p W i ś n i e w s k i  zerwał 
monopoli/wy kontrakt na wyłączną sprzedaż wód 
tamtejszych z firmą Mattoniego z Wiednia.

Przypominamy sobie dobrze te czasy, gdy wody 
szczawnickie Józefiny i Magdaleny, znane i wysoko 
cenione przez własnych i ubcych lekarzy, cieszyły 
się u nas swem zasłużonem powodzeniem. Nikt wów
czas nie zapotrzebował wód Emskich i Selterskich, 
powszechnie używano w przewlekłych katarach i 
kaszlu z najlepszym skutkiem słynnej Józefiny, a 
nawet za higieniczny napój do wina po handlach 
i w domu używano tej wody.

Naraz zjawia się Mattoni, znacznym kosztem for
suje na reklamy swego Gieshiiblera, nikt się nie 
pyta o wydatność tego zdroju, nikt nie sprawdza, 
czyli ta woda istotnie z Puchstein, lnb też ze szeza- 
wnych zdrojów naszego Podkarpacia pochodzi, dość, 
źe jest wodą modną i silnie reklamowaną i znajdu- 
duje u nas więcej ja l gdzieindziej powodzenia.

Gdy ziś Mattoni uznał, że reklamą nie zrówno
waży dobroci zdrojów szczawnickich, poszukał dróg 
i środków, aby i te wody dla siebie zmonopolizo
wać, by zwolna i tylko przemilczeniem o ich istnie
niu przejść nad niemi do porządku dziennego.

Dosyć też było dziewięcioletniej jego gospodarki 
w Szczawnicy, by o jej zlrojach niemal posłuch 
zaginął.

Dziś nowy dzierżawca, pomimo swej świadomo
ści, z jaką potęgą staje do walki, zrywa z Matto - 
nim tyloletni kontrakt, porządkuje zdroje szczawni
ckie, pomiędzy któremi św.eżo w bieżącym roku 
przez profesorów dr. Olszewskiego i dr. Schrama 
chemicznie rozebrane źródło Jana wykazuje niemal 
potrójnej wartości składniki lecznicze, jakie ma woda 
Gieshublerowska, i rozsyłkę tych wód odbiera na 
siebie w tera przekonaniu, że przedewszystkiem pp. 
lekarze i publiczność nie dopuszczą, by uległ w tej 
walce, zwłaszcza, gdy po jego stronie jest wyższość . 
wartości wód szczawnickich i obywatelskich jego 
dążności.

To też zwracamy uwagę na tę ważną dla krajo
wego gospodarstwa okoliczność, w przekonaniu, że 
wszyscy ludzie dobrej woli i prasa polska poprze 
p. Wiśniewskiego w jego usiłowaniach, aby raz 
wreszcie wyrugować bez szkody władnej obce, mniej
szej wartośti wody.

Mikrofon dra A. h« lewińskiego Wstechtunai 
w nr. 40 z br. donosi, że w dniu 24 lipca br. in
żynier Hołowiński, b. dooea. b. szkoły głównej w 
Warszawie, objaśnił na pojedzenia berlińskiego To
warzystwa fizjologicznego Hcsądsenia pomyślanego 
przez siebie mikrofonn, który ( o s r ó  i  słyszeć ra- 
chy rytmiczne długo okresowe, jakoteż ruchy serca, 
bicia pulsu itd. Działanie tego przyrządu stwierdził 
p. Hołowiński na "em posiedzenia doświadczalnie.

Hrabina Hartenau. Wdową po księciu Aleksan
drze Battenoerskim interesują się obecnie wszyscy, 
którzy pamiętają romantyczną nis*oryę małżeństwa, 
przez którą śpiewaczka operowa stała się żoną kró
la. Jeszcze nie ma tema trzy la t^  jak j^anna Loi- 
singer przybrała’ nazwisko nrabiny Hartenau. Jest 
to szatynka, średniego wzrostu, cokolwiek otyła, ale 
niezmiernie ładna, pełna graoyi i sympatyczna. Uro
dzona w Presbnrgu nr Węgrzech, jest córką ka
merdynera pewnego zamożnego m mu. Dwadzieścia 
lat temu nikt zapewne nie przepowiedziałby małej 
Loislnger, że portrety jej ukażą się we wszyst
kich pismach ilnstrowanj ch Europy. Od dzieciń
stwa poświęcała się muzyce. W  dziesiątym roku 
życia matka zaprowadziła ją  do śpiewakr opery 
wiedeńskiej, Stollą obecnego reżysera w teatrze ce
sarskim. Stoli odjeżdżał do Pragi. ,Jedź ze mną — 
rzekł —  posłucham twego śpiewu i obaczę, czy da 
się co zrobić." W Pradze nowe opóźniane. Stoli, 
zmuszony wyjechać dalej, powierzył koleżankę opie
ce śpiewaka, Schultza. Ostatecznie panna Loisinger 
podpisała umuwę, na mocy której, gażę płaciłs za 
lekoye. Debiutowała w Linzu z wielkiem powodze
niem. Z Linzu przeniosła się do Opawy na Śląsku, 
gdzie doznała ze strony publiczności również życzli
wego przyjęcia. Wówczas agent teatralny, Loewy, 
zaangażował ją  ds teatru w Darmstadzie, gdzie po
znała księcia Battenberskiego. Książę Aleksander w 
owe czasy opuścił Bułgaryę i nudził się srodze 
w Damistsdzie, w jednem z tych miast niemieckich, 
o których Heine p'sze, że „psy w nich nudzą się 
tak, iż blagai, na kolanach przechodniów o kopnię
cie nogą." Pq krótkiej znajomości, książę, noszący 
ty tu ł hr. Hartenair*. oświadczył się pani Loisinger 
o rękę córki. Ślub edbył się w San Remo. Cesarz 
austryacki zaopiekował się młodą parą. W ystarał 
się c rentę dla j r .  Hartenau, który wyjechał z Buł ■ 
garyi bez majątku i uregulował pozycyę tony. Za 
jego wstawieniem wielki książę HesseL-Darmstadzki 
dał zezwolenie pannie Loisinger do noszenia tytułu 
hrabiny Hartenau, z warunkiem wszakże, by mał
żonkowie osiedlili się za granicą. Wybrano Austryę, 
gdzie hrabia otrzymał najpierw nominację na puł
kownika dragonów, następnie został generałem bry
gady. Osiedliwszy się w Graon, hrabiostwo Hartenau 
cieszyli się powszechnym szacunkiem. Z małżeństwa 
tego, bardzo szczęśliwego, [pozostało dwoje dzieci. 
Starszy syn liczy lat trzy, a drugi zaledwie parę 
tygodni. Śmierć księcia wpędziła nieszczęśliwą żo
nę niemal w stan obłąkania Rząd bułgarski wy
płacał księciu Aleksandrowi roczną pensję w sumie 
50 000 fr. i uprzedził obecnie wdowę, iż płacić jej 
będzie tę ramę nadaL
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Mieszkania w Warszawie. Dzienniki warszaw 
skie ogłaszają ze źródeł urzędowych czerpane chara 
kterystyczne wiadomości o mieszkaniach w Warsza 
wie. Z dokonanej rewizyi sanitarnej okazało się, ie 
Warszawa jest tak gęsto zaludnioną, ii  z wielkich 
miast europejskich tylko Paryi pod tym względem 
w gorszych znajdnje się warunkach. W Warszawie 
przypada zaledwie 7’25 sąini kw. przestrzeni n a je  
dnego mieszkańca. Skupienie ludności w lokalach po 
jedynczych jest tak wielkie, że np. na Powiślu i na 
Szmulowiźnie przypada średnio 3 osoby na jedno 
pomieszczenie. Średni dom warszawski składa się 
prawie z 19 mieszkań i pasiada ludności 93 osoby 
Przeszło 43 prc. mieszkań składa się tylko z je 
dnego pokoju. W takich jednopokojowych lokalach 
znajduje się osób 163.000, a lwią część tej liczby 
stanowią dzieci do lat 15. Jeżeli średnio w Warsza 
wie przypada na jeden lokal mniej niż dwie osoby 
to na lokal, z jednego pokoju złożony, przypada 
przeszło 4 osoby. Średnio na jednego mieszkańca 
przypada w lokalach 9 metr. sześo. przestrzeni, gdy 
m inim um , przez higienę oznaczone, wynosi 25 m 
sześć. Około 6 prc. mieszkań przypada na facyaty 
i tyleż prawie na suteryny, a stan tych lokalów 
najczęściej jest upłakany; 70 mieszkań w sutery 
naoh było znpełnie pozbawionych światła wskutek 
braku okien. Wilgoć jesn stałą cechą tych lokalów 
Jeżeli zważymy, że np. w Londynie przypada 8 
mieszkańców, na jeden dom, a w Warszawie 93 
łatwo zrozumieć, że gdy tam dom służy w ogóle 
dla jednej rodziny, to W Warszawie jest on przed 
miotem wielkiego przemysłu. Przemysł ten atoli ko 
niecznie powinien uwzględniać zdrowotne potrzeby 
lokatorów, zarówno zamożnych, jak i ubogich. Wielu 
właścicieli domów tak pojmuje swoje zadanie i ta
kim należy się wdzięczność ogółu. Inni zaś, nio z 
własnej inicyatywy nie przedsiębiorąc dla zdrowia 
mieszkańców, starają się uchylać od słusznych wy 
magań władzy sanitarnej.

Awans W artyleryi. Arm eeblatt donosi: Z koń 
cem grudnia nastąpi nadzwycząjny awans w artyle
ryi, pozostający w związku z nowem ukształtowa
niem artyleryi polnej w 56 pułkach. 7 podpułko
wników awansowanych będzie na pułkowników, 14 
majorów na podpułkowników, 45 kapitanów I Klasy 
na majorów itd. Z końcem kwietnia z pomnożeniem 
oficerów przy innej broni, nastąpi także w artyleryi 
nowy awans. Tym rpusobem niekorzystne dotychcza 
sowe stosnnki awansowe artyleryi ulegną pomyślnej 
zmianie, zrównają się ze stosunkami awansowemi 
piechoty.

Z Pilzna piszą do n a s : Dnia 23 b. m. ukonsty
tuowała się nowo wybraua Rada powiatowa. Preze
sem wybrany został jednogłośnie dotychczasowy pre
zes p. Piotr Glarbaczyński. Przy pierwszem głoso 
waniu na zastępcę prezesa otrzymał p. Tytus Buj
nowski 11 głosów, hr. Mikołaj Rey 10 głoso w, a 
p Henryk Kaczorowski 3 głosy; gdy zaś pp. Ty
tus Bujnowski i Henryk Kaczorowski oświadczyli, 
że wyboru nie przyjmują, został przy drugiem gło 
sowaniu wybrany zastępcą prezesa hr MikoraJ Rey. 
Do wydziału zaś weszli pp.: Tytus Bujuowski, Hen
ryk Kaczorowski, Jan Fisarczyk, Jan Warzecha i An
toni Zapalski. Nowy wydział ma przed sobą szero
kie pole do działania we wszystkich najżywotniej
szych sprawach powiatn. Daj Boże, żeby spełnił 
nadzieje w nim pokładane!

Składki. Uczniowie klasy VI gimnazyum Sobie
skiemu złożyli na pomuik Jana Matejki w Admini
stracji naszego dziennika 1 złr. 21 ct.

Dr Dobya złożył dla Tow. „Oświaty ludowej", 
za pośrednictwem p. Owcza^kiewicza, 10 złr. ze 
składki, urządzonej na zjeździe koleżeńskim.

Z a  S t o w a r z y s z e ń .

=  W Czytelni akademickiej na zgromadzeniu 
dnia 16 b. m. wybrani zostali: Wojciechowski Kon
stanty przewodniczącym, Pieracki Jan zastępcą prze 
wodniczącego, Niemezyoki Stanisław sekretarzem, 
Augustak Jan skarbnik.em, Błażek Bolesław biblio
tekarzem, Próchnicki Zdzisław zastępcą bibliotekarza 
Do wydziału weszli: Błażek Kazimierz, Duniewicz 
August, Hankiewicz Stanisław. Jarmulski Emil, Kan
tor Kazimierz, Linde Maryan, Moszyński Kazimierz, 
Reiter M arya, Sobiński Stanisław, Starkę) Juliusz, 
Stogbauer Artur Do podwydziałn weszli: Balabay- 
der Henryk, Franke Jan , Joszt Feliks, 'Krise Bru
non, Świtalski Jan, Ziembicki Witołd.

=  Polskie akademickie Stow. „Ognisko" w 
Wiedniu. Skład wydziału, wybranego na walnem 
zgromadzeniu, które się odbyło dnia 11 b. ni., jest 
następujący: Prezes dr. Józef Skąpski; zastępca pre
zesa Józef Owsiak, słuch, leśn; sekretarz Żegota 
Szczerbowski, słuch, leśn.; skarbnik Lndw.k Bienia- 
szewski, słuch. med. Wydziałowi: Władysław Żół
ciński, słuch, med.; Jan Krudysz, słuch. kult. tech.; 
Zygfryd Rasch, słuch, p raw ; Egon de Frendl, słuch, 
med. Komisarze rewizyjni: Jan Zalplachta, słu h. 
med ; Zygfryd Trammer, słuch, praw; Ludowit Sta- 
biszc..ski, słnch med. —  Lokal „Ogniska" obecnie 
znajduje s ię : VII Bez., Lercheufelderstrasse 15.

Repertoar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  26 listopada: Po raz trzeci 
„Chwast", komedya w 3 aktach Józefa Blizinskiego. 
Role główne odegrają pp. Kotarbiński, Wolska, Sie
maszko, Ekiertowa, Solski, Śliwic k i, Trapszówna, 
Leszczyńska i Wojno weka.

W ia W c i  oaniowe, literackie i artyatym.

—  Akademia belgijska sztuk, umiejętności i 
literatury (Academie a r tis tią u e , scentifiyue et 
litteraire du H ainoult Belgiąue) w uznaniu zasłog 
literackich i w nagrodę za prace poetyckie, obdaro
wała Wiktora Gomulickiego modalem pierwszej kla
sy (hiedaille de I -r e  classe); wielkim dyplomem 
honorowym (grand diplome d'honneur) , miannjąe 
go jednocześnie członkiem tytularnym Akademii (mem- 
bre titułaire de VAcademie).

—  Konstanty Mańkowski, młody utalentowany 
malarz, który kilsu wybito, mi płótnami z zakresu 
religijnego zdobył sobie zaszczytne uznauie, wyma
lował dla kaplicy „Schroniska fo». Lubomirskiego" 
piękny obraz do wielkiego ołtarza. Przedstawia on 
Matkę Boską, przygarniającą do siebie gromadkę 
sierot. Ładny i spokojny rysunek, poprawne wykon 
czenie i łag >dny koloryt wyróżniają ostatnie dzieło 
p. Mańkowskiego bardzo korzystnie, ś.wiadcząc o 
zmężnieniu i dojrzeniu talentu, który od dawna za
powiadał się pochlebnie.

—  Konkurs. Redakcja Przyjaciela dzieci, wy 
chodzącego w Warszawie, ogłasza w ostatnim nu 
merze konkurs własny na powieść Nagroda 150 
rubli, oprócz honoraryum za druk w Przyjacielu, 
Termiu dc dnia 1 kwietnia 1894. Powieść ma być 
„budująca przez swą dążność moralno-chrześoijaóską" 
napisana zajmująco, językiem jasnym i obejmować 
3 — 4 tysiąiy wierszy. Bliższe warunki znajdą lite 
raci i kandydaci do konkursu w nr. 46 wspomnia 
nego pisma.

Dział ekonomiczny.
Spożytkowanie odpadków leśnych. W Szwe 

eyi wynaleziono sposób zużyikowywania odpad 
ków z tartaków leśnych. Pieiw sze próby czyno- 
no w kierunku zużytkowania tych odpadków pod 
postacią węgla, dziegciu, kwasu węglowego i spi 
rytusu drzewnego. Obecnie zamieniają te odpadki 
w węgiel za pomocą suchej dystylacyi w żela 
znych retortach. Przy odpowiedniem ogrzewaniu 
retort, a następnie ochładzaniu ich zawartości i 
dalszych procesach chemicznych, otrzymuje się 
węgiel w stanie sproszkowanym i spirytus drzew
ny. W  ten sposób zużytkowane być mogą wióry 
kora trociny i t. p. odpadki, co w wielkich go
spodarstwach leśnych nie je s t bez znaczenia.

Z targów zbożowych.

K raków , 24  listopada.
Płacono za 100 kilogr. ne tto : od do

P s z e n i c a ........................... .....  . . . . . 7-60 8 20
Ż y to ................................................................. 7-15
Jęczmień na k ru p y ......................................
Owies z opłatą akcyzową............................

. 5-45 5-70

. 754 7-60
G r o c h ............................................................ . 10 — 1 2 -
T a ta rk a ................................................. . 7-— 9 - -
P r o s o ............................................................ 6 -
F a s o l a ............................................................ . 8 — 12 —
J a g ł y ............................................................ . 1 1 - - 14-—
Siano ............................................................ , —•— 4-21
S ł o m a ........................................................... ( 190
Koniczyna na p a s z ę ................................
Ziemniaki za h e k t o l i t r ...........................

.  ---'--- 4-50
2 40

Jaja za k o p ę ...................................... . . . 1-70 1 90
Hasło za g a r n i e c ...................................... J8 u
Spirytus na 95° Tralesa za hektolitr . . 
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr : .

. — •— 77-—

. —•— 60-—

Z targu w Bochni. Na dzisiejszym targu no
towano : Za 100 kilo netto : Pszenica 7 -60 Ży
to 6 5 0 . Jęczm ień 6 -—. Owies 6 4 0  Koniczyna 
6 0 — .

Spędzono sztuk bydła 267. Koni 215. Świń 
893.

Płacono za 100 kilo żywej wagi: bydło 27’50, 
nierogacizna 32-—, konie za sztukę od — złr 
do —  złr

K p c a t r ie ż e id a  m e t e e r e le g lc i i ie
(podług obserwatoryum krakowskiego), 

Kraków, dnia 25 listopada.

Ciśnienie powietrza 
izred. do 0)
Temperatura 

stopniach Celsiusza
[ierunek i moc wiatru 
0 =>= cisza, lU burza)
Wilgotność względna 

(w odsetkach)
Stan nieba 

0 pog., 10 zup. poefim.

wczoraj 
g. 10 w. g. 6 rano

7 4 2 8  mm

— 0°,4

WNW 1

9 0 '

10

dzis
g- 2  pop-

742 6 mm

— 2 °2

7 4 0 .2  mm

+  1*2

WSW 1

70 %

Telegramy „Nowej Reformy-̂

(Telegramy własne „Nowej Reformyu).
Wiedeń, 25 listopada. Wczorajsze posiedzenie 

K o ł a  p o l s k i e g o  trwało od do h jlO
wieczorem.

Do komisyi dla stanu wyjątkowego w Czechach 
postawiło Koło jako kandydatów: S z c z e p a -  
n o w s k i e g o  i C h r z a n o w s k i e g o .

Do komisji kolejowej postawiono jako kandy
data Z a l e s k i e g o .

Przy tern głosowaniu oddano d z i e s i ę ć  kur
tek próżnych.

Do komisyi podatkowej: L e w i c k i e g o .  Do 
lomisyi walutowej R o z w a d o w s k i e g o .

Po przeprowadzonych wyborach nastąpiła dy
skusja  nad programem rządowym.

Ponieważ uchwalono całą w tej sprawie dy- 
skusyę zachować w t a j e m n i c y ,  mogę tylko 
wam donieść, że postawiono sześć wniosków do 
rezolucyj. P o d l e w s k i  postawił wniosek, aby 
zastrzedz sobie w o l n ą . r ę k ę  z gotowością Ge- 
wehr bei Fuss. Z a l e s k i e g o  wniosek domaga 
się w a r u n k o w e g o  popierania rządu. Wnio 
ski S z c z e p a n o w s k - i e g o ,  C h r z a n o w s k i e 
g o  i L e w i c k i e g o  oświadczają się za popiera
niem rządu i koalicji.

Następnie wskutek wniosku komisyi parlamen- 
tai nej, postawionego przez Pinińskiego, Szczepa- 
nowski i Chrzanowski cofnęli swoje wnioski, go
dząc się na wniosek Lewickiego.

Przystąpiono do głosowania najpierw nad wnio
skiem Podlewskiego. Głosowało za nim dw óch : 
wnioskodawca i Gołuchowski, poczem wniosek 
Pinińskiego p r z y j ę t o  24 głosami przeciw 12. 
nad innemi już nie głosowano jako nad bezprzed 
miotowemi. (Wniosek Pinińskiego znajduje się 

telegram ach Biura koresp. P rzyp . Red.) 
Wiedeń, 25 listopada. Wczorajsze wieczorne 

losiedzenie K o ł a  p o l s k i e g o  rozpoczęło się 
wyborami.

Pp. dr. R u t o w s k i  i dr.  S t r a s z e w s k i  
stawiają wniosek o d r o c z e n i a  w y b o r u  k o 
m i s y i  p a r l a m e n t a r n e j .

M inister J a w o r s k i  sprzeciwia się odroczeniu. 
Koło uchwala przedsięwziąć wybór komisyi par- 
am entarnej na dzisiejszem posiedzeniu.

W ybrano do k o m i s y i  p a r l a m e n t a r n e j  
(o ła : dr. hr. P i n i ń s k i e g o ,  A b r a h a m o 

wi  c z a D aw ida, S z c z e p a n o w s k i e g o , J ę -  
d r z e j o w i c z a  i C h r z a n o w s k i e g o .

Następnie został p. Dawid A b r a h a m o w i  cz 
wybrany 32 głosami k a n d y d a t e m  na d r u 
g i e g o  w i c e p r e z y d e n t a  Izby poselskiej

Przy tym wyborze padło 10 głosów na dra W ei 
g l a .

Do k o m i s y i  b u d ż e t o w e j  wybrało Koło 
dra P i ę t a k a ,  zaś do p r a w n i c z e j  dra R o 
s z k o w s k i e g o .

WyDÓr prezesa Koła nie stał na porządku 
dziennym wczorajszego posiedzenia, przeto la 
ktycznie — bez jakiejkolwiek uchwały —  pozo
staje prowizoryum w kierownictwie Koła z p. Be 
noem jako zastępcą prezesa.

Wiedeń 25 listopada. Klub południowych Sło
wian liczj obecnie 15 członków. Nie ma ani 
mowy o przystąpieniu Rusinów do koalicyi sło
wiańskiej.

Rusim uchwalili trzymać się polityki wolnej 
ręki.

(Telegramy Rittra F vrespcndnncyjnego)
Wiedeń, 25 listopada. K o ł o  p o l s k i e  uchwa

liło na wczurajszem posiedzeniu r e z o l u c y ę  
P i n i ń s k i e g o  następującej osnowy:

„Koło polskie b ę d z i e  p o p i e r a ć  rząd 
w myśl program u rządowego zważywszy, że pro
gram ten odpowiada tendencjom  Koła co do 
parlam entarnej działalności w bieżącym okresie 
ustawodawczym Przy tern atoli liczy Koło polskie 
z wszelką pewnością na to , ż e  r z ą d  ś c i ś l e  
p r z e s t r z e g a ć  b ę d z i e  z a s a d  a u t o n o  
m i i ,  a i n t e r e s a  k r a j u  z ż y c z l i w o ś c i ą  
j e g o  s i ę  s p o t k a j ą .  Koło przypuszcza nadto, 
że rząd t a k ż e  w z g l ę d e m  i n n y c h  n a r o 
d o w o ś c i  kierować się będzie zasadą sprawie
dliwości; wreszcie Koło, użyczając rządowi swe 
go poparcia, przypuszcza, że, zdaniem jego, zbli
żenie się wzaj. mne umiarkowanych stronnictw, 
przy ścisłem zachowaniu równowagi stanowisk, 
okaże się właściwem do wywarcia korzystnego 
wpływu na wszelkie z e w n ę t r z n e  stosunki 
monarchii.

Wiedeń, 25 listopada. Na wczorajszym posie
dzeniu komisyi dla wyjątkowych rozporządzeń 
radca m inisterstwa C z a p k a  ukończył czytanie 
aktów, odnoszących się do wybryków i demon- 
stracyj ulicznych w roku 1892 i 1893. Dalej 
przedstawił p. Czapka wypadki, w których lud
ność miała zająć stanowisko nieprzyjazne wobec 
policyi i dopuścić się uszkodzenia cudzej w łasno
ści. Oprócz tego przedstaw ił wymieniony radca' 
miuisteryalny fakta, odnoszące się do rozrzucania 
kartek, zawierających artykuły o treści uzasadnia
jącej istotę zbrodni głównej, do tajnego stowa
rzyszenia O m 1 a d i n a i do zgrom adzeń, 
w których popełniono zbrodnię obrazy majestatu. 
Radca m inisterstw a H o l z k n e c h t  omawiał wy
padki uwolnienia przez sądy przysięgłych, które 
miały być powodem zawieszenia tych sądów.

Wiedeń, 25 listopada (Z Rady państwa). Na 
dzisiejszem posiedzeniu Izby poselskiej z pow o
du niedyspozycji Chlumecky’ego przewodniczył 
K a t h r e i n .

Sąd obwodowy w Kromieryżu prosi o wyda
nie posła S c b n e i d r a ,  oskarżonego o p rze
stępstwo zakłócenia spokoju publicznego na mo
cy § 302.

H o f f m a n n  i tow. interpelują m inistra skar
bu, czy nie zechce wnieść projektu do ustawy, 
dotyczącej uregulowań'., p ensjj urzędników pań
stwowych.

K a t h r e i n  zakomunikował zgromadzeniu, że 
Talffe wystosował do prezydenta Izby pismo z 
podziękowaniem za okazywaną mu życzliwość, za 
co Chlumecky znowu ze swej strony mu podzię 
kował.

K a i z l  wyraził ubolewauie, że przy mającj m 
się dokonać wyborze drugiego wiceprezydenta 
Izby, nie uwzględniono wcale opozycyi, jak to 
jest w zwyczaju we wszystkich innych parlam en
tach.

Mówca nadmienia, że opozycja ma właśnie 
randydata na drugiego wice-prezydenta i radzi, 
aby wybór ten odroczono, by stronnictw a mogły 
się porozumieć.

Z kolei Izba przeszła do porządku dziennego, 
mianowicie do dyskusji nad sprawozdaniem ko
misyi budżetowej o projekcie rządowym, doty
czącym wspierania m arynarki handlowej.

B o r c i e  żalił się, że w Austryi w ogóle bar
dzo mało robi się dla popierania m arynarki han
dlowej i wyraził zadowolenie, że projekt rządowy 
uczyni to wreszcie możliwem, żoby i w mniej- 
zych warsztatach można było budować wielkie 
larowce, wytrzymujące konkurencyę z obcemi 
okrętam i: ale mówca domaga się także popiera
nia budowy parowców, przeznaczonych do krót 
iiej żeglugi, co dla Dalmacyi jest kwestyą nader 
żywotną.

Bianchini przemawia za projektem, wyrażając 
ubolewanie, że nie uwzględniono okrętów prze
znaczonych dla małej żeglugi, mianowicie zaś ze 
względu na konkurencyę z Włochami.

W końcu nadmienił mówca, że obowiązkiem 
jest rządu opiekować się Dalmacyą, ponieważ ona 
jest krajem, wychowującym najwięcej m aryna
rzy.

Wiedeń, 25 listopada. Izba wybrała druerim 
wiceprezydentem w miejsce M adejskiego p. Da
wida A b r a h a m ó w  i c z a  185 głosami na 258 
głosujących. Klaic otrzymał’ 55 głosów, 14 kar
tek oddano białych.

Wiedeń, 25 listopada. W dalszym toku dzi
siejszego posiedzenia Izby poselskiej p. B o r c i e  
irzy końcu swej mov’y zażądał reformy całego 
ustroju konsularnego, a szczególnie zmniejszenia 
opłat od czynności konsularnych.

P. B u r g s t a l l  e r  zaznaczył konieczność wspie
rania przez rząd zamierzonego austryackiej ma
rynarki handlowej, omawiał zniesienie wolnego 
landlu w Tryjeście i zażądał nareszcie takiej sa
mej opieki i pomocy dla Tryjestu, jakiej W ęgry 
użyczają Riece.

Wiedeń 25 listopada. Stan zdrowia m inistra 
prawiedliwości, hr. Schoenborna, który zacho

rował na influenzę i leży w łóżku, nie budzi 
żadnych obaw.

Wiedeń, 25 listopada. Dzisiaj przed południem 
odbyła się uroczystość poświęcenia kamienia wę
gielnego dla teatru imienia Rairaunda, Protektor 
teatru namiestnik Kielrnaunsegg podniósł w prze
mowie swej wielką ofiarność obywatelstwa, które 
dla poetów ludowych tak wspaniały wzniosło 
przybytek i wzywał stronnictwa i partye do j e 
dności i zgody dla wspólnego dobra.

Grac, 25 listopada. Zwłoki hr. Hartenau mia- 
być dzisiaj w nucy przewiezione na dworzec 

kolejowy, a dzisiaj rano mają odjechać osobnym

pociągiem w asystencji hr. Erbach-Schoenberga, 
jako przedstawiciela rodziny, dalej generał adju- 
tanta wielkiego księcia heskiego W ernera, radcy 
gabinetowego M engera i deputacyi bułgarskiej 
Na trumnie, której pos'anowiono już nie otwie
rać, złożono hełm pałasz i płaszcz, które zmarły 
miał na sobie pod Sliwnicą. Wszystkie wieńce 
pojadą razem z trumną.

Car przysłał serdeczny telegram  kondolencyj
ny matce zmarłego księżnie Battenberg. W iel
cy książęta rosjjscy także nadesłali kondo- 
leneye.

Grac, 25 listopada Ciało hr. H artenau’a dzisiaj 
zrana o godz. 7 osponym pociągiem odesłano do 
Sofii. God~inę odjazdu trzymano w tajemnicy, 
dlatego na dworcu było tylko kilka osób, między 
niemi Don-Alfonso ih r  Erbach-Schoenberg starszy.

Tym samym pociągiem odjechali bracia zm ar
łego H enryk i Franciszek Józef Erbach-Schoen
berg młodszy, radca Menges, dwaj służący, k tó
rzy jeszcze w B iłgary i byli w służbie Harte- 
nau’a i cała depufacya bułgarska. — Pociąg ten 
składa się oprócz wagonu dla służby kolejowej 
z osobnego wagonu na wieńce, z wagonu na tru
mnę, z bułgarskiego wagonu salonowego i z dwu 
wagonów pierwszej klasy.

Berlin, 25 listopada. Parlam ent prowadził wczo
raj dalej rozprawy nad traktatam i handlowem'. 
Wszyscy mówcy z różnych stronnictw oświad
czyli się za traktatami, wykluczając odsyłanie 
tychże do komisyi. Jedynie Ploetz ze związku 
agrarzystów przem awiał przeciw. Caprivi odpo
wiedział na zarzuty Limburga i Ploetza, oświad
czając, że należy mieć ua oku nietylko interesa 
rolnicze. Niesłusznem jest i fałszywem zwalać 
odpowiedzialność za złe stobunki rolnicze na 
traktaty handlowe, a niesprawiedliwem jest robić 
rządowi zarzuty bez mużności podania środków. 
Rząd rzeszy czyni co uważa za najlepsze i słu
szne. Odpowiedź Capriviego przyjęto oklaskam i 

Rozprawę dalszą odłożono na następny dzień. 
Rzym, 25 listopada. Na wczorajszem posiedze

niu Izby poselskiej p. Cava!otti wywołał wrzawę 
zarzutami swemi przeciw dokładności protokółu 
z poprzedniego posiedzenia.

Lewica skrajna uderzyła gwałtownie na mini
strów. Na zarzuty odpowiedział ze wzburzeniem 
m inister skarbu, mówiąc, że jest równie uczci 
wym człowiekiem, jak którykolwiek z jego prze 
eiwników. Zadaniem jego jest przywrócenie ucz 
ciwości i moralności w administracyi finansowej. 
(Zapewnienie to przyjęto oklaskami.)

W dalszym toku rozprawy prezes gabinetu 
Giolitti oświadczył, że on i jego koledzy pragną 
co rychlej powrócić na ławy poselskie, aby odzy
skać zupełną swobodę słowa. To odezwanie* się 
wywołało wrzawę na skrajnej lewicy. W końcu 
swej mowy oznajmił Giolitti, że g a b i n e t  po
d a ł  s i ę  d o  d y m i s y  i, ie  król zastrzegł so
sie decyzyę na później, a ministrom polecił 
tymczasowo załatwiać sprawy b ieżące; skutkiem 
tego zażądał Gioliiti odroczenia posiedzeń Izby 
aż do decyzyi króla.

Oświadczenie to nie przywróciło spokoju, bo 
p. Im briani uderzył gwałtownie na Giolitti’ego. 
Ten odpowiedział z gniewem Po dalszej wrza 
wie, głośnych przymówkach Im briani’ego i od
powiedzi ministra Izba uchwaliła wszystkiemi 
głosami przeciw głosom skrajnej lewicy odroczyć 
posiedzenia. Poczem posiedzenie przerwano.

Rzym, 25 listopada. G i o l i t t i  zawiadomił se
nat o dym isji m inisterstwa i prosił o odroczenie 
posiedzeń. Pow sztchnem  jest mniemanie, że prze
bieg przesilenia zawierać będzie wielkie trudności. 
Król ma przedewszystkiem powołać do siebie 
prezydentów Izb i wybitnych członków parla
mentu.

Rzym, 25 listopada. Dzisiaj przed połuduiem 
król miął konferencję nad obecną sytuacyą 
z Mordinim, przewodniczącym w parlam entarnej 
komisyi śledczej dla sprawy bankowej.

Madryt, 25 listopada. Rada ministrów postano
wiła odrzucić żądanie co do zwłoki w operacyach 
wojennych, od sułtana marokańskiego zażądać 
bezzwłocznego wykonania traktatu i poleciła ge
nerałowi Maeiasuwi przystąpić bezzwłocznie do 
wykonania planu operacyj wojennych.

Madryt, 25 listopada Wczoraj odbył się zjazd 
hiszpańskiego generalnego kom endanta Maeias 
z Araafem, pełnomocnikiem sułtana marokań
skiego.

A raaf zapewniał, że sułtan jest przyjaźnie 
dla Hiszpann usposobiony i zażądał wyznaczenia 
zwłoki, aby sułtan miał czas niespokojuą ludność 
przesiedlić w głąb kraiu, a buntowników ukarać. 
Dalej żądał, aby Kabylom nadbrzeżnym wolno 
było nawiązać znowu stosunki handlowe z mia
stem Melillą.

Macias odparł na to, że ruchu wojska swego 
nie może dłużej odwlekać.

Belgrad, 25 listopada. Z dobrze poinformowa
nych kół donoszą, że ministerstwo Dokicza i 
klub radykalny wczoraj ostatecznie się porozu
miały. Klub radykalny oświadczył, że do one- 
cnego rządu ma zaufanie i gotów jest go p o 
pierać.

Sofia, 25 listopada. Stambułów oznajmił sobra- 
niu, że rząd postanowił przewieźć zwłoki księcia 
Battenberga do Sofii. Zmarły bowiem ssiąże nie
tylko na pamięć w dziejach, ale i na pomnik w 
Sofii zasłużył.

Książe bułgarski wraz z żoną przyjm ą zwłoki 
Battenberga na dworcu kolejowym.

Ze wszystkich stron Bułgaryi przybyły oardzo 
liczne deputacye z wieńcami.

Konstantynopol, 25 listopada. W przedosta
tniej dobie zachorowało tu na cholerę 39 osób, 
zmarło 9. Z dawniejszych chorych zmarło 9, wy
zdrowiało 15.

wcieranie rwanie w członkach usuwa, wzmacniając 
zaś muszkuły i nerwy przez dodanie do kąpieli ze 
BKUtkiem używany bywa. Flaszka 90 ct.

Codziennie wysyła za pobraniem pocztowem apte
karz A. Moll, c. k. nadworny dostawca, Wiedeń, 
Tuchlanben 9. W składach na prowincyi wymagać 
należy wyraźnie preperatów z ochronną marką i pod
pisem Molla.

1248 stron druku i okoio 500 ilustracyj!
zaw iera świeżo wyszły C e n n i k  Składu farb i 
m ateryałów  chem icznych, narzędzi chirurgicz
nych, n o w o ś c i toaletow ych i s p o r t o w y c h

Romana Droonera w Krakowie.
Rozsyłka za podaniem  ad resu  gratis i franco. 

2754 2 12

Kancelarya adwokata

Dra LESŁAWA BOROWSKIEGO
ma do umieszczenia na dobrą hipotekę za taniem 

oprocentowaniem sumę 20.000 złr.

P. T.
Przez w zgląd, że niektóre łaskawe zlecenia 

z prowincyi, dla mnie przeznaczone, lecz mylnie 
adresowane do dawniejszej spółki Hubner i Han
ke, lub do nieistniejącej jui firmy Józef Hanke 
często właśnie przez mylne adresowanie wcale 
mnie nie dochodziły, przez co Szanowni odbior
cy narażeni bywati na zawody, a często nawet 
i na stra ty , upraszam Szanownych mych od
biorców z prowincyi dla uniknięcia nadal po
dobnych ewentualności, łaskawe zlecenia adre
sować tylko do firm

A L O J Z Y  H O B N E R
S k ł a d  f a r D  i m a t e r y ą ł ó w  

1758 27 30 Lwów, Rynek 38.

Rn nnn *łr Jesi wyginą wiei-
O U i U U U  £ 1 1 .  ]jjej In 3bruckiej 5 0 -cen to 
wej loteryi. — Zwracamy uwagę naszych czytel
ników na ciągnien.o, które odbędzie się 6 g ru 
dnia 1893 r.

Najnowszy cennik jui wyszedł z druku i jest 
do dyspozycji Szanownej P. T. Publiczności 
gratis i franko.

Z szacunkiem 
A L O J Z Y  H Ó B N E R

2430 8 0 Lwów, Rynek, 38.

Dr. F. Sroczyński
lekarz chorób ocznych

ordynuje od 1 0 — 12 i od 3— 4. F loriańska, 9. 
(2564 11 11)

Mieszkanie bardzo wygodne składające się 
z trzech pokoi i kucnni, na parterze, przy pla
cu Matejki I. Ł (widok na Zacisze), z powodu 
stosunków familijnych jest od 1 grudnia do wy
najęcia. Wiadomość u właściciela na miejscu.

Pu) gri ł. I zakładach, przy składkach ! zapisach
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły Ludowej".

Kursa telegraficzne na giełdzie wiedeńskie].

dnia 25 listopada 1893

35
10
80
25
75
80

Zjednoczony dług w papierach . 
jed n o czo n y  dług w srebrze .
Austryacka renta złota . . .
4% austryacka ren ta  (marcowa)

% węgierska renta złota . .
4%  węgierska renta koron .. .
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye k r e d y to w e ........................
Londyn ..............................................
Banknoty banku niemiec. za 100
20 m a r e k .........................................
20-to frankówki za sztukę . .
Akcye w ł o s k i e .............................
Dukaty au stry ack ie .......................

Wiedeń 25 listopada. Ruble 132 — Cena nafty 
18 1 0  —  19 75 Spirytus 16-—  — . Żyto 6 47. 
Pszenica 7-65. Owies 7 07

m

k o r.w  wal. 
a u tr .

złr.

97
97

117
96

115
93

9 -6
340
125

61
12

9
43

5

et.

50
45
67
32

97 */, 
15 
97

Odpowiedzialny Redaktor:
D r .  A d a m  A s n y k , .  

Wydawca: D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k i .

Rubryka „Nadosłane“ nie pochodzi od Rodak 
cyi, która tei żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

Wszelkie papiery wartościowe
b a f t k n o t y  z a g r * u  l e ś n e  

i  m o i e t y

kupąje i jeprsedaje 
pod najkorzyatnlajazaml wanuknal

Kantor wymiany
dlii o. k. uprz. galio.

fi
|
I
y i

Banku hipotecznego ||
w Krakowk Rynek, I. 30. R f

Wielorakie użycie. Nie ma bardziej używanego 
środka domowego, jak wódka francuska i sól
Molla, k tó re  zarow no  ja k o  śro d ek  u śm ie rz a ją cy  p rzez  |

Rynek, I. 30.
Zlecenia i  prowincyi uskutecznia |jjf

- - — Ip r e w i i y i .

kupa;* i aprzodaje pmwl M ą tk o r z y tm lą lB iM i l  w n w k n M l  krajowe i iłgriniom o p*p>*ły, ik ty ą  
lltty zastawia, lisy, Manaty, w yaiaiU  wualkin kmpony wylMwwuo papiery — ZUaemia^i ~ zawisaj >

MkaioasBia adw ratu  naaita b*x ieiinm hi prawizri.
Dos toastowy i kaster wydany 1AKÓ3A HOCHSTIMA

X v l 3k6 % '»  J ?  j r s a e J k  B U I r  A — 3T*
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S z c z a w n i c a .
Mam zaszczyt zaw iadom ić , że roz 

wiązawszy kontrakt monopolowy 
o sprzedaż wód mineralnych z 
firmą M a t t o n l e g o

wodę ze zdrojów 
Józefiny i Magdaleny
powierzam nadal głównym składom 
W Pp. W entzla, W iszniewskiego 
i G oldw assera w  Krakow ie, N. 
T raum a w Tarnowie, oraz apte
kom i handlom wód na prowincyi.

Głównym sKładem dla cząstkowej 
sprzedaży zawiaduje Wny H. Z e ll- 
ner w  Starym Sączu.
2670 3 3 Dzierżawca Zakładu

F. W iśn iew ski.

Prawdziwa

żytn iów kę
nabytą  u JE. ks Eustachego San 
guszM i w  Gnmniskach i u h i . 
Jana Tarnowskiego w  Dziko
wie, co udowadnia ją  w iarogodne świa
dectw a wymienionych dygnitarzy, d w u 
krotnie  w  rafinery! podpisanego oczy
szczoną , poleca w lepszych handlach

Fabryka likierów i rumu

A. Schwanenfelda
2503 w  Tarnowie. 10 48

Przetwory Regeneracyjne
Starcz, lekarza sztabów. D ra  M ullera.

\ Sn to przetwory o d m ł a d z a j ą c e ,  w z m a -  
c n l a j ą c e ,  p r z y w r a c a j ą c e  o s ł a 
b i o n ą  lub utraconą siłę męską (inipotencyę).

Sporządzone według przepisów lekarskich 
i polecane przez lekarzy od wielu lat przeciw 
o s ł a b i e n i o m  n e r w ó w ,  p o «  s t a 
ł y c h  w s k u t e k .  t a j n y c h  g r z e i  h ó w  
i  n a d ą ż y ć  m ł o d o & c i  (samogwałt) n i -  
s s c z ą c y c h  z d r ó w . e  i przeciw z tych 
przyczyn wynikającym osłabieniom nerwów, 
niedokrewności, anemii , c i e r p i e n i o m  
m l e c z a  p a c i e r z o w e j e o ,  d r ż e n i a  
r ą k  i  n ó g  itp., jako środki radykalne i 
pewnie d z i a ł a j ą c e  i zupełnie zdrowiu 
nieszkodliwe. — Cena z'dokładnein lekarskiem 
pouczeniem 3 złr. 10 cnt., pocztą 25 it. wię
cej za opakrwanic. 2481 3 19

Jedynj główny Bkład wyrabiający w 8 t .  
G e o r g a - A p o t b e k e ,  W i c u  , V .,  
W i m m e r g a s s e  3 3 .  gdzie wszystkie li
stowne zamówienia adresować nnle-y. Skład 
w  K r a k o w i e  u apt E .  8 t o c k m t > r a ,  
w e  L w o w i e  u apt. S K I k o la s c k a ,

!  ± * o d .  K a r ą o K e n l e m !

Nagniotki
i wszelkie zgrubienia skórne

»»

u s u w a  b e z  b o le śc i w s p o s ó b  z u p e łn ie  n ie 
sz k o d liw y  b e z  w s z e lk ;ch  o p e ra c y j

l A L I R E T I i f A 4
maść na nagniotki.

Cena słoika wraz z przyborami 60 c t , 
pocztą 20 ct. więcej, klóre przekazem 
lub w markach nadesłać można. 

Główny skład dla p rzesy łk i :
Fr. Schneider, aptekarz, w Wilamowicach.

S k ł a d y  : w Krakowie u pp. Redyku, apt., 
E. Stoekmaru, apt.; we Lwowie u pp. Z. Kuckom, 
a p t , Alojzego H ubnera: w Brodach u P. H. 
Griinspanna, apt.; w Kołomyi u p. E. Stcnzla, 
apt., B. Witosławskiego, apt.; w Krynicy u p. 
H. Nitribiia. apt.; w Milówce u p. J. Reisnera, 
apt.; w PodwołoczySuLCu u p. J. Metali;., apt.; 
*  Samborze u p. K. Mareseha, ap t.; w Tarno
polu u p. Janirogiewicza i sp., ap t.; w Zakopa
nem u p. Ford. Tabcau, aft. 1632 25 0

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez 

użycie

Pigułek roślinnych Gauvaina.
Przepisywane przez lekarzy francuskich i za

granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po
godzeniem, ponieważ składają się wyłącznie z 
r?ślin, nie sprawiają rżnięcia ani kolek i mogą 
się używać jako środek orzeźwiający, oczyszcza
jący krew lub sprawiający przeczyszczenie. Me
toda użycia w polskim języku. Wymagać należy, 
aby pignłkt Ęauvaina znajdowały się we flakoni
kach. włożony o w pudełeczka kartonowo i aby na 
każdej pigułce znajdował się napis C l a u v a i n .

W Paryżu w aptece pana B e b a u t ,  rue 
paub St. Denis. 147.

Dostać można w Krakowie w aptekach pp 
"ó Redyku, J. Trauczyńskiego i K. Wiszniew
skiego ; we Lwowie W aptece pp. Ruckera i u 
Kaliksta Krzyżanowskiego ; w Poznaniu w apt. 
Dra Mankiewicza ; w Brodach w aptece p. Kul
aka i Franzosa ; w Czerniowcach w aptece p. 

Doliehowskiego. 292 172 0

Masz Pani piegi? - L .
^yezy sobie Pan. mieć p i ę k n ą ,  b i a ł ą ,  
l ^ ó k a a m i t n ą  c e r ę ?  To proszę używać :

Bergmanna liliowego mydła
(z marką ochronną „dw górale ’)

^yrobu Bergmanna I Sp w Dreźnie. Sztuka 45 et. 
aptece Lecna Rosnera, Kraków. 1435 21 30

n s d o r p ^ a  holender. C a c a o
zna) Łomite, zdrowe 1 pożyw ae

d o  n a b y c ia  * w s z y s t k ic h  h a n d la c h  k o lo n ia ln y c h  I d e l ik a t e s ó w . 2156 11 36

&

*
V

&

J O K E F  S P L IC H A L
, r a  K o w l e ,  u l l o a  S ł a w k o w s k a ,  1 8 ,  A

PIERWSZA PRACOWNIA BRONI $
SKŁAD BRONI ROŻNYCH SYSTEMÓW J

własnego wyrobu jakoteż pierwszorzędny h fabr;k zagranicznych
B«-oń patentowana Bittner-Weigl, oryginalna Tescnnera-W. Collath. ^  

Rewolwery I floberty w wielkim wyborze. U

Potrzebny jest 
^ o k u

o d

Ogrodnik
w blisko-

Kd n e w o iw o r y  i i i o u o n y  w w m im iii  w j u u ia o .
gjl W sze lk ie  p rzybory  m yśliw sk ie , jakoteż do szerm ierki. ^

Ł u s k i  i  p a tr o n y  w szelkiego  r o lz a ju .  1442 26 i 1 kT*ą
r da' _ __  »   r ■ , BB^  m __  ______________ ________________ _______ __ ^ ^O. Ił. sprzedaż proohu i śrótu. £

N o w e g o
2740 2 3

do ogrodu użytkowego 
Krakowa.

Zgłoszenia: K r a k ó w ,  1*1-
J t t r s k a ,  2 1 ,  w kantorze fabry
ki cykoryi.

Fatiryka in s t r u i lw  muzycznych i strun
K A B O Ł a  n A Y E B A

w  SchSnbach Nr. 1, hel E ger  (Czechy),
poleca swoje przez wysokie powagi uznane za tiwałe

ln stru m enta m uzyczne
j a .o  to: skrzypce, celloidy, basy, gitary, cytry, man-
doliuy , i  drzewa i z blachy in strnm euta dęte, w doskona- 
łem  wykonaniu, rów n  eż struny  we wszelki; h g a t u n k a c h , najlep

szej jakości, po u m ia rk o w au j ch cenach.
P r z e s y łk i  u sk u te c zn ia  się za  p o b ra n ie m  p o czto w em .

Zlecenia załatwia się szybko. f  2207 9 1 '

> 9

J A N  1 H N A T O W IC K
poleca

najprzedniejsze perfumy i wody toaletowe
cdszczególnione 10 medalami I 2 dyplomami uznania a miau .wicie

D a c f l i m U  ■ jaśminowa, fiołkowa, różana, rezetowa, konwal owa, Yang-Yang, Opoponax, 
l O r T U m y  ,  jokey Club heliotropowa, Ebb B ouąuet, piżmowa , Millefleura i t. p. —

Flakoniki po 2 4 , 75 ot., 1 złr , 1 złr. 50 ct. i t. d.
Perfum y kró low ej M arysieńki. Flakon 2 złr.

Im  ń o  l u i n u i e k o  powszeennie uznana i poszukiwana dla swego przyjemnego, 
W U l I d  I W U W o K d ,  orzeźwiającego i długotrwałego zapachu, do skrapiania sukien 

chustek i rozpylania w sal'nie. — Flakon mniejszy 80 et., większy 1 złr. 50 ct.
Wodćl warszawska odzU!iC- .  si? nadzwyezai p;zyjemuym kwiatowym(J'pa-o em. Flakonik mnieiszy 95 cnt., większy 1 złr. 80 cnt. 
l A / n r i o  l o i u o n r l n u i o  podwójna i woda lewandowo-ambrowa, są powszechnie uży- 
W U l i d  I t J W d l l U U W d  wane do rozpylania w salouaoh dla swojego przyjemnego, 

miłego i łagodnego zapachu. Flakon 50, 70, 90 et. i 1 złr. 20 ot.
kolońskie “  odm*ana(dl * 8atuuk ach , pr/ednie najprzedniejsze.Wody K U I U I I 9 K I 0  Flakoniki po 15, 20, 25, 40, 50, 8‘0 e t, 1 złr., I  złr. 50 ot.

Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych : ulica Kopernika, L. 3, i ulica H a 
licka, Tj . 11. — W Krakowie Sukiennice, L. 20. W Czerniowcach Rynek, L 2 oraz we 
wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach 15 2 21 0

K o - r r l a  r l a m a  Pannie, aby jej stanik leżał 
i łd L U C l  U d l l l d  z szykiem, bez fałdów.
To da Bięjedynle osiągnąć przez użyole 
P r y  m ’a patent, ulepszonych, harteh

Kolosalny wynalazek w dziedzinie mody.
W staniku z zwykłemi haftkami już po 4

tygodniach użycia
Stanik z Prym’a ulepszoneml haftkami po

przeszło 6 miesiącach użycia

P J l e  s z u k a j c i e  o t o c y c h .  f a l D r y k .

H e c k e r  i  Y a t e r n a c h t
Pierwszy krakowski parowy zakład

i n i o  czyszczenia
r i  ■ i sukien

i f a r b o w a n i a  d a m s k i c h !
Grodzka, L. 51

-a
cd*

o ’
CD*

CO

CD
3

*<co

W y k o u a u ie  j a k  n a js t it r a u n ie j s z e .

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znana prawdziwy

HERBATE ROSYJSKA
poleca handel 2135 20 *Ó

W. ADAMOWICZA
w  Brodach

1 funt „familijnej11 bardzo d o b r e j .............................. złr. 1.40
1 funt „Melange de Moskau“ w oryginał, opakowaniu złr. 2.50
1 funt „Imperial" cesarskiej w oryginał, opakowaniu złr. 3 50
1 iunt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych . złr. 1.20
niemniej K aw ę zwaną „Siriusz" franco 5 kilo . . złr. 9.50

CD

Od 40 lat w bardzo wielu stajniach używany w przypadkach  
ntraly chęci do J a d ła , z łego traw ien ia , do popt-a 
wy m leka i powiększenia wydajnoAci m leka n krów, I

K i W I Z D Y

Korneuburyski proszek spożywczy ■

dla koni, bydła rogatego i owiec,

'  A ,°* iV -

Cena za całą puszkę 70 cnt., 
za lL puszki 85 centów.

ós’

Należy zwracać uwagę na powyższą markę i wyraźnie żądać
k w izd y  H ornen bn rgsk iego  proszk u odżyw

czego d la  byd ła . 523 18 20

Obiady po 2  korony, ko lac je  po l ‘/g korony. — Bulion  
z dziczyzny własnego wyrobu kilo lO  koron. JPitvo pilzneńskke m ar
ka B. B . 2464 23 30 Z pow ażaniem  F. Turliński..

szwy rozchodzą się i pełno fałdów. | leży gładko, jak nowy. 
P r y m ’a  p a te n t ,  u le p s z o n e  h a f t k i

nie gną się, nie wyciągają i nie otwierają się same. Bez rozmierzania znajdują się dokła
dnie naprzeciw, stąd niemożliwe nieregularne przyszycie tychże , krzywość stanika.

P rzy  sukniach do pran ia  są one niezbędne. Pranie i prasowanie 
nie szk dzi im. Stanik utrzym ują przy pracy i si.nym ruchu w należytej długości 
i wskutek tego nie traci swej formy

Co do trwałości wytrzym alsze od wszelkich innych zapięó. 
gdyż po zużyciu stanika mogą być odprute i znowu użrte.

Z  powodu tjeh  zalet każda  oszczędua gospodyni kupi chę
tnie pak iee ik  tychże za 20 ct. i przyszyje je do stanika, a każdy zdamiewać się 
będzie nad Jej p iękną i zgrabną  flgnrą.

Przyszycie tychże łatwe, na każdej kartce bliższe objaśnienie. 2378 9 12
Do nabycia we wszystkich lepszych handlach przyborów krawieckich i galanteryjnych.

OOOOOOOOOOOOOOOIOOOOOOOOOOOOO
o Doniesienie 8
§ na porę jesienną i zimową! §  
g  Filia Wiedeńskiej Fabryki °

H l Ó W  MĘSKICH i
o Heilmana Kohna i Synów
QWJ K r a k o w ie , u lica  Grodzka ,, L. .9, I  p ię tro ,
“  poleca doborowy zapas najmodniejszych ubiorów męskich i dzie

cinnych własnego wyrobu z najlepszych materyałów "krajowych i za
granicznych po ccnac-h fabrycznych.

W obec rozgałęzionego in teresu  naszego i sprow adzan ia  materyału 
— w większych ilościach śmiało twierdzić możemy, że żadna z istniejących 

firm nie jest w stanie z cenami naszemi konkurować, o czem Szanow na 
Publiczność przekonać się zechce. W składzie naszym znajdują  s i ę :
Paletoty zimowe, mężykowy. Chesterfildy, haweloki, szlafroki, 
ubrania marynarkowe, żakietowe, salonowe i frakowe, kożu
szki, bundy do podróży, kamizelki jedwabne, spodnie, oraz 

ubiory dia chiopczykcw od 3 lat.
Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie ulicy i nunie- 

I ru domu, w którym filia się znajduje.
I 67 0  68  0 Z u s z a n o w a n ie m

Heilman Kohn i Synowie
Kraków, ul. Grodzxa, 9, I piętro.

Filip naQ7P* w K rakow ie , ul. GroAzkT; L. 9, w Tarnow ie, Rze- 
I IIIC l ln d ^ C . sgowie, Jaros aw iu, Hrzeuiyś n, Lwowie, Stani
sławowie, Czerniowcach, B ielaku, Opaw ie 1 Mowym Sączu.

Dla PP. Właścicieli ziemskich!
C H I L I J S U J t  S t L I i T H A

. i  i

Ślusarnla
Tomasza Gramatyki

w Krakowie, Retoryka, 12,
oprócz wyrobów A l u a a r a k i c b  b u d o w l a .
n j  c d ,  które posiada na składzie, poleca także 

wyłączny skład na Kraków

pneumatycznych zamknięć 
do drzwi bez łoskotu

po miszyeh jak dotychczas cenach. Cenniki na 
żadanie. 2696 3 5

" H3j

/ C* v q ?K- tp.
ty rrnrn tir '
}f  -

A J. Geisler.
fabryka instrumentów muzy
cznych, Reichenberg, Czechy,
dostarcza najtaniej idobrych har- 
monij. skrzypeów, celloidow, ba
sów, drewnianych i blaszanych 

dętych instrumentów, cyter, g ita r , strur Cytry 
akordowe ułatwiające naukę w jednej godzinie 
(bez nauczyciela i bez znajomości nut), oraz dzieł 

muzycznych. 2596 4 4
Cenniki darmo i opłatnie.

H ofm anna patentowane

Szp ilk i do fryzow ania włosów.

Za pomocą tych szpilek może sobie każda da
ma w przeciągu kilku min u* zrobić bez pomocy 
piękną m odną fryzurę. Cena za jarton 
z 4 szpiluami wraz z opisem nowej nowej fry
zury 1 złr. w. a. Do nabycia we wszystkich skle
pach fryzyerskieh, galanteryjnych i skłac&ch per 
fum. Główny sk ład : W ellisch  , F ran k i 
&  Co., Wien, I., Fleischir.ar.it 2626 5 10

JS. * T I  \ « u L A
wiedeńskie

F I E C Z Y W K A !
uznane za najlepsze do herbaty, wina i lo 
aow. W suohem miejscu trzymane nie traoą 
smaku i dobroci calami miesiącami i dlaidge 
mc na je polecić najlepiej każdej rodzinie. 
Cierpiącym na żołądek przez lekarzy pole
cone 1 Za nadesłaniem 40 ent. wysyła aię 

franco pudeł-c na próbę.
Również znanomity c h l e h  G r a L a u i a .

N. Stingl & Neffe
W iedeń, It., Oircnsgasse Nr. 36, 

Post 2. 2271 9 .20

H o n iw
Ł a m a l i II*I j O W f '

do szycia
w

H r n m L r  sprowadzam pełnemi 
JrH j L f l n  wagonami i tylko z fa- 

m M k ?  bryk chrześcijańskich.
O n a  od 3? do 

6 5  z ł r .  Ratami po 4  z l r .  miesięcznie, 
ł f f a  s k i M u d s l o :

Rowery z fabryk angEelsklch.
Welocypedy dla chłopców

od 10 do 28 złr. 2239 19 24

JÓZEF IWANICKI
rw  e o h a n l  k .

K raków , R ynek ęł., L. 35, 
Lwów, Hotel Żorża

Jo c

Poszukiąje się 2646 3 3

faetonu pół-krytego,
używanego, w dobrvm stanie, lekkiego, 
na jednego lj ty k o  koma, z prywatnego 
domu a nie od przedsiębiorcy fijakicr- 
skiego. —  Zgłaszać się należy w pie
karni wiejskiej, ul. Krowoderska, 130.

Prasy do siana
' n a j n o w s z e j  k s n >  

a t r n k e y i ,  ręcsne, 
stale i przenośne
również dc prasowania 
aełomy, włókna drze

wnego, lnu, odpad
k ó w  panieru, szmat 

i do wielu innych 
materyałów na
dające s ię , do-

„013.111 Salpeter
z gw arancyą 1 5 7 2 — 1B% azotu , najlepszy środek do polepszenia 
gruntów, dostarcza najtaniej O tto  O g r o w s k i  w  W r o c ła w  i i i .  

Zamówienia przysyłać należy do A g e n c y i  h a n d l o w e j  
Szymona L.orla, 

p la c  ]> o m I n fk a lis k i ,  Ł . 4 ,  w  l i r a k o w l e .
2715 3 3

sta rcza ją

Ph. Mayfarth A Co.,
Fabryka maszyn rolniczycr 244 6 10 

W i e d e ń , II., Taborakrakse Nr. 76.
Katalogi darmo. — Zastępcy pożądani.

Czysta k rew
zdrowiem!

Ukry e słabości, liszaje, wy
rzuty. bladość, ogólne znużenie, 
osłabienie znikają, gdy krew 
zdrowa! Poręczamy za rady
kalny skutek przez stosowanie 
się do naszej metody.

Do listów z zapytaniam: do
łączyć należy markę. i85 4 4 50 

„ O f ilc e  8anfta<4*‘ 
P a r i s ,  30 , Faubourg 

Montmartre.

Dom jednopiętrowy
w P o d g ó r z a ,  p r z y  a l l c y  
K a lw a r y j s k ie f ,  Ł .  8 4 ,  jest 
z wolnej ręki t a a i o  d o  s p r z e 
d a n ia . Warunki kupna bardzo 
korzystne. —  Wiadomość tamże

u s t r ó ia .



o Nr. 271. N O W A  E E F O E  M A. Kraków, 26 Listopada 1893.

17477 2 6

Aleksandra Łuszczyńska
Kraków , ulica Grodzka, L. 2,

poleca

najmoMejsze
i bardzo gustowne teatra lne

ubrania na głowę.
P ow id łu , ś liw k i

i orzech/ tureckie
świeże, najprzedniejsze otrzymał i 

poleca h a n d e l  21597 o o

Jana Janigi w Krakowie.

Mleka dostawy
poszukuje 50 do 150 litrów m l e c z a r 
n i a  T r e l n d o r f ,  ul. w .  Krzyża, L. 7.

J a t a  i gruszki.
Wysyłam z licznych posiaJlLjir-f Styryii piękne, 

dobre j a b ł k a  jjabłka /.iuiowip od 500 sztuk, 
a miiinowkle 500 sztuk fninko i m ;  z opako
waniem i koszykiem 4 złr., 1000 sztuk 7 złr. 
O p u s z k i  z i m o w e  40<> sztuk lu złr. zyniej- 
szy-eh 4U0 sztuk (5 złr. za pobraniem pi i-zlowem 
lub /.a poprzudniem nadesłaniem należytosei dla 
odsprzedająeyeh. En gros ceny tańsze, jako też 
przy pełny uli wagonami. 2*ST 2 5

Józef B erber
O bst Exporteur, Graz.

1A JODZIE ZELAZA HHZNIBHHTN

mlpłw-tc»1 Aprobowano przez n n i  
Akademią • aa; czną 

k a- Paryżu, adoptowane,
Iprze 4'cr mularz offl- 

alny francnzki, sank- 
, t )  cionowane przez radę iksi n  

Medyczną w Petersburgu. ^
FosiadającerównuczeiniewłasnoiciJodu ^  

1 i żelaza, pigułki to skutkują wyłącznie, we J  
> wszystz -1) rodzajach chorób, które wywo- 0  
I luje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatka- 0  
, niekanałów, numory, etc.) słabości, prze-2  

iw którym, zwykła żelazo jest zup Jn i-  ^
J bezskutećz cm; w Chlorozie (bladaczcei, 

w L eucorrhie (białych uprawach), w Ame- w  
A  U«rrh4* Izstrzymanie Zupełne łub częicto- 0  
a  we reg~Camoicil, w Suchotach, w o/fllis a  
™  organicznej etc. OsiatecznL pod: 4 one w  
0  lekarzom środek terapeutyczny, ualrwy- 0  
A  czaj silny, do podżywiat 1 organizmu i do 0

S kCfur--i’sma konstytucji iimfatycznyeh, j<- 
ii aby me r 1 "J.pn^ych. J

N .ybrany Zas-^zy^eg0 lub zepsutego •  
0  żelaza,. „az „ ,-r 'w em  niepewnem, roz-#  
A  drzaźi .. Jako dowód czystości i m
2 a u t e uW iU.sc. prawdziwych P igułek  a
w  BUncarda, żądać należy, naszą pieczęć na 2  
0 srebrze i podpis nasz ni- S ?  /  ~
0  niniejszy położony u sp o -^y ^rZ - 
A  cu M lonej etykiety

0  Aptekarz w Paryżu, bi ie L napai.tb, 40
0  » YStaZKGAĆ S.Ę FAŁSZKBSTW. V
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 #

923 169 0

Skarb Rozwadowa
poszukuje

bednarza oraz i stelmacha.
0 W  R o z w a d o w i e ,  w  r y n k u ,  je s t

sklep i 3 pokoje
o d  1  s t y c z n i a  IS O  i  r o k u  d o  w y 
n a j ę c i a .  Zauważa s i ę , że tli nie ma 
żadnego katolickiego sklepu.

Z g ło s z e n ia  w n o s ić  d o  Z a r z ą d u  
d ó b r  R o z w a d o w a .  2729 3 3

Osobistego kredytu
do najwyższych sum, także p o ż y c z e k  
h i p o t e c z n y c h  udziela pod najkorzy

stniej. warunkam i 2615 9 10
A. Stelnera

behórdL coneess. Geldagentur,
Budapeszt, Aggteierigasse 5 .

Udzielam le k c y  j 2717 3 12

gry na skrzypcach i gitarze
p o  u m ia r k o w u  u y t i i  c e n a c h

Otto ó s te rre ic h e r ,
Grodzka, 4, II p., porozumienie od I I —12 w poł

Potrzebny jest o d  N o w e g o  
R o k u 2739 2 3

Ma s z y n i s t a
do maszyny 6-konnej, któryby znał 
wszelka robotę kowalska.v W V

Zgłoszenia: K r a k ó w ,  1*1-
J a r a k u ,  0 1 ,  w kantorze fabry
ki cykoryi.

Cukiernia
istniejąca od lat kilkunastu, w je
dni'm z większych miast zachod
niej Galicyi i bardzo dobrze się 
rentująca, jest z  w o ln e j  r e k i  

d o  s p r z e d a n ia .
Oferty pod „ C u k ie r n ia "  nad

syłać należy do A iministracyi „No
wej Reformy “ . 2092 3 3

S A N K I
i  o r y g l n a l h e  n o r w e g a k le

dla mężczyzn. dam i dzieci poleca na sezon
J. Weigl,

c. k. uprzywilejowana Fabryka sań i powozow 
w  P r a e r o u i e  i  W ie d n iu .

Skład własny dla Gaiicyi w P o d l  Ary. ’ _
ul. Rękawka 159, (dom Fr. Albiną). 2684 3 4

Strzelba
Ł a n k a s t r ó w k a  1 6 - k a ,  z przypora
mi d «  s p r z e d a n i a .  —  Wiadomość 
przy u K y  Szpitalnej, L. 21, w godzinach 

południowych. 2704 3

B. SZABŁOWSKI w Krakowie, Sukiennice, L. 2,
wyłsjczny na Austro-Weiiry

skład rosyjski ] herbaty karawanowej
domu handlowego Se rg iu sza  Perłow a w M oskw ie

poleca wyborowe herbaty po cenach praktykowanych w W arszawie i Moskwie o d  * łr .  1*80  
d o  z ł r .  1 0 - 4 0  z a  f u n t  w  o r y g u ia m e m  o p a k o w a n i u .

Z a m ó w ie n ia  poczta  p r z y n a jm n ie j  3 tu n tó w  w y s y ł a m y  t ra n c o .

S a m o w a r y  z najlepszych fabryk Tulskich.
C e n n i k i  g r a t i s  i t r a n c o .  1741 19 52

P3P > rzedostatni tydzień.

w  M u ł a  50 cent lo t t r j a .
Główna wygrana 50.000  złr.
Losyr\t\ KH nnł polecają: .T. & M. Grajower, A. L. Hochwakl. 

p O  O U  I z l l l .  A. Ilolzer, Albert Mendelsburg. 20(52 7 15

M A  ‘r tS i  A G 1 3 .
Dr. Michał Kaofmann
lępzy jak dawniej : chorgby H iaw ów , 
ś n i  i n e r w ó w  (nerwobóle, kurcze, porażenie, 
hysteryę’), jako^ież atonię kiszek i otyłość zapo- 
moca mięsienia ( t la e s a g e ) ,  według mefody 

Mezgera w Amsterdamie.
Przyjmuje od godziny 2 do 4 po południu w 

domu Wgo Kaczmarskiego przy u l .  C t r o d * -  
k i e j ,  p o d  Ł .  8 2 .  2285 27? 50

„lnteHigenzprUfung.“
Wieczorny kurs przygotowawczy do 

e g z a m i n u  n a  j e d n o r o c z n y c h  o -  
c n o i n i k ó w  rozpocznie się dnia 1 
grudnia b. r. SG38 8 10

Honoraryum  możliwie najniższe.
Zgłoszenia przyjmuje się z grzeczno

ści w Bazarze wyrobów krajowych.

Starszy, rutynowany
magister far macy i
poszukuje miejsca od N o w e g o  R o k .  a  
( 1 8 9 t  r o k u ) .  W iad o m o ść :  „ I ł r o -  
g h e r y  a  p o d  „ O p a t r z n o ś c i ą  B o 

s k ą 44, K o ł o m y j a .  2689 4 720

P r e m i o w a n a  n a  c z e s k i e j  k r ó lo w e j  
w y s t a w ie  w  P r a d z e  126 180 0

Jana Skorkovsky'ego

1
w  H u m p o le t z

poieea Wysokiej Szlachcie i P. T. Publiczności 
swój o b f i t y  s k ł a d  najświeższej mody m a -  
t e r y j  n a  s u r d u t y ,  s p o d n i e  i  c a ł e  

u b r a n i a  na sezon jesienny i zimowy. 
Zbiór wzorów przesyła najchętniej opłatnie.

D o  w y d z ie r ż a w ie n i a  o g r ó d  około 
luOO saż. pod uprawę lub na skład, dzieln. Kleparz. 

i l o  s p r z c  a i i l a :  Kamienica dwupiętrowa
z parcelą budowlaną, przy ul. Lubicz; kamienica 
jednopiętrowa w Dębnikach przy moście; parce
la budowlana w Nowej Wsi.

Wiadomość ul. Garbarska, 10, mieszkanie 2, 
od 12—1 i od 4—6 godziny codziennie.

Lekcye języka francuskiugu
dla uczęszczających do Zakładów naukowych. 

Cęna bardzo przystępna.
Zgłoszenia! n l i e a  ł o b z o w s k a ,  Ł . 2 6

II piętro, drzwi na prawo, w godzinach od 3 - 5  
po południu. 2700 3 3

2561 K r y s o w ic k ie g o  5 6

Bulionu i Pasztetów
najlepszych, dostarcza jedynie

Pierw sza Fabryka  parowa  
Bulionu i Pasztetów

K* S o lk o w s k ie g o
W Krysowicach o. p .  M o śc isk a .  
Zamówienia wysyła sie odwrotnie.

Labor.

Węzeł gordyjski.
Komedya w 5 aktach.

1 s i r .  2 0  c t . ,  z przesyłką z ł r .  1 . 3 5 .
Skład głów ny w księgarn i G. G e 

bethnera 1 Spó łk i w K ra k o 
wie ,  oraz do nabycia we wszystkich 
skięg«rriiach. 22-0 9 P

[ T i u c t .  c a r ‘ s i c i  c o m p u s .
( P a i i ) - E x p e l l e r ) ,

PratkMJ apteki Rektora,
.  n c e  u h  '->aay j»U  u u ie ra g ą e y  

środek p t  ucieran ia , m e e u
iosutó f  wielu aptekaob po 

cenie złr. 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelkę. Przy z&kupnie »ąl siy 
jjo bardzo BirołnyBi i wry- 
n s z u  j s d y i i s  tamki
»katw łaa“

g u r t a n — C a t n l i f  ik ła t :  
i|Mi Mahtara pat Uitys Iwan

Szczegnłuwe urządzenia
dla gorzelń i lirowardw
jak również zupełne urządzenia, tychż 
aparaty  każdego systemu, kotły  pa  
rowe, m aszyny parow e i potu 
py, kadzie, ch łodn ik i, apara  
ty do studzenia z a c ie ra , p ar- 
n ik i kości, rezerw oary  do spi 
ry tn sn , parow e naczynia do 
parzen ia paszy, szczególnie prak
tyczne d la  dworów, w których się go 
rzelnia nie znajduje, dalej pudejmuje się 
rekonstrukcji starych narzędzi, przyjmuj 
się też starą miedź po najwyższej cenie 
w zamian za nowe roboty, jak również 

reparacye lokomobil.
Do wykonania tychże robót poleca się, 

zapewniając najsumienniejszą obsługę

Jan  Ochsner.
53 43 50

Dwie kamienice
w  P o d g ó r z u ,  jednopiętrowe, w b a r 
dzo dobrem  położeniu, są z pow odu 
s tosunków familijnych bardzo  tanio d o  

s p r z e d a n i a .
Bliższa w iadomość w kancelaryi a- 

dwokata Dra Józefa Gleitzmanna w Kra
kowie przy ul. Grodzkiej, 39. 2578 8 20

Piekarnia z piwnicą
od 1 grudnia lub Nowego Roku 
do wynajęcia, ul. D ługa, 74.

Wiadomość tamże.

F B I E D .  K R U P P  
E t t U N O i n E t t K

^ M a g d e b u r g - B u c k a u .
(98 mcdaii i pierwszych nagród)

Główne specyalnoścl:
1. T r w a ło  o d l a n e  a r t y k u ł y  jak walce I maszyny rozdzielające, poszczególne ozę-

ścl składowe maszyn i t p.
2. W y r o b y  o d l a n e  z  forn* s t a l t t w y c b ,  mianowicie częśei składowe maszyn słu

żących do sporządzania pomostow i balowy okrętów.
3. P o t r z e b n e  o r t y K u ł j  d i a  k o l e i  ż e la z u r e t a ,  k o n n y c h  i f a b r y c z n y c h ,

jako to ; zwpoinic*> środKi i kawałki do wynikania, toczoae tarcze , kora (800 mo
deli), wozy tran8poriow« i t p 

4 M a s z y n y  r o z d r a b n ia j ą c e  w  n s z e k i e b  g a t n u k a c b ,  do łamania kamle- 
nl, walce do młynów, śruby, wiatraki i dzwon młyńrkie i t. p

Galkowite urządzenia fabryk do wyrobu cemeitu nawozów sztucznych, szmir- 
glu, do młynów gipsu kośoi i oliwy.

5. P r z y r z ą d y  d o  o b r a b i a n i a  z ł o t a ,  s r e b r a ,  m ie d z i ,  t y n k u ,  o ł o w i u  
1 in u y c l i  k r u s z c ó w ,  

c. W a lc e  do blachy, drutu i różnych metali
7 P r a s y ,  mianowicie hydrauliczn- z twardo odlanemi i staloweml cylindrami, pr<tsy do 

rur ołowianych, druru i kabli.
8. K a f a r y  każdego : »dzaju, ręczne, bydraul'czue i parowe. Windy hydrauliczne
9. S:ojąc6 lub leżące g a z o w e  m o to r y ,  patentowane So:nbirtv 1516 12 15

^  P i ł y  w s t ę g o w e  d o  ż e l a z a ,  s t a l i ,  d l a  l u d w i s l a r n i  1 t. p .
D kładne katalogi darmo.

Z a s t ę p c a  na Śląsk austryacki, Morawę i Galicyę

M. Stemsberg, Jagerndorf.
a

♦
■ 
c  
0
-
0
*
0
0 0 0 0 0 0 0 0  0

x \2 r T Reumatyzm
U zdrow ienie zapew nione przez użycie lik iem  i p .e iie k  przygotow anych przez p. 

C O M SB , u lica  Saint-Claude, 28, w l  - ry z a . L ikier leczy oole czasowe o ostrym
pigułki-bóle chroniczne, b ródk i te  są  używ ane od w ielu  im  i 
z lekarzy  i w S zp it- 'acb . Do nabycia we w szr*ktch aptekach.

z powodze-

r_

II

są najbardziej wypróbowanemi i najbardziej udoskonalonemi maszynami do szycia 
na całym świei ie. W ięcej niż 10 milionow maszyn tych znajduje Bię w użyciu 
skutkiem bowiem swej nader praktycznej konstrukeyi, oraz niezrów nanej trwałości 
są najwięcej potzukiwanem i mas:-ynami. Maszyny te odznaczone są przeszło 300 
pierw szemi nagrodami, a w roku zeszłym znów otrzymały

xv StrfctssłDurgu złoty medal, 
w Temeszmarze złoty medal, 
xv Pradze Dyplom łion Drowy.

€ki^!nalue ^Ing-era
IM PRCVE0 MASZYNY DO SZYCIA

(z czółenkami pierścionkowemi)
są najdoskonalszemi maszynami specyalnem i do szycia bie lizny, sukien, 
d la  k raw leczyzny i d la  sporządkaiiia nbratk w ojskow ych . 

H aszyny te z ok rąg łym  transportem  (posuwaczemj o czółenkach pierścionkowych, jak również O ry 
gina lne  S ingera cy lin d row e  m aszyny są nailepszem i specyalnem i m aszynam i do robót szewskich, 
s iod la rsk ich , oraz galanteryi skórzanej. W ogóle oryginalne H ingera m aszyny do szycia są dla 
wszystkich celów przem ysłow ych bardzo praktyczne. Głowi.emi zaletami ich są : prosta i odpowiednia konstrukeya, 
znakomity m ateryał z jakiego wyrabiane są, oraz dokładne wykończenie w szystkich części składow ych, na czem 
bez zaprzeczenia polega trwałość m aszy n , szybki i łatw y r u c h , niezrów nanie piękny szew (t. z. perołkowaty 

i ozdobny). Maszyny te zaopatrzone są w aparafy eajaowzej konstrukcji do różnych robót przydatne.
Najnowszy wynalazek Singera Comp. w ysokoram ienna m aszyna „ W b ra t in g  8huttle“  

okazała s:ę znów znakomitym w yrobem , jak  wszystkie inne maszyny przez fabrykę tę w yrabiana 
W sze lk ie  m aszyny, pod nazw isk iem  , Ś ingera44 sprzedaw ane, są naśladownictwem .

W yłączną bom em  sprzedaż O rygina lnych  S ingera m aszyn do szycia ma tylko

G - .  n o r e i d l i n . g e z -
nadworny dostawca,

K raków , ulica Floryalkska, JL* 34. 206 5oo
F ilia  w  T arnow ie, ulloa K rakow ska, L. 4/5. *01

fr

k

I
ii

A.pteki
7. obrotem 45—5000 złr. poszukuję za gotówkę.

Zgłoszeni*: K .  P . ,  mag. farm.'’, K r a L ó *  . 
u l i c a  l i ł u g u ,  5 1 .  2727 1 5

Jak w dawnych latach tak i obecnie zamówienia na

służbę dworską i miejską
o  d  N o w e g o  K o k u  przyjmuje b iu r o  ś w l -  

d r r H k ie g o  T n r n o w ie .

Pomocnik
z handlu galanteryjno-norymberskiego, poszuku

je odpowiedniej p o s a d * .  2735 1 3 
Zgłoszenia p d lit U .  T . p. r. K r a k ó w .

usta—

l

Fouiino wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliozonyou przetworów na tem polu, 
żadnemu z nich nie udało się usunąć sta i'g c , bo od 30 lat istniojąuego środka, którym jest

Dr. Fryd. Lenĝfa IlalNSIIIl brzozo wy
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, rp ro s t przez naturę samą nam danego. 
Balsam brzozowy Dra Fryd Lengiela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego lninisceryuu. , a prof <>r 
med. E asp i, prokurator uniwersytetu w Wiednin i profesor Pyefluoh w Loudynie i w i. szczególnie go za 
lecają. Balsam ten uzyskuje sic za pomocą postępowania chemicznego, które od la t 30 nie ulegto „ad-ej 
zmianie, nadaje mu własność usuwania starego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, od
znaczający się młodzieńczą świeżością, niemniej gubi też bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, 
piegi I zaczerwienienia, wygładza zmarszczki I piegi po usple, nadając skórze nlezrótoaną gład oóó, świeży 
I ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego 1 z ł r .  5 0  e t .  za dzbanuszek.

I ęce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują uadzwyczajną delikatność, konsernąje się nadal 
za pomocą D r a  L E N t i l i iŁ A  O P O - C R E f iE ,  dozt 6 0  c t . ,  i D r a  LE 1N U IE L.1. H Y B Ł A  
B E N Z O E , za sztukę 6 0  i 3 5  c e n t ó w .

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Z. Ruokera w Krakowie u W ik
tora Bedyka, w Czernicom ,ch u Goliohowskiego nast. Mahl apt., w Tarnowie u Maurycego Adlera, w Biel
sku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 6 1 44*0

O. k. austryack ie  koleje państw ow e.
W Y C I Ą G  z  R O Z K Ł A D U  J A Z D 1

w ażnego* o d  1  m a ) a  1 8 9 3  
w edług ozaau środkow o • europejskiego.

Odjazd z K rakow a  (względnie Podgórza).
Nr. 3 i Krakowa 

,  ,  z Podgórza-Płaszowa
7 07 rauo pociąg posp
715 .
8.U0 ran'' pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8.10 ,  ,  ,  „ „ z Podgórza-Płaszowa

10.15 przed połud. poc. osob. 
1055

Nr. 13 z Krakowa 
„ n z Podgórza-Pł.

9.20 wił tó r pociąg pospiesz. Nr. 
9.28 .

}

d o  P o d w o ł o c z y s k  ; ma połączenie w Tarnowie do Stróż i No., gc Zagórza, o l 
25 oz. rw ii do 15 września i do Orłowa, w Ozeszowie do Jasła  i  do Nowego 
Zagórza. w Przemyślu do Chyrowa i Nowego Z _górza. 

d o  Ł * u w a : ma połączenie w Bierzanowie oa W ieliczki, w Dębicy ao Bozwaiowa 
i Nadbrzezia.

do P w d w o ł o « » y ! ,k  ; ma ] ołąozenie w Tc not ie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie 
do Jasła  i Nowego Zagórza, w Jarosławiu do Sosaia, w Przemyśla do Chyrowa, 
Stryja i Stanisławowa.

\  a P odgóm -P ł. } d ® S n o z a w y  «*r * e *  Ł w A w ma połączenie w Rzeszowie do Jasła  i N  Zagórza,

10 55
11 P5

nocy pociąg obobowy Nr. i 1 z Krłkows 
z Podgórza-Pł.

j d o  P o d w o ł o c z y s k
\ rosławin do Rawv

do Wieliczki.

ma połączenia r  Dębfay do Rozwadowa i N adorzezia, w Ja - 
, rosławiu do Rawy Ruskiej, Sokala i Bełz a, w Przemyślu do Ohyrowa, Stamsławwwa

J i Stryja. Od 1 lipea do 31 sierpnia ma w Tarnowie połączenie do Orłowa.
6.40 poi ołud. pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa i  d o  H z c z o w a ; ma połączenie * Hodgwrao-Pł.iszowie do Żywca, w Bierzanowie od 
6.50 „ „ „ .  , z Podgórza-Pł. j  Wieliozki, w Tarnowie do Grybowa.

12.00 v połud. pociąg mięszany Nr. 451 z Krakowa i 
12.20 popołud. „ „ „ „ z Podgórza-Pł. I
8.10 wieczór „ Nr. 461 z Krakowa i ™ rj„ u  > . > n - . XT
8.30 „ „ „ j  Podgórza Pł. i “ °  w i e l i c ®k * i ma po łączen i w Bierzanowie od pociągu Nr. 16 ze Lwowa.
8.44 rauo po-iąg mię«z:-iny z Krakowa (p. Zwierzyn)

d o  H u s l a t y n a  przez SuCuę, N. S ącz , N. Zagórz: ma połączenie w Kalwar; i  do 
Wadowic i Bielska, w Suchy do Żywce i Zwardonia, w Nowym Sącza do O rło
wa i Koszyc, w Zagórzanach do Gorlic.

8.59 „  „  ze Zwierzyńca
9.04 przed połud pociąg osob. i, Podpól i a-Płaszowa 
9.10 p P „ ,  ,  przystanku
7.05 wieczór prc ą« mięszany z Krakowa (p. Zwierz.)
7.20 , „ ze Zwierzyńca
7.25 r , osobowy z Pc. g ^za-Flaszowa
7.81 r , . „ przy stanim
4.38 rano pociąg mięszanj z Krakowa (p. Zwierzyn.) 
4 53 „ „ „  ze Zwierzyńca
5.00 „ „ „ z Podgorza Płaszowa
6-06 „  „  „  „  przystanku
2.20 popołud. pociąg mięsz. z Krakowa (p. Zwierz ) 
2.35 „ „ ,  ze Zwierzyńea
2.46 ,  „ ,  z 1'odgórza-Płarzowa
2-52 „ „ „ v pzystunhu
6 4 0  wieczór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa 
6 55 „ „ ,  Nr. 1020 z Podgó za-Pł.
7®1 p p p „ „ przyst.
8 25 ram, poeiąg osobowy Nr. 2,1 z Krakowa
8.38 „ „ „ Nr. 1014 z Podgórza-Pł,
8.14

d o  C h y r o n a  przez Suohę, N  Sącz, N, Zagó
dowie, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do zueszown.

do Ośwlęclma.

órz; ma połączenie w Kalwaryi do W a

l t .

■
st. J

do Ośwlęcima. 

do Żywca.

do Chabówki (Zakopanego), Rabki i Mszany Dolnej bez zmia?.v wagonów.
z przyst j Kursuje tylko od 25 czerwca do 15 września.

Przyjazd  do K rakow a (względnie Podgórza).
4'50 rano pociąg osobowy Nr. 12 do Podgórza Pł. i  z  P o d a o ł o o z y s k  ma połączenia w Przemyślu od N. Zagórza, w Hzei»zewie od gasła. 
50 0  n • p • p > Krakowa /  w Tarnowie od 1 lipoa do 31 t rześnia z Koszyc i Orłowa.
6 1 2  rano pociąg pospiesz. Nr. 2 do Podgórza Pł. 1 „  _  _
6.20 „  .  „  .  .  „  Krakowa J *  Snezawy przez Lwów.
2.15 popoł. pociąg osobowy Nr. 14 do Podgórza-Pł I z e  Ł w o ^ a ;  m.“ P^aczenie w Przemyślu )d N. Zagórza w Jarosławiu od Sokala, 
2.25 ,  do Krakowa f w Rze8zome 0(1 w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od O r-

” " ” n J iowa i Mszany dolnej.
8.09 wieozór pociąg osob. Nr. 16 do Podgórza-Pł. \ z Podwołoczysk ; ma połączenie w Przemyślu od Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza,

w Bierzanowie od Wieliozki.
Podwołoczysk ma połączenie; w Pntemysin od Stanisławowa, Stryja przez Chy- 

rów, w Jarosławiu od B ełżca, Sokala i Rawy Ruskiej, w Rzeszowie od Ja d a , 
tr Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnot.ie od Koszyc, Orłowi, i N  Zugorza

Rzeszowa; ma połączenie w Tarnowie od N. Sącza, w Podgurzn-Pł. od Żywca.
Wieliczki'; ma połączenie w Bierzanowie do Lwowa w Podgórzu-Pł. do Żywca 

i Nowegn Sącza , a od 25 ozerwoa do 15 września do Chabówki (Zakopanego) 
Rabki i Mszany Dolnej.

Wieliczki; ma połączenie w Bierzanowie do Rzeszowa, w Podgórzu.-Płuizowie 
do t-uuhy, Nowego Bąoza, Żywca i Nowegn Zagórza

Bnczacza przez Chyrów, N. Zagórz, N. Sącz, Suchą; ma połączenia w Jaśle  od 
Rzeszowa, w Zagórzanach z Gorlic, w Nowym Sącza w uzasie < 
sierpnia od Orłowa i Koszyc.

8.20
9.34 w nocy
9.42 ,
8.42 
8 55
7.49 rano 
8 05 .

pociąg posp. Nr.
» n m n

raso pociąg osobowy
« » 9

pociąg mięsz.

Podgó
Krako
Podgó
Krako

sowa
4 do Podgórza Pł, 

kowa
Nr. 18 do Podgórza-Pł. 
,  „ ,  Krakowa

Nr. 462 do Podgórza-Pł,
■ „ „ Krakowa

6 34 wie i :  ,  „ ,  452 „ Podgórza-Pł
6 52 „ ,  Krakowa
5.38 rano pociąg osobowy do Podgórza przyst.
5 44 , „ „ „ .  Płaszów
5.50 „ i  mięzz. „ Zwierzyńca
6.05 „ .  Krakowa (p. Zwierz.)
4 04 po poł. pociąg osobowy do Podgórza przyst.
4 1 9  ■ • i. n n n PłaS7.ÓW
i 7.8 „ ,  „ mięsz. „ Zwierzyńea
483  „ „ ,  „ „ Krakowa (p Zw.)
1.41 prz-d poł. pociąg mięsz, do Podgórza p.zvst

•9 46 „ n n n «»**.
‘9 54 „ „ „ „ „ Zwierzyńoa
11-99 „ n w n Krakowa (p. Zw.)

8.58 wieozór pociąg mięszany do Podgórza przyst 
8-59 „ „ „ B Pl^sz
9.97 „ „ „ „ Zwierzyńoa
9.22 „ „ „ „ Krakowa (p. Zw.)
8.21 rano poc osob. N r. 1019 L1 Podgórza przyst. 
8-27 „ .  „ „ „ .  |  Płaszowa
8.55 ,  „ „ Ńr 18 ,  Krakowa
~ 17 wieoz. poc. osob. Nr. 1013 do Podgórza przyst. 
7.28 „  Płaszowa

■}
>

T  
}K

■!:
zema 
od lipoa 1 do : 1

i ’
!

U

H u s l a t y n a  przez Stryj, N. Z 
Rzeszowa w Zagórzanach z 
nie. i Z] w t, w K;

O ś b i ę c i m a .

;órz, N. Sącz, Sucha ma połączenia: w Jaśle  >\ 
orlic, w N Sącze z Orłowa, w Suchy od Zwardu 

alwaryi od Bielska i Wadowio.

i  Oświęclma.

z  Ż y w c a ; ma połąezanle w Kalwaryi od Wadowie.

t  M s z a n y  ł s o l n e j ,  C h a b ó w k i  (Zakopanego; 
ty'ko od 25 ozerwoa do 15 w rześr*.

1211 19 0

R a b k i  bez z u rany  wagonów
7 40 „ n ,  Nr. 24 .  K-a kuwa

hozkłady jazdy w formacie kieszouko^ym są do nabycia po ceni" 10 et. we ws.ystkioh staeyaoh o. k. kolei państwowej , u kon- 
Juktoróe przy pociągach, jakoteż w Krakowie w bierze spedycyjnym Bnjańskiego, w głównej trafice, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni 
A-aorizicg( i * handlaoh Fisohei a ,linia A-B) i Porębskiego <fc Zimlera.



N O W A  E  E F  O 1U I  A. Nr. 271.

i Si t i  w M o w ie
poleca : 2728 2 O

B ib lio te c z k a  d la  m ło d z ie ż y , tomik w oprawie kartonowanej po 6 5  ct.
T om  X. Mayne-Reid. Biały koń, opowiadanie z puszcz amerykańskich.

„ XI. Ebeling. Sztuka czy rzemiosło, powieść.
C hotkow ibkl X .  B r . Mowa żałobna, w ypow iedziana na nabożeństw ie żało- 

bnem  w czasie pogrzebu ś. p. Jana Matejki. Cena 3 0  ct.
F e l ic y a n . Pieśni spóźnione. 75  ct.
J a n k o w s k i  C z e s ła w . Po Europie, kartki z podróży 3  z łr . 6 0  ct.
K o s ia k ie w lc z  W . Władek, powieść. 1 z lr . 3 0  ct.
K o w e r s k a  'Ł. Irena, powieść. 1 z łr . 6 0  c t.
K r a s z e w s k i  M ń jetan . Tradycye kodeńskie, opowiadanie z lat 1790— 1792. 

Cena 1 z łr . 6 0  ct.
L ig u o r i. Droga uświątobliwienia, 3 tomy. 3  z łr .
iLobe J .  Katechizm muzyki, z niemieckiego przełożył Jan Kleczyński, wyda

nie 3 cie przejrzane i poprawione. 1 z łr .
W lk lew icz  K . Przemysł owocowy, najkorzystniejsze i wszechstronne zużyt

kowanie owoców z illustr. 1 z łr .  6 0  ct.
S a t t le r . Fizyka, popularnie  opowiedziana. 8 0  ct.
S ie n k ie w ic z  H . Pisma, tom XX. Wyrok Zeusa. Z w rażeń włoskich. O rga

nista z Ponikły. U źródła. Lux in tenebris lucet. B ą d ź  błogosławio
na. Pójdźmy za nim. Listy o Zoli. 3  z łr .

StufTe, b a ro n o w a . Piękność i zdrowie. Praktyczne rady, wskazówki i p rze 
pisy dla kobiet. 1 z łr .  6 0  c t.

U r b a n o w sk a  Z. Atlanta czyli przygody młodego chłopca n a  wyspie tajem-
t niczej, z drzewor., w oprawie 3 z lr . 6 0  ct.
W ilc z y ń s k i  B o i . Historya muzyki w krótkim zarysie 1 z lr .  3 0  ct.

Kotwiczne skrzynki budowlane Richtera
dotychczas nie zostały jeszcze prześcignięte: stanowią one 

najmilszy podarek gwiazdkowy dla dzieci nad trzy lata. Nadto 
są one tańsze, jak każdy inny podarek, ponieważ trw a ło ś ć  
ic h  w y n o s i  w ie le  l a t ,  a i po tym czasie dają się 
jeszcze dopełniać i powiększać. Prawdziwe

■ ■  kotwiczne skrzynki budowlane ■  *
są je d y n ą  z a b a w k ą , która wr w szystk ich  k ra ja c h  d oznała
nieponzielnego uznania i pochwał . która od wszystkich, 
co ją  znają, z przeświadczenia co raz dalej polecaną 
bywa. Kto jeszcze nie zna tego jedynego w swoim 
rodzaju środka do zajęcia i zabawy, niechaj sobie czem 
prędzej sprowadzi od. podpisanej firmy nowy, bogato  
IlliiStluW aoy cenn ik  i niechaj przeczyta pomieszczone 
tan. bardzo pochlebne dobrozdania. — Przy zakupuie 
trz e b a  wyraźnie żądać: kotw icznych sk rzy n ek  budo
wlanych Richtera i odrzucić energicznie każdą skrzyneczkę bez fabrycznej marki 
Kotwicy jako niepraw uziw ą; kto bowiem zaniedba tę przestrogę, ten może bardzo 
łarwo dostać jedno z bezwartościowych naśladowaó. Prawdziwych kotwicznych 
skrzynek budowlanych można dostać po cenach: 35 kr., 70 kr., 80 kr., 5 złr. i wyżej

y  we w s z y s t k i c h  l e p s z y c h  h an d l ac h  zabawek.
Nowość! Eichterowskie zabawki w cierpliwość: Jajko Kolumba, Uśmierzyciel, Pitagoras,

Ćw ik, Rozweselacz itd. Nowe zeszyty zawierają także wysoce zajmujące zadania do 
podwójnych zabawek. Cena każdej zabawki 35 kr. Prawdziwe tylko ze znakiem kotwicy!

F .  A d .  R i c h t e r  t& C ie . ,
Pierwsza austr.-węjj., ces. i k ró l uprzyw. fabryka skrzynek budowlanych,

fC Wiedeń, T. Ulica Nibelunpon 4, Rudolstadt, Norymberga, Olten, Rotterdam, Londyn E.C., ^  
K  u. — Nowy York. —-

Bardzo 
tanio t JABŁEK Bardzo 

tanio!

prawdziwych tyrolskich i styryjskich
nadszedł świeży transport do handlu pod firmą

F. f C i s e n b e r g e i *
ulica Floryartska, L. 9, w Krakowie, 2734 2 8

poleca po jak najniższej cenie towary kolonialne, owoce po łu 
dniowe, cognac  prawdziwy francuski kuracyjny i w ęgier

ski, oraz różne wina w rozmaitych dobrych gatunkach.

HANDEL DAMSKICH TOWAROW MODNYCH
„ZUIM ROMISCHEN KAISER“

w Wiedniu, I., Sellerg-asae 12.
Z objęciom w marcu 181)3 r. od dawna 

słyń. handlu damskiego towarów modnych 
„ 7.11111 r b m i s c b e u  l i a i s c r "  nada
liśmy interesowi i w tym kierunku n o w ą  
p o s t a ć ,  źe z zachowaniem dawnej zasady, 
sprowadzać rylko l u f j l c p s z e  g a t u n k i ,  
możemy wskutek korzystniejszych źródeł 
sprowadzania w c e n a c l l  towarów naszym 
Szan Klientom ofiarować b a r d z o  z n a 
c z n e  k o r z y ś c i  n i ż  d a w n i e j .

W y b ó r  w n a j ś w f e ź .  i n a t e r y a c h  
j e d w a b n y c h  i w e ł n i a n y c h  jest nie
mal zadziwiającym, a naszcin staraniom bę
dzie, ażeby w każdej porze roku wybrać ma- 
terye n a j m o d n i v j s z c  i n a j l e p s z e .

Szczególniej ośmielamy się zwrócić uwagę, 
że objęte od poprzednich właścicieli znaczne

 ____   zapasy towarów sprzedajemy wszystkie po
•  Próbki posyłamy na żądanie opłatnie. •  znacznie zniżonych cenach. 2508 4 O

R eiff & M ayer ’ 0  IVachfolger.

: . tam

Juliusz Słowacki
<3 ziela

wydanie zupełne w  sześefsu to
mach, przejrzane i do druku przy. 

gotowane przez 
?. P a r y  lalua,

pro f .  jo./,, p o l s k ie g o  we L w ow ie .

w drodze prenumeraty 2  z łr .  
Prenumeratę należy nadsyłać do 

księgarni W . J D o b o szy ń sk ie -  
g o  w S t a n is ła w o w ie .

T om  pierwszy i drugi otrzymają p re -  
num eratorow ie  odw ro tną  pocztą, na
stępne co 14 dni. 2-711 1,3

W ystawa nieustająca
i t

Związku s to la r z y  krakow skich
p r z y  u l ic y  F lo ry  a n s  k le j , w  p o b liżu  b ra m y , L, 57 ,

polaoa

Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sypialnych 
i jadalnych, budoarów, gabinetów, bibliotek itp.

Podejmujemy się wezelkioh urządzeń apartam entów  od najw ykw intnie j.
Hzi eh do zupełn ie  Bkromuych umeblowali, m u  ź przyjmuje się wszelkie za
mówienia i a p a ra c ie  na roboty stolarskie, tapieerskie l tokarskie.

P ok ryc ia  m eblowe z fabryk krajowych i zagranicznych. Wielki wybór m ebli 
bam busowych z pierwszej krajowej fabryki w Wiśnicza, wyłącznie tylko u nas na składzie. 

Wszelkie wyroby m ebli giętych wyplatanych również fabrykaeyi tutejszef. 
Przez powiększenie obecnej Wystawy, składającej się z parteru i pierwszego piętra, ma

my dnży wybór mebli i nmeblowań zupełnie wykończonych, tak, że wszeLie zamówione rzeczy 
na czas oznaczony dostarczone być mogą.

Za dokładne wykonanie udziela się gwaran syę.
Oeny nader przystępne.

Ciesząc się juz dutąd iicznemi n/.namami ze strouy Szanownej Publiczności, polecamy się 
i mamy nadzieję, ii  nadal P. T. Publiczność poprze nasze nsiłowania.

78 36 n Z a r z ą d .

Towarzystwo Zaliczkowa w M o w ie
^  p r z y  ul. Szewskiej, L. 16, przyjmuje

''wkładki oszczcdnoścłS;
'*1 1 płaci odaetki od dnia złożenia do dnia pod- ^  

niesienia kapitała po 4 l/s%' 84 47 52 ^

&

. 8

1

Magazyn obuwia
M aryi Derdzikowskiej

pod kierownictwem

B riis l M r z a t ó i o p
w Krakowie 

u l .  £w. J a n a ,  4  (2 dom bd A-B),
poleca

o b u w ie  m ę s k ie  od 3  — 5 6  z łr . 
o b u w ie  d a m s k ie  od  3 —3 5  z łr .

Zamówienia wykonywa punktualnie 
z najlepszego matcryału i w najk ró t
szym czasie. 1031 46 O
Magazyn obficie zaopatrzony w 

gotowe obuwie.

Vieux Champagne
N o n  p l u a  n i t r a .  'O B

z g w a n i n c y ą  u j M k łm i ty e h  w ła sn o ś c i*  a r o 
m a ty c z n y  i w z m a c n ia j ą c y  ż o łą d ek ,  w y s y ł a m

poezią na próbę
L beczułkę 4 litry zawieł.* za złi'!'5 ,4t! 
1 koszyk |z 3 flaszkami po trzy

o/warte litra za . . . złr. 5-40
za zapłatą po otrzymaniu towaru (nie
znanym za zaliczki pocztową) wolni od 
cła i opłatnie do wszystkich miejscowo
ści Austro-Węgier 1941 14 20

l t .  H a i t i
C A F O D I S T R I A

FABRYKA TDTEK CYGARETOWYCH 
I TOREBEK PAPIEROWYCH 

„ N  O H I S
(dawni, j  F. Szukiewicz)

w  K r c t k o w l e  1672 9 52
poleca palącym : T u t k i  e j  g a r e to w e  
z bibułki francuskiej „ le  H o u b lo n P — 
„L e H o u b lo n “ istnieje w handlu  od 
wielu lat, a liczne zachwalania tutek cy- 
garetowych innego wyrobu, nie zdołały 
zachwiać sławy „le H o u b ło u “, już raz 
wyrobionej i ustalonej. —  Fabryka tutek 
„ jlo r is“ używa tylko tej bibułki, a przy 
zakupnie należy żądać wyraźnie „ tu tk i 
l e  H o u b lo n “ fabryki „lVoris“.

Do nabycia w handlach i trafikach, 
tak samo na  prowincyi. Biorącym naraz 
5000 tutek, tj. za 6 złr., posyła się o- 
płatnie i nie liczy opakowania. Dla pp. 
kupców i trafikantów korzystne warunki.

Dla biorących w większej ilości, oraz 
d la  Kółek rolniczych odpowiedni rabat.

PP. Aptekarzom, kupcom i Cukierni
kom poleca się torebki papierowe.

Tylko 3 złr.
najodpowiedniejszy 2624 3 6

Podarek na Boże Narodzenie
(pamiiitkH po zm arły ch !)

a C ie—
X)

Portrety naturalnej wielkości
według każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
1 złr. Termin dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto

grafia zostaje nieuszkodzoną. 
Odznaczony zakład artystyczny p. f.

Niegfried Bodaacher
W ied eń , II ., Praierttirasse , 01,

(dawniej grnsse Pfarrgasse).

Praktykant
z a m ie jsc o w y , z ukońcyoną II klasą 
gimnazyalną lub realną, znajdzie umie

szczenie w  h a n d lu  2718 2 O

. Edwerde Fuchse w krekowie.

Kalosze rosyjskie
w  w ie lk im  w y b o rz e ,

Kurtki myśliwskie skórzane i sukien
ne, Kamizelki włuczkowe, Pończochy,
Czapki i Kapelusze do polowania, 

Ubrania jelonkowe,
B ie l iz n ę  tr y k o to w ą  w e łn ia n ą , b a 

w e łn ia n ą  i je d w a b n ą ,

i Wszelkie g t i i i  rękawiczek zimowych.
Pantofelki, buciki i berlacze filcowe

polecają po n is k ic h  c e n a c h  2655 7 20

jBr.Bilewsey w Krakowie
obok ko śc io ła  N. P. M ary i.

„Bez konkurencji".
Pierwsza itrąjowe faBryła

higienicznych tutek
n ie k lc jo n y e L

S. Wierusz-Niemojowskiego
K r a k ó w  L w ó w

Sukiennice, 28. Hetmańska. 24.
Tatki powyższe. mego wyrobu, uznane sa przez 

powagi lekarskie za zupełnie nieszkodliwe, IOO 
HCtuk od 12 et. Przy zamówienia 5000 sztuk 
ponosi fabryka frankaturę 1077 83 O

OOOOOOOOOOOOOOOOOI
Ważne

dla P. T. Właścicieli zakładów przamyslowycl)
Krajowe węgle drobne

dla użytku w gorzelniach . browarach i wszelkiego rodzaju in
nych zakładach przemysłowych dostarcza p o  c e n ie  b a r 

d zo  u m ia r k o w a n e j

kopalnia hr. Andrzeja Potockiego w Sierszy.
•Łaskawe zamówienia przyjmuje i wszelkich wyjaśnień udzie

la J .  K w i a t k o w s k i ,  właściciel składu węgli w Krakowie, 
ul ea Zwierzyniecka, L. 21, lub bezpośrednio Zarząd  z a k ła 
dów górn iczych  w S ie rszy , poczta Trzebinia. 2023 5 o,

 »oooooooooooooo<
idiensacyę

czyni' nowo wynalezione 
oryginalne geuew&L.ie

złocone zegarki remontoir
Zegarki te wskutek swej doskonałości i eleganckiego 

wykonania uznaue są nawet przez fachowców jako niedające 
się odróżnić od prawdziwie złotych Ślicznie cyzelowane ko
perty pozosta ą raz na zawsze zupełnie jednakowe , a za do
bry chód udziela się 3 - I e t n i ą  p i s C u i n ą  g w a r a n c j ę

O e n a  z a  e z t  a h : ^  Q  z łr * .

Alfreda
Przesyłka

Prawdziwy złocisty łańcuszek  z karabinierem bezpie 
czeństwa fasonu Sport Marquis lub panoerz. sztuka złr. 1.50, 

Do każdego zegarka darmo futerał skórkowy.
Te złocone zegarki z powodu swej znakomitej dokła

dności używane są przez znaczną liczbę urzędników ko.ei pań
stwowych arstryaekieh i węgierskich, a zamawiać takowe 

można wyłącznie przez centralny skład 2741 1 8

Fischera, Wien, I., Adlergasse 12.
za pobrani m pocztowem lub za poprzeduiem nidesłan em należyto«cl.

KAROL CZAPLICKI
J U B I L E R

w Krakowie, plac Maryacki, l,[H
„pod Murzynami** W

poleca Szan. Publiczności swój

Magazyn i Fabrykę^
W Y R O B Ó W  a n o l

SREBRNYCH i ZŁOTYCH ¥
odznaczających się gustem , oryginalnością, ■ * 

trwałością i eleganekiem wykonam im.
Wszelkie obstalunki I reparacye wykonywam jak najstaran

niej, puktiialnie i po cenach umiarkowanych.
Złoto , srebro i drogie kam ienie  za

kupu ję  lub  przyjm uję w zam ian.

MM

i
1

ESEMYE

Poszukuję rzet. zastępców.

do natychmiastowego niezawo 
dnego w y r a b i a n i a  wszelkich 
spirytuozów, wybornych litie- 

... rów Et łowych i s p e c j  a ł  1-
t e t ó w  d starczam we wspaniałym gatunku.

Oprócz tego polecam a a e n o y e  o o t o w o  
B O % , chemicznie czyste, do wy rat ania smacznego i mocuego 
octu winnego, oraz także zwykłego ootu.

Recepty i plakaty dopakowują się bezpłatnie.
Z . naj'epsr., skutek ręczę.

Cenniki wysyłam opłatnie. 22 4 12 50

K a r o l  F i l i p  P o l l a k ,
fabryka spefplności eseucyj w  P r a d z e .

jf A P T K K A  n n r l  I f f l H i T O T A "  \V APTEKA pod „KORONĄ11
i J Ó Z E F  A TKA I IE«JO \

pod zarządem Józefa Sieczkowskiego, mag farmI puu wiuułiwu omeiju, muy lu im .,

w Krakowie, Rynek główny, L. 22, vis-a-vis Ratusza,
poleca

Ą środki lekarskie i toaletowe krajowe i zagraniczne, £
\  P r z y r z ą d y  i  o p a t r u n k i  c h ir u r g ic z n e ,  ^
5  Wody mineralne zawsze świeże. Krowiankę zagraniczną, £
J  nadto wyroby własue : jak : wiuo ebiuowe ,  pepsynowe ,  rum barbarow e, L  
I  Py ro fosfo ran  że laza i sody (L e ra s ), P u d e r wybornej jakości i l  
y  nieszkodliwy. v
£ Regenerateur i Pomadą do barwienia włosów, Kremy i inne środki lekarskie i toaletowe. ^
^  Cenniki i  broszurki darmo. 24 ■> 40 5*i _
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U  a  ś w .  M i k o ł a j a !
Z &5 k ro tn ie  prem iow anej

Parowej fabryki
pierników, sucharków, 

ciast i makaronów
H. iZ Y A H K IE J

piztdtem L. Czyńsktego 
w  J  a r  g b I  aTFC7 i 11., 
Pierniki na sztuki w paczkach, 
nadziewane, przebadane, C a łu 
ski, Królew skie, A rc y k s tą ig -  
ce, Obarzaneczki, Suchark i, 
C ia sta  deserowe, B iszkopty, 
Nugat, Gryir a s ik i , Honorat- 
ki, Rożki z masa orzechowa FI- 
gurki piernikowe ,  bogato ma- 

czkiem i cukrem ubierane.

Makarony jarosławskie (smaczniej
sze i wydatniejsze od makaronów 
zagranicznych), w rozlicznych gf -
tunkach, Makarony rurkowe, Ma
karony cienkie, Kluski, Kolczaki, 

Tarte ciasto itp. 2691 2 9
Do nabycia w składach v ła s n y c h :  

Lwów, Halicka, 8; Kraków, Sukiennice, 
Jarosław, ul. Grodzka, jakoteż we wszy
stkich znaczniej, handlach korzennych.

• o o o o o o o o o o o o o e
O P. MOOH i
2 SKŁAD FUTER <j

Kraków, ul. Grouzka, L. 32, x

a  Filia: w Tarnowie, ulica Krakowska, I
T 2714 jyzy c. k. Starostwie, 3 O y  
V  poleca swó, doborowo zaopatrzony V

Q Skład futer krajowych,
9 rosyjskich i amerykańskich, 9
▼ g o t o w y c h  I n a  s z t u k i .  y
y  Urządziwszy obok mego składu futer 

pracownię takowych, jestem w stanie przyj
mować wszelkie w zakres ten wchodzące 
obstalunki i reperacye, które wykonuję 
punktualnie pc najtańszych cenach.

• o o o o o o o o o o o o o i
Celem poparcia Czeskiej Macierzy szkolnej

Najtańsze źródło zakupna!
TT znana za najlc pnze

Hampoleckie
wełniane lodeny
a mianowicie loden cesarski, loden do 
polowania, zielony, brązowy , drapp, 
oliwkowy itp., efektowny loden pluszo
wy, podwójny, chevioty, jak  również

modne materyały na ubrania
na płaszcze cesarskie, haweloki, paltoty, 
damskie płaszcze* od d e sz c z u , rozsyła 
ściśle rzetelnie z swych bogato za
opatrzonych składów po cenach fa

brycznych na sztuki lub metry

KAROL  KOCIAN
interes sukienniczy i pierw, dom wysyłkowy

w Hum połcc (Czechy).
Odznaczony na  w ystawach krajowych 
w P radze  i F i l ipopo lu , na wystawie 
rolniczej i leśnej w W iedniu  i na  wielu 
innych wystawach krajowych. 2529 9 27

Próbki opłacone. Rozsyłka za zaliczką.

7 a c t p n Q t u / a  fa b r>k i lub ahLlM,ub a j i ę p o i f l ń  kominowego na Kra
ków za malmu wynagrodzeniem , albo też ko
rzystnego iulerenu i na wsi około 
Krakowa, szuka zdolny człowiek (izrae
lita). znający język polski i niemiecki, ooeznany 
z tutejszy tli światem handlowym, posiadający 
10 000 złr. w gotowce, ewent. na kaueyo. Po
średników nie wyklucza — A dres: F .  S c l i o -  
nier poste restante Itrak óu . 2729 2 3

Praktykant zamiejscowy
z ukończoną II klasą gimnazyalną znaj- . 
dzie zaraz umieszczenie o handlu ko
lonialnym W .  U .e śn io srsk lego  wr 
K r a k o w ie ,  u l i ™  k a r m e l i c k i  ,
Ł  4 6 .  2683 5 5

11727287



Zwraca się uwagę na ogłoszenie w tym numerze firmy „THOFiS** w Krakowie.
N r .  271. N O W A  R E F O R M  A . Kraków, 2G Listopada

Skład fortepianów, pianin i harmonium Wiktora Barabasza i Sp. w Krakowie, ul. Floryańska, L. 6, I piętro,
Instrum enta osobiście w ybierane w fab ryk ach : w  

W iedniu, Berlinie, Lipsku, D reźnie itp. jo g i 8 m

Podziękowanie.
Zona moja cierpiała przez długie miesiące n; 

bardzo ciężką I uporczywą chorobę (Fibro-myom) 
Zwykłe środki lekarskie, wskazane w tym wy
padku przez naukę, nie odnosiły pomimo naj 
staranniejsząj i najsumienniejszej opieki lekar 
skiej ładnego skutku , a stan choroby stawał się 
cora, groźniejszy.

W obec tego polecili pp. ordynujący lekarze, 
jako środek ostateczny, zastosowanie elektryki 
według metody profesora Apostoli ego w Paryżu 
i powierzyli przeprowadzenie tejże kuracyi Wmu 
Drowi Wtadyafawwi Harajewiczowl (synowi).

Po kilkmygodnLrwem, umiejętnem i nader tro 
skliwem zastosowaniu elektryki, według wspoui 
nianej, w naszym kraju niestety jeszcze bardzo 
ma/o znanej metody przez Dra Władysława Ha 
rajewicza — żona moja wyzdrowiała

Poczytuję sobie za obywatelski obowiązek do 
nieść do publicznej wiadomości o tym świetnym 
wyniku, aby i inni cierpiący mogli w danym 
razie korzystać z dobrodziejstwa tej metody. W 
końcu składam niniejszem Wielmożnym Panom 
Profesorowi Drowi Henrykowi Jordanowi i Drów' 
Stulałbwowi Braunowi, za któr/eh światłą po 
radą elektryka użytą została, jak niemniej Winu 
Drowi Władysławowi Harajewiczowl (synowi), za 
nader sumienne i szozęśliwe przeprowadzenie tej 
niezwykłej kuracyi, inoje najszczerszej z g/iubi 
serca pochodzące podziękowanie.

Kraków w listopadzie 1893 r.
2°,47 l  2 A lb in  D o l i ń s k i ,

starszy inżynier o. k. kolei państwowych

Młodzieniec
23 le ln i , inteligentny, przyjemnej po 
wierzchowności, pragnie wejść w  z w i ą 
z e k  m a ł ż e ń s k i .  Pobyt na prowincyi 
roczna płaca 400 złr., wolne pom ieszka
nie i opał. — Fotografia pożądana. Dy
sk rec ja  pod słowem honoru zapewniona.

Zgłoszenia pod  J .  J .  I. 583 poste 
restan te  T a r n ó w .  2752 l

Ogłoszenie pierw sze i ostatnie.

M a  piersiowe
D r a  S o e b u r g e r a .

Jedyny środek  przeciw  c h o r o b o m  
p l e e n j m ,  m ianow icie: u p o r c z y w y m  
k a t a r o m ,  k a s z l o m ,  z a p a l e n i u  g a r 
d ł a ,  c n r y p c a ,  z a t i e g m i e n . u  itp.

P ak ie t 20 cnt., na stem pel i opak 
na p ro w in c ję  o 10 ct. więcej. 2753 l 0

Do nabycia w aptece pod „Złotą gło
w ą" Leona Rosnera w Krakowie.

Skep z inw entarzem  i urządzę 
n ie m , istniejący od lat 40 
przy trakcie głównym , w ru  

chliwem  m iejscu położony, je s t zaraz  
do odstąp ien ia.

W iadom ość u p. T o m a s z a  I b r o ź -  
d z i e w i e z a  w  S k a w i n i e .  -2751 1 3

L i c y t a c y a .

W  d n i a  1 1  g r u d n i a  1 8 0 3  r .  
s p r z e a a n ą  z a s r a n i e ,  wskutek u- 
chwały c. k. Sądu  krajow ego w K ra
kowie z dnia 30 czerwca 1803 roku, 
L. 14.942, n i ż e j  c e n y  s z a c u n k o 
w e j  r e a l n o ś ć  pod L. 3, przy 
ulicy W ęgłowej w Krakowie położona, 
m ałżonków  Kossków własna.

C ena szacunkow a wynosi 34.000 złr.
W arunk . licytacyjne przejrzeć można 

w m agistra turze c. k. Sądu  krajowego 
w K rakow ie. 2 7 5 8  1 3

Korespondenta
biegłego w polskim  i niem ieckim  języ
ku, ru tynow anego  i obeznanego z czyn
nościam i fabrycznem i, poszukuje się 

Polecenia  znanych firm są żądane. 
Zgłoszenia z podaniem  warunków i 

życiorysu przyjm uje Adm „N. Reformy,,. 
2760 1 3

M a j ą t e k
7 k im . od Krakowa, obszaru 200 
morgów wraz z inwentarzom ży
wym i martwym do s p rz e d a n ia .

Wiadomość: A. T u rzań sk i,  
Kraków , Hotel Krakow ski. 

Pośrednictwo wykluczone.
2759 1 6

Bez trucizny.
r v  Śm ierć

'  \ H r - '  myszom i szczurom  

■ JK «SclUin“,
H . N eh n h a rd ła  w T ry je śc lc .

Najpewniejszy środek do gruntownego wytępie
nia szczurów i mys/.y 2746 1 0

dla ludzi i zwierząt domowych nieszkodliwy.
W słoikach po 33 i 30 ct.

Tylko prawdziwy, leżeli Wżdy słoik ma podo
biznę podpisu fabrykanta.

Składy we wszystkich miastach, w K ra k o 
wie u aptek. K. Wiszniewskiego i u aptek. L 
Rosnera; w Zakopanem  u apok. Tahoau : 
w B ielaku  u Alt 131 une nthala w apt. „pod 
Koroną"; w Tarnow ie u apt. L. Frauenglaza: 
w Rzeszowie u apt Karpińskiego.

;W  restauracji Maryi Sianowslćej
nltca G rodzka , Ł . 30 są do sprze

dan ia  w dobrym stanie 2763 1 8

2  n o w e  b i la r d y
z pierwszorzędnej znanej fabryki

AUTOM SCHULZ
J K r w  k ó w ,  u l  B r o  m a i  I b ,  

poUca iw e dobre i naturalne

Oedenburgskie wina
bi*vłtj po 50, 65, 75 ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80 et i 1 złr. butelka 

w  b o o z k a o b  znacznie taniej.
2762 1 10

O z d o b y  n a  c h o in k ę
Mezzanin,

2 7 4 9  1

i r z ą c e “ ię i k ry s z ta ł o w e  ku le .  j a k o te ż  i j a ja  
I 12 i-entów wyżej

KAROL BISENIuS
obecnie W i e d e ń ,  I . ,  S i i b g e r s t r a s s e ,  N r .  1 1 ,

Telefon Nr. 4929.
K a j t a ń e z e  o e n y  f a b r y o z n e .

S e r a c p a  nowość1 't

Wprost i  Japonii sprowadzone lam proo; Da t a k o
efekt iw ne t r a n s p a r e n t ! ' ,  za  sz tukę  li cen t .

M m i i  błyszcząco kole a j t  a n j r j f t . r s
żej. t a l k i e m  s re b re m  powleczone .

Fodziw wzbndzajnee nowości owoce 1 inne fantazyjne Je-
f r n n n n n p  nn  n i / H n  /. w s p a n ia ł ą  g r ą  b a rw .  P r e p a r o w a n e  tak .  
JLUlflujU Lu UuJkld aby się  d z ie r i  n ie  o k a le o zy ły .  P u d e łk o  
/. 12 s z t u k a m i  od 30  e t .  wyżej .

| H o w o S f !  niezapaloe dekoracje.
k u ta s y  i szyszk i ,  z.a. ś z tu k e  5 et., m asa do pow leka  
nia choinki, p u f e ł k l  *  et., pła.tki Siueine i nie 
zapalna  wata naśiad. śnieg za  d u ż ą  paezkę  i 2  et., 
lodowe girlandy za  m e t r  od 10 ct. wyżej.  P ie r 

dolenie im i tu j .  It»d po  10  i 15 et  W ie lk i  p o d w ó jn y  m o te k  u lu b io n y c h  srebrnych  
włosów 10  et., ko łd row ych  15 cen tów .

o i e p  reJzpjn ozdoby rcieiowc
“ ci a n io ły  za  s / t u k ę  ud 15 et.  wyżej .

Plenni ki t y s i ą c a  ró ż n y c h  e fe k to w n y c h  i n a jn o w s z y c h  deko racyj na drzewko d a rm o .
S ie  p o s ia d a n i  wcale Filii .  " W

tXXKXXXIXXXXXKKX**XXKK

„Cacar holenderskie i
A. IM k lI> M i:\

na lepsze najtańsze w użytku,|
jest do nabycia we wszystkich pierwszo- *  

rzędnych handlach. 2750 1 u  3
kkkxxxxkkxkxxxikxxxkxxxkxxkkk

ALFRED BIASION
w  K r a k o w ie

Optyk c. k. Kliniki okul. Uniw. Jagiell.
magazyn założony w r. 1801,

U i l B n s o m o n y  8  m i  - ( l a l a m i  a r e b r n e m l  1  d y p l o m e m .  
S C L a l s t e r s t w a  h a n d l u ,

poleca P . T. Publiczności, jako najstarsza firma optyczna,

Okulary i Nanosniki (Pince-nez)
w najrozmaitszych ulepszonych oprawach,

z e  s z k ł a m i  f r a n c u s k i e m i ,  n ą j d o k ł a d .  s z l i f o w a n e m ) ,
(wykonane według przepisów W W. P P . Lekarzy-Okulislów), 

o d .  1  z l r .  5 0  o  n / t ,
dalej ze szkłami O r i S t E L l l ©  d e  R o o h e  (du BrósiL) yeritable. 
któreto szkła w sile dysperzyjnej i zupełnej bezbarwn J t i  są dotąd meprześcignione,

Szklą „Homogain8“ kombinowane sferyczne i cylindryczne
w oprawach według odległości źrenic i rozmiarów głowy precyzyjuem szlifem

dokładnie wykonywane.

Lornetki teatralne i palowe achromatyczna od 5 złr.
I l i n o t u  U fV Q P in n tU D  (Longueęłue-ćDubla) na dystans odległy 
L U I I u l J  I T J u u i y U i i u  z pierwszorzędnych fabryk francuskich.

Fabryka narzędzi chirurgicznych, maszyn ortopedycznych i bandaży
(zawsze najnowsze wzory). 1367 26 0

Zamówienia i reperacye odwrotnie. Geny i towar bezkonkurencyjne. Ufa ż ą d a -  
n ie  c e n u ik  z lOOO l l u s t r a o j .

J. Zaplatalskieg^oi
w Krakow ie, Rynek  głów ny, Linia A — B,

poleca n a  s e z o n  z i m o w y

" kalosze rosyjskie i amerykańskie, s
pantofle, badacze i buty do polowania z wełny „Halina",

Bieliznę Dra Jaegera,
Kamasze, Pończochy, Skarpetki i Rękawiczki. Pa
tentowane w ałki do okien i  drzwi, oraz utrzymuje 
zaw sze na składzie Bieliznę męską w najlepszych ga-JI 
tunkach, Kraw aty w najnowszych fasonach, Ce- \  
raty angielskie na stoły, meble i podłogi, Cho

dniki kokosowe. 259410 3
Przybory toiletowe, do podróży i w zakres krawieczyzny wchodzące, i

Lornetki teatralne i polowe.
| _| * | _ _ » _ | |  | a

pokojowo, chemiczne, barome
try, baterye elektryczne lekar-

Mam zaszczyt najuprzejmiej zawiadomić P. T. Klientelę, że

I n t e r e s  k r a w i e c k i
istniejący " W  J F T r a l Ł O  w i e  od iat 28 (obecnie przy u l ,  S Z a W k o W S I T l e j ,

T i. S), pod firmą

m U T A C K I
który przed  pięciu laty, z pow odu choroby założyciela tegoż ś. p. Ojca mego Andrzeja, objąłem 
i samoistnie prowadziłem, nadal pod dotyczasową lirmą prowadzić będę.

Staran iem  mojem będz ie  rzetelnością i sumionnem wypełnianiom zobowiązań pozy
skane dotąd zaufanie P. T. Odbiorców moich spotęgować. Wszelkie zamówienia tak z materya- 
łów własnych, które sprow adzam  z pierwszorzędnych fabryk w gatunkach najlepszych, jak i d o 
starczonych wykonywane są na czas oznaczony, według najświeższych żu rn a l i , p o  0 6 -  
n a o ł i  u m i a r k o w a n y o ł i .

Dziękując za dotychczasowe względy, polecam się i nadal życzliwej pamięci
S t e f a n  B e r n a o k i .

j^000000000000000000000000000000©00i

L A M P Y  D I T M A R A
do wszelkiego rodzaju oświetlania!

LAMPY STOŁOWE • WISZĄCE • LUSTROWE • ŚCIENNE,
L A M P K I i  L A T A R N IE ,

Lampy słupowe i ł o lom iw e  z Koronkowenii daszkami.

W yrób  n a jw ięk szych  paln ików .
PalniKi do nafty o sile światła od 4  do 1 3 0  świec. 2288 7 12

R. DITMAR ̂  fabryki lamp w Wiedniu,
III., E rdbergstrasse  23 , 25 , 2 7  u n d  III ., Schwalbengasse 2, 3 , 1.

Lampy Ditmara utrzymuje na składzie każdy renomowany handel lampami.

Pomocnik handlowy
w starszym wieVu i J e d e n  
p r  a K t y l t a n t  znajdą 
um ieszczenie od 1 - g o  s t y c z n i a  
1 8 0 4  r .  w handlu M .  F r l -  

tsc h a  w Krakow ie.
2701  1 2

IŁ.

52010 tj 0

skie, maszynki elektryczne ndukcyine
p o le c a

K . KIEŁIJSrSKI, mechanik i optyk,
Kraków , Rynek  głów ny, Lin ia A  — B, L. 39.

Wszelkie reperacye wykonuje bezzwłocznie. Zamówienia z prowincyi wysyła odwrotną ootala,

W
f  Tylko prawdziwe. szlachetne kamienie

C i p r a w i e :

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p.

C z e s k a  a g e n e y a  55790
Ferdynanda Hofmanna, ulica Grodzka, 26.

Wielki krach!
K o w ) Y o r k  i L o n d y n  d o t k n ę 

ł y  h k ż o  E u r o p ę  n w ie lk a  f a b ry k a  t o w a 
rów  . s reb rn y ch  s p o w o d o w a n ą  zo s ta ła  do 
s p r z e d a n i a  c a ł eg o  z a p a s u  z a 'm a ł o  w y 
n a g r o d z e n i e  s i ł  roboczych .  M am  p o lec e 
n i e  do  w y k o n a n i a  teg o  k o m is u  i roz sy 
ł a m  ty lk o  za  O z ł r .  OO c l .  n a s t ę p u 
j ą c e  p r z e d m io ty :  0 n o ż y  s to ł .  z praw d/ . ,  
a n g io l s .  os trzem ,  6 a m e r .  s r e b r n y c h  p a 
te n t .  widelców,-- 6  t a k i e h s a m y c h  ły że k ,  
12 ły ż e cz e k ,  1 choch le ,  1 c hoche lko ,  2 
k u l ik i  n a  ja ja ,  6 p o d s ta w e k  V ic to r ia ,  2 
l i c h ta rz e ,  1 s i tko ,  J p o s y p y w a ł*  c u k ru ,  
4 4  sz tuk  razem  t y lk o  6  z ł r .  flO r l .

W s z y s tk i e  p r z e d m io ty  k o s z to w a ły  
d a w n ie j  40  z łr . ,  t e r a z  ty lk o  O z ł r .  0 0  
C t . ,  A m e ry k ,  p a ten t ,  s r e b ro  j e s t  n a  
w sk ro ś  b ia ły m  m e ta lo m  n ie  c z e rn i e ją 
cym  przez  25  la t,  z a  «o s ię  p o rę cza .  N a  
dow ód ,  że o g ło sze n ie  n ie  p o l e g a  n a  

ż a d n e m  o s z u s t w i e  
o b o w iązu ją  się  p u b l i c z n i e  do  z w ro tu  k a 
ż d em u  p i e n i ę d z y ,  j e ż e l i  s ię  t o w a r  n ie -  
spodoha .  K a ż d y  p o w in ie n  s o b ie  s p ra w ić  
ten  w s p a u i a ł y  K a r n l t u r ,  k tó ry  
s zc z eg ó ln ie j  n a d a j e  się  j a k o  w s p a 
n i a ł y  p o d a r u n e k  ś l n l i n y ,  
tu d z ie ż  d l a  kaźd eg A '  g o s p o d a r s tw a  d o 
m o w e g o .  T y lk o  do  n a b y c i a  u p o d p i s a 
nego .

A. HIRScHBERG’S
Haupt Agentur der verein, amerik. Pat. 
Silberwaarenfabriken, V IK W , I I . .  
](> m i r a n d s i r .  1 0 , Telefon, 7114.

R o z s y łk a  n a  p r o w in o y ę  z.a z a l i c z k ą  
lu b  za  go tó w k ę .  — . P r o s t e k  d o  
c z y s z c z e n i a  1 0  c t .
T y  I Ł  n  p r a w  d z i w i e

ł  p o l i . i c / ,n y m  / .n a -  
k i c i u  o c l i r o n u y u i .

T e s i n g ,  ().('). a l/ Ą l8 9 2 .
P r z y p a d k i e m  zoluu-zyłem u hr,  W u r m b r a n d a  P a ń -  
r i  g a r n i t u r  i p r z  k o n a łe m  s i ę  o j e g o  p i ę k n o ś c i  
t a n io ś c i .  . l O / . r f  P o r s t ,  p rohoczez .
O ło m u n ie c  '/r, 1892 .  Z p r z e s y łk i  j e s t em  wie lce  

z a d o w o ln io n y m ,  p r z e w y ż s z y ła  moje  o c z e k iw a n ia .  
2 7 5 7  1 3 K a p i t a n  C z  . . . .  k o m e n d ,  plac/i .

fi:

do publicznej w iadom o
ści źe źadnycli w eksli, p łu
gów  i zobowiązań mego ma-O d O
łoletn iego wnuka J s ś I l  o  EL  
F i  a n t e g o  F i -  
ł D l c ł i a ,  kadetii kawa- 

jeryi, p łacić nie bede, co ogłaszam  
jako przestrogę dla tych, którzyby 
mu kredytu udzielić chcieli. 2736 i 10 

J a d w ig a  S traszew ska .

Kierownik 2-kiasowej szkoły
kawaler, dla braku znajomości, poszukuje na tej 
drodze t o w a r a y a z k l  z y o i m

pu nny iub wdowy. 2680 3 4 
baskawe zgłoszenia wraz- z fotografią uprasza 

nadsyłać do Admin , .N. Reformy" pod adresom 
„Nauczyciel". Za dyskrecyę ręczy.

j f o i l a  P r o s z K i  S e l d l i c k i e

O  8  T B  Z  K  Ż  K  W I  E .

Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiooie ka. dego pu
dełka wydrukowany jest orzeł 

i firma A. M oll.
Trwały i pewny tkuteir tyoh 

prosztOw w najuporozywszyeh 
olerpienlaoh żoładka i trzewiow 
brzusznych, kuiozaeh żołądka, 
zafiegmieniu, zgadze i chronl- 
ozuem zaparciu słoloi. w eier- 
pieuiaeh wątroby z: stojaon, 
w , i hemoroidaeŁ, w najroz- 

mai szy m chorobt >c aobleoyon 
zapewnił od wielu lat tym pro
szkom obszerne wzięcie.

Oenz
Fałszywe wyroby będą sądownie śolp tis. 

zapienzętowanega oryurinnlnoiło p n d e łk a 1 z łr. w. a.

Wódka francuska i sól Molla
Tuli/n nrti irbiliffi jołolT każda fiaszka opatrzont jesi marką oonrouuą A. M OLL A i za- 
I j l l \U  p ld n u Ł M c  mknięte plombą ołow aną „ A .  H O Ł Ł “ .

U Adka francuaka 1 sól M olla  jest najlepiej znanym środkiem Indowym szeze* 
golnie jako środek uśmierzający do wcierania p zeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na mnszknły i nerwy.

Cent, oryginalnej piomoowanej flaszki 90 centów. 239 47 52

Głńwny skłati wysyłek u A M Juk. c. k Jostawcy nadworn., Wledtń, Tuchlaube.

• I
Sukinie damskie

wykonuje w jak najkrótszym czas.e

•MAGAZYN MOD St. ZAMOYSKIEJ
9  w Krakowie, Sukiennice, Ł. 19,

polecając zarazem

• kapelusze damskie
9 w wielkim wyborze, kwiaty paryskie, p lńra HtruHie 1 fantazyjne, gor- 
A  sety, parasole  angielskie, oraz wszelkie nowoflei w zakres toalety

damskiej wchodzące.
Zam ów ienia z prowincyi wykonuje jak najspieszniej z gustem i ele- 

9  ganoyą po cenach nm larkowanych.
Ą M o d e l e  p a r y s k i e .  1489 65 0

LICHE TUTKI PSUJĄ ZDROWIE i TYTOŃ!
Sensacyjne nieklejone tn tk i franc. S an iia s  z odtłuszczoną w atą  Dra B runsa  
w każdym m unsztuku, są w y ro b e m  uznanym  przez palących za nąjleptszy.

1000 tutek Sanitas w eleganckich pudełkach złr. l -S O .  2503 11 11 
Zlecenia nad 3000 tutek wysyła franco odw ro tną  pocz tą :

Skład komisowy franc. tutek „Sanitas" Lwów, plac Kapitulny, L. 3.
Dostać można w K rakow ie  w trafice p. Sadowskiej pray ni. G rodzkiej.

■H

U prasza  się  P  T. P ub liczn o ść  w y ra źn ie  żą d a ć  p re p a ra tó w  M O L L A  i  l i  ty lk o  
te p rzy jm o w a ć , k tó re  o p a trzo n e  są  m o ją  m a r k ą  o c h ro n n ą  i  p o d p ise m .

Składy u trzym ują w K R a K O W IB  a p te k a rz e : F . G ralew ski, W. R edyk, A. Siedlecki, F . Sobie
a jsk i ,  K .  W isz  iiewaki,  h a n d le  : St. F e in tuch .

ss
t
:

N iezbędną w kaźdem  gospodarstw ie jest

Kathreinera Kneippa kawa słodowa
ze smakiem zwykłej kawy ziarnistej. 7 i 50 52

Ma ona ten niozem nieprzewyższony przymiot, że można odzwy
czaić się od szkodliwego używania niemięszanej lnb z surogatem pomie
szanej fc iwy ziarnistej i przygotować sobie o wiele lep ie j gmakU- 
j ł | C ł | ,  a pr/.ytem zdrowszą i pożywniejsza kawę. — Jde* 
p-zewyższony dodatek do kawy ziarnistej.

Naazwyczz] polecenia godny dla pań, dzieci I chorych.
Należy unikać starann ie naśladow nictw a. 

.Wszędzie można dostać — ‘j, k ilo  d, 33 cent.

Z drikarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.

^


